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Rzecznik rządu o reglamentacji

Umiarkowany wzrost cen
towarzyszyłby zniesieniu kartek 

(z wyjątkiem mięsnych i na czekoladę)
WCZORAJ odbyła się konferencja prasowa rzecznika rządu 

Jerzego Urbana, w toku której odpowiadał on na pytania 
dziennikarzy krajowych.
OM AW IAJĄC kwestię znde- 

sienia reglamentacji Jerzy Ur
ban stw ierdził, że korzystne 
zbiory obecnego roku nie zas
pakajają w  całości zapotrzebo
wania np. na zboża i  tłuszcze 
roślinne. Ola pokrycia potrzeb 
niezbędny jest im port pszenicy 
w wysokości ok. 3 m in ton. Ko 
nieczny jest również im port in 
nych — poza rzepakowym — 
olejów jadalnych. Dobre zbio
ry nie zapewniają więc takiej 
podaży artyku łów  żywnościo
wych, aby przy zachowaniu o- 
becnych cen i  zniesieniu regla
mentacji rynek wytrzym ał 
wzmożony z tych powodów po
pyt. Brakowałoby produktów. 

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie 
W. Jaruzelskiego

z kierownictwem TPPR
Z O K A Z J I cz te rd z ie s to le c ia  p ra 

c y  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko - 
-R a d z ie c k ie j o d b y ło  się w c z o ra j 
s p o tk a n ie  I  se k re ta rz a  K C  P Z P R  
gen. a rm ii W o jc ie ch a  J a ru z e ls k ie 
go z k ie ro w n ic tw e m  to w a rz y s tw a  
i  g ru p ą  c z o ło w y c h  d z ia ła c z y  z ca
łego  k r a ju .  B y ło  ono  w y ra z e m  u - 
z n a n ia  i  sza cu n ku  d la  d o ro b k u  
T P P R , d la  p ra c y  ty s ię c z n y c h  rzesz 
je g o  d z ia ła czy , k tó rz y ,  ta k  w ie le  
u c z y n il i  d la  s p ra w y  p rz y ja ź n i na 
szego spo łeczeństw a z n a ro d a m i 
ZSRR.

10 min ten wągla 
na trampach PZM

WCZORAJ o godz. 11.06 na 
m/s „Sieradz” , masowiec PZM 
eksploatowany przez Zakład 
Trampingu Europejskiego, zała
dowano 10-milionową w tym 
roku tonę węgla przeznaczone
go na eksport. Po zapełnieniu 
ładowni jednostka pod dowódz 
twem kpt. ż.w. Kazimierza K lej 
dysza wyszła do Flensburga w 
RFN.

10 milionów ton węgla w ła
downiach statków PZM jest to 
najlepszy wynik, który uzyska
ła flota trampowa w ostatnich

(Dokończenie na str. 2)

Gigant kosmiczny
N O W Y  JO R K  P A P . A s tro n o m o w ie  

z a m e ry k a ń s k ie g o  o b s e rw a to r iu m  
w  K it t -P e a k . w  s ta n ie  A r iz o n a , od 
k r y l i  w  s tre f ie  g w ia z d o z b io ru  Ż y ra 
f y  no w a  g ig a n tyczn a  g a la k ty k ę . 
R o z m ia ra m i 1est ona  n a tw ie k s z a  w  
w id z la ln e l części w szechśw ia ta . T o  
s k u p is k o  g w ia zd  1 m g ła w ic  w  
ksz ta łc ie  d y s k u  ro z m ia ra m i dziesie  
c io k ro tn ie  p rzew yższa  D ro g ę  M lecz  
ha i  z n a ld u le  s ie  w  o d le g ło śc i 130 
m łn  la t  ś w ie t ln y c h  od Z ie m i.

Plenum KW PZPR z udziałem J. Czyrka

Celem podstawowy« 
— upowszechnianie

socjalistycznej świadomości

Oficjalne potwierdzenie 

spotkania

Gromyko—Shultz
7 i 8 stycznia 85 r.

M O S K W A  P A P . R zeczn ik  ra 
d z ie ck ie g o  M S Z  p o tw ie rd z ił o* 
f ic ja ln ie  w  c z w a rte k , że m i
n is te r  s p ra w  z a g ra n iczn ych  
ZSRR. Andrie.1 G ro m y k o  spo
tk a  s ie  7 1 8  s ty c z n ia  p rz y 
szłego ro k u  w  G e n e w ie  z se
k re ta rz e m  s ta n u  U S A . G eorge  
S h u ltze m . - S p o tk a n ie  to  bę
d z ie  d o ty c z y ło  w z n o w ie n ia  ro z  
m ó w  ro z b ro je n io w y c h  m ie d z y  
o bu  k ra ia m i

Dobra
wiadomość
INFORMACJE, które napłynęły 

w czwartek z Moskwy i z Wa
szyngtonu, o tym, że 7 i 8 stycz
nia przyszłego roku w Genewie 
spotkają się szefowie dyploma
cji ZSRR i USA, Gromyko i Shultz, 
przyjęte zostały w Warszawie ja- 

(Dokończenie na str. 3) 

Tablica w Zabrzu

WCZORAJ obradował na plenarnym posiedzeniu Kom itet jakie konsekwencje przynosi 
Wojewódzki PZPR w Szczecinie. Tematem były aktualne uwa- osłabienie wpływów ideologiem 
runkowania oraz kierunki pracy ideowo-wychowawczej wo- nych i  politycznych partu
jewódzkiej organizacji partyjnej. Referat wprowadzający w y
głosił prowadzący również obrady plenum — I  sekretarz KW 
STANISŁAW  MlSKIEW ICZ. W plenum uczestniczył członek 
B iura Politycznego, sekretarz KC PZPR — JÓZEF CZYREK. 
Do udziału w  obradach zaproszono ponad 300 aktywistów 
partii — lektorów szkolenia, partyjnych działaczy ku ltu ry , lu 
dzi nauki.

„M U SIM Y sobie odpowie
dzieć na pytanie: jakie kierun
k i pracy ideowo-wychowawczej 
w obecnych warunkach uznaje
my za najważniejsze i  w jaki 
sposób wprowadzać je w ży
cie”  — stwierdzono w referacie 
Egzekutywy KW, przedstawio
nym na plenum.

Celem podstawowym jest u- 
powszechnianie socjalistycznej 
świadomości społecznej, zwięk
szanie aktywnego uczestnictwa 
ludzi pracy w działalności spo
łecznej i politycznej. Ostatnie 
lata wykazały z całą ostrością

(Dokończenie na str. 2)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

DATA TYGODNIA: 27. 
X I. 1949 utworzono Z jedno 
czone Stronnictwo Ludowe.

W S C H Ó D  S Ł O Ń C A : 24 .X I. — 
. 7.12: 30.X I .  — 7.21.

Z A C H Ó D  S Ł O Ń C A : 24 .X I. — 
13.33. 30.X I — 15.28.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 24. 
, X I .  (s) — A le k s a n d e r. F lo ra . 
t Jan , R o m a n ; 25.X I .  (n ) —

E razm . K a ta rz y n a : 26. X I .  (p ) 
— K o n ra d . L e o n . S y lw e s te r: 
27. X I .  (w )  — F ra n c isze k . W a
le r ia n . W irg il iu s z : 28 .X I. (ś) — 
B la n k a . G rzego rz  J a k u b . -Zdzi 
s ła w : 29. X i .  fez) — -B ła ż e j. Sa 
tu r n in ;  30. X i .  (o )  — A n d rz e j. 
J u s ty n a . L u d o s ła w .

(Dokończenie na str. 3)

Arsenały z iperytem na Bornholmie 
grożą katastrofalnymi następstwami

K O P E N H A G A  P A P . N a w y s p ie  k ilo g ra m ó w  ip e ry tu .  P ow ażne  n ie - 
B o rn h o lm  w  b u n k ra c h  d u ń s k ie j roa  b e zp ie cze ń s tw o  s ta n o w ią  ju ż  sam e 
r y n a r k i  w o je n n e j d o  te j  p o ry  p rz e  o p a ry  ty c h  t r u ją c y c h  gazów  — p i-  
c h o w y w a n y  je s t n ie m ie c k i ip e r y t  sze gazeta. D ow ó d ca  bazy  m a ry -  
(gaz m u s z ta rd o w y ) z  czasów  I I  w o j n a r k i  w o je n n e j w e z w a ł d u ń s k ie g o  
n y  ś w ia to w e j, p rz y  czym  w  i lo -  m in is t ra  ds. o c h ro n y  ś ro d o w is k a  
śc iaeh  5- k ro tn ie  p rz e w y ż s z a ją c y c h  n a tu ra ln e g o , b y  a n u lo w a ł w y d a n y  
d o p u vzcza lne  n o rm y . N ie m a l co - w  1983 ro k u  zakaz  z a to p ie n i«  w  
d z ie n n e  w  s ie c i b o rn h o lm s k ic h  r y -  je d n e j z z a m k n ię ty c h  d la  ry b o łó w  
ba '- v d o s ta ją  s ię  g ra n a ty  n ie m ie -  s tw a  s t re f  M o rz a  B a łty c k ie g o  g ra -  
c k : z ty m  ś ro d k ie m  tru ją c y m , za - n a tó w  z ip e ry te m , um ie szczo n ych  
to p io n e  w  p o b liż u  w y s p y  w  k o ń c u  w  s ta lo w y c h  za so b n ika ch , 
w o jn y .  D ow ó d ca  b a zy  m a ry n a rk i O b ecn ie  p ro w a d z o n e  są ro z m o w y  
w o je n n e j na B o rn h o lm ie  o s trze g ł, z f ir m a m i R F N  na  te m a t m o z li-  
że e w e n tu a ln y  n ie szczę ś liw y  w y -  w o ś c i u n ie s z k o d liw ie n ia  g ra n a tó w  
p a d e k  p rz y  p rz e c h o w y w a n iu  ip e ry -  g a zo w ych . Je d n a kże , ja k  o s w ia d - 
t i i  „b ę d z ie  m ie ć  k a ta s tro fa ln e  n a -  c z y i w  ra d iu  m in is te r  do  s p ra w  
s tę o s tw a  d la  lu d n o ś c i w y s p y ” . o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o ,

-Np. w  b u n k rz e  w  p o b liż u  A l -  na  ra z ie  n ie  o s ią g n ię to  Jeszcze po 
m in in n in g e n  p rz e c h o w u je  s ię  1709 ro z u m ie n ia  w te j sp ra w ie -

Mazowsze“ wu
O D B Y W A J Ą C Y  to u rn e e  po C h i

na ch  zespół „M a zo w sze ”  z a ko ń czy ł 
w y s tę p y  w  S zenyangu. W  p rze d 
s ta w ie n iu  g a lo w y m  u c z e s tn ic z y li 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  rz ą d u  p ro w in 
c j i  L ia o n in g  o raz  b u rm is trz  m ia 
sta. W y s tę p  bezp o śre d n io  t ra n s m i
to w a n y  p rzez  te le w iz ję  w z b u d z ił 
spo re  za in te re s o w a n ie  m ie js c o w y c h  
ś ro d k ó w  p rze ka zu . K a ż d y  k o n c e r t 
o d b y w a ł s ię  p rz y  w y p e łn io n e j sa li 
(ponad 3000 w id zó w ).

j“ i|K u  czci Ch. de Gau!le’a
' _A"  K A T O W IC E  P A P . W c z o ra j w

Z a b rz u  o d b y ła  się u roczys tość  od 
s ło n ię c ia  ta b lic y  p a m ią tk o w e j k u  
c zc i b y łe g o  p re z y d e n ta  F ra n c j i ,  
gen. C harlesa  de G a u łle ’a w  94 rocz  
n icę  je g o  u ro d z in . N a  ta b lic y ,  w y 
k o n a n e j z b rą zu , w m u ro w a n e j w e 
fro n to n  D o m u  M u z y k i i  T ańca  zn a j 
d u ją  s ię  z n a m ie n n e  s ło w a , k tó re
gen. Ch. de G a u lle  w y p o w ie d z ia ł
w  ty m  w ła ś n ie  g m a ch u , podczas 
s w o je j w iz y ty  w  P olsce, w e  w rześ
n iu  1967 r .  „N ie c h  ż y je  Z ab rze ,
n a jb a rd z ie j ś lą sk ie  m ia s to  ze w szy 
s tk ic h  ś lą sk ich  m ia s t, c z y l i  n a jb a r
d z ie j p o ls k ie  ze w s z y s tk ic h  p o ls 
k ic h  m ia s t” . N a ta b l ic y  z n a jd u je  
się w iz e ru n e k  p re z y d e n ta  de G a m 
ie ^  i  n a p is : S po łeczeństw o Z ab 
rza.

Po szczecińskim zjeździe ufologicznym

Superpech...
R Z Y M  P A P . M ie szka n ie c  W łoch 

Cesare T u iio  k tó r y  sD ieszvl s ie  na 
w ła sn y  ś lu b . m ia ł a u te n tyczn e g o  
pecha. P rze d  sa m ym  w e jś c ie m  do 
ko śc io ła , w  k tó r y m  m ia ł o d b y ć  sie 
'¡łub, p o ś liz g n ą ł się i  z ła m a ł nogę—

D w ó c h  o rz y ia c ió ł zaczęło n ieść go 
na u lic e  i  u p u ś c iło  na c h o d n ik . Re 
z u lta t  — uszkodzen ie  kręgos łupa . 
K a re tk a  p o g o to w ia , k tó ra  p rze w o z i
ła  T u l io  do  sz p ita la , z d e rz y ła  sie 
w  d ro d ze  z sam ochodem  osobo
w y m . K ie d y  w  k o ń c u  C esare zna
la z ł s ie  w _ s z p ita lu , z o kn a  u rw a ła  
s ie  c ię ż k a ^ ro le ta  i  u p a d ła  — oczy
w iś c ie  na  g łow ę, w s k u te k  czeao 
Cesare s tra c ił p rzy to m n o ść .

Jego na rzeczona  A n n a  zd ecydo 
w a ła  s ie  z re zyg n o w a ć  z m a łżeń
s tw a . o ś w ia d cza la c : ..O b a w ia m  sie. 
że ż y c ie  z n im  -b y ło b y  z b y t n ie 
bezp ie czn e !” .

Samolot na dachu
L O N D Y N  P A P . C z ło n k o w ie  oew- 

n e i ro d z in y  w  h ra b s tw ie  B u c k in g 
h a m  (A n g lia )  p rz e ż y li n ie p rz y je m n ą  
n ie sp o d z ia n kę . M a łż o n k o w ie  i  trz v  
ic h  c ó rk i p i l i  h e rb a tę , k ie d y  poczu 
I i  s i ln v  w s trząs .

Zaczę to  n a ty c h m ia s t szukać  p rzy  
c z y n y  i  na  d a c h u  d o m u  zna lez io 
no... sa m o lo t. P i lo t  n ie w ie lk ie j p ry -  
w a tn e i m a szvn v  za cze p ił o  l in ie  
w y s o k ie g o  n a p ię c ia  i  m u s ia ł przy- 
m u so w o  ła d o w a ć . M im o  iż  m iet- 
scem ła d o w a n ia  o ka za ł s ie  dach  do 
m u . za k o ń c z y ło  s ie  ono  po m yś ln ie . 
N a szczęście s tra tv  m a te r ia ln e  bv- 
łv  n ie w ie lk ie  i  n i k t  n ie  odn iós ł 
s zw a n ku .

Tajemnice bez dna...
W  SALI zgromadziło się 

V

około
100 osób. Jest przewaga mło 

dzieży, choć zdarzają się również 
ludzie dojrzali po 50 i po 60. Są 
szczecinianie oraz przyjezdni z 
Gdańska, Krakowa, Lublina, Wro
cławia, Warszawy, Poznania, Rze
szowa i Łodzi. Wszystkich zgroma 
dziła tu wspólna pasja — niezba
dane zjawiska w przyrodzie, niezi

(Dokończenie na str. 2)
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Plenum KW PZPR
(Dokończenie ze str. 1) 

wśród klasy robotniczej. Poka
zały także silne przywiązanie 
robotników do ideałów socjaliz

Zakończenie 
zjazdu PTNP

D Z lS  z a k o ń c z y ł o b ra d y  o d b y w a 
ją c y  sie w  naszym  m ie śc ie  o g ó l
n o p o ls k i z la zd  P o lsk ie g o  T o w a rz y 
s tw a  N a u k  P o lity c z n y c h . W czo ra j, 
w  d ru g im  d n iu  o b ra d . 7. in te re s u 
ją c y m  re fe ra te m  w y s tą p ił n ro  t .  
L o n g in  P a s tu s ia k , k tó r y  o m ó w ił u -  
w a ru n k o w a n ia  i  a lte rn a ty w y  p o l i 
t y k i  E ta n ó w  Z1ednoczonvch . Ze
b ra n y m  p rze d s ta w io n o  ta kże  te z y  
re fe ra tu  o ro f. Je rzego M u szyń sk ie 
go na te m a t u w a ru n k o w a ń  id e o lo 
g ic z n y c h  w  o o lity c e  m ię d z y n a ro d o 
w e j.

O d b y ło  s ie  ta k ż e  w a ln e  zg rom a
d z e n ie  P T N P  o ra z  d y s k u s je  w  ze
spo łach  p ro b le m o w y c h . Dziś k o n ty 
n u o w a n o  d y s k u s je  p le n a rn a .

M iły m  a k ce n te m  szczec ińsk iego  
z ja z d u  b y ło  u d e k o ro w a n ie  o ro f .  
C zesław a M o is ie w ic z a  — prezesa 
P T N P , od zn a ką  „ G r y f  P o m o rs k i”  
w  u z n a n iu  zas ług  d la  ro z w o ju  n a u k  
p o lity c z n y c h  w  p la c ó w k a c h  n a u k o 
w y c h  S zczecina. fW i i i

Nowy system wynagrodzeń

Konsultacje w PZITB
S T O P N IO W O  w  w ie lu  za k ła d a c h  

1 p rz e d s ię b io rs tw a c h  w p ro w a d z a n y  
je s t n o w y  z a k ła d o w y  sys te m  w y n a 
g ro d ze ń . Jest to  je d e n  z k o le jn y c h  
e le m e n tó w  re fo rm y  gosp o d a rcze j. 
B u d z i o n  je d n a k  w ie le  n ie ja s n o ś c i 
i  p ro b le m ó w . D la te g o  też  pow szech 
ne  są k o n s u lta c je  a ta k ż e  sze ro ko  
ro z u m ia n e  p o ra d n ic tw o  p ro w a d zo n e  
d la  b ra n ż o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
p rze z  ró ż n e  w y s p e c ja liz o w a n e  agen
d y .

W ych o d zą c  w ła ś n ie  n a p rz e c iw  za
p o trz e b o w a n iu  spo łe czn e m u  Z a rzą d  
O d d z ia łu  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  In ż y 
n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  
w  S zczec in ie  o rg a n iz u je  w  d n iu  27 
b m . o godz. 10 p rz y  a l.  W o js k a  P o l
sk ie g o  99 k o n fe re n c ję  n t . :  „Z a s a d y  
w p ro w a d z a n ia  i  re je s t ra c j i  z a k ła d o 
w y c h  sys te m ó w  w y n a g ra d z a n ia ” . 
Jest ona  p rz e w id z ia n a  d la  k a d ry  
k ie ro w n ic z e j p rz e d s ię b io rs tw  w y 
k o n a w s tw a  in w e s ty c y jn e g o . G łó w 
n y  c e l to  w y m ia n a  d o św iadczeń  
w  z a k re s ie  o p ra c o w y w a n ia , re je s tra  
c j i  i  w p ro w a d z a n ia  n o w y c h  zasad 
w y n a g ra d z a n ia . D la te g o  te ż  do  ud z ia  
lu  w  te j k o n fe re n c j i  zaproszono n ie  
t y lk o  p rz e d s ta w ic ie li M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  i  P rz e m y s łu  M a te r ia 
łó w  B u d o w la n y c h , M in is te rs tw a  P ra  
c y , P ła c  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  a le  
ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie li p rze d s ię 
b io rs tw  w y k o n a w c z y c h , k tó re  ju ż  
p ra c u ją  w g  n o w ego  sys te m u . Będą 
to :  P o zn a ń sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u 
d o w n ic tw a  P rz e m ys ło w e g o  n r  2 o raz  
P rz e d s ię b io rs tw o  P ro d u k c j i  i  M o n 
ta żu  U rządzeń  E le k try c z n y c h  B u 
d o w n ic tw a  „E le k tro m o n ta ż ”  w  Szczę 
c in le . (a)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  23 bm .

M /s „ B y to m ”  z A n g li i ,  
m /s  ..K a n i ta n  L e d ó c h o w s k i”  

7 RFN.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  23 bm .:

M /s „P o w s ta n ie c  W a rs z a w s k i”  
do Vado,

m /s .W e jh e ro w o ”  do  F in la n 
d ii.

m /s . .U n iw e rs y te t W arszaw 
s k i”  do Vado.

m /s ..W ró ż k a ”  do  N o rw e g ii,  
m/s ..K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”

do S zw ec ji.
m /s .K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  do

G dańska.
m /s ..S u w a łk i”  do D a n ii.  

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  24 bm .

M /s „G liw ic e  I I ”  z H o la n d ii,  
m /s . .K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  z

H a m b u rg a .
m /s . .N ie w ia d ó w ”  z A n g lii,  
m /s ..W a rk a ”  r  N o rw e g ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  24 b r.

M /s „M a ry n a rz  M ig a ła ”  do
D a n ii.

m /s ..P rz e m y ś l”  do D a n ii,  
m /s ..G o le n ió w ”  do H a m b u r

Sa
m/s . .K o p a ln ia  M a ch ó w ”  do 

S zw e c ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  25 bm .

M /s „C h rz a n ó w ”  z D a n ii,  
m /s  . .W iła ”  z Oslo. 
m /s ..S y re n k a "  z Oslo. 
m /s ..C ie c h o c in e k ”  z R o tte r 

dam u.
m /s ..K u tn o  I I ”  z R F N . 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  25 bm .

N ie  p rz e w id u je  się.

mu, czego wyrazem było hasło: 
„Socjalizm tak, wypaczenia — 
nie” . Na stan świadomości, na 
opinie i  postawy społeczne 
•wpływają ujemnie niejasności, 
wynikające z braku dostatecz
nie ugruntowanej wiedzy spo
łeczno-politycznej i  ekonomicz
nej. Na działalność ideologicz
ną w zakładach pracy wpływa 
bezpośredni przykład członków 
partii. Agitacja to przede wszy 
stkim  solidna własna robota i 
zachęcanie do niej innych.

O Ż Y W IE N IE  p ra c y  id e o lo g ic z n e j 
w  w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r t y j 
n e j je s t  fa k te m , a le  n ie  m oże b vć  
p o d s ta w ą  do  s a m o za d o w o le n ia . D a 
le k o  jeszcze  do  s ta n u , w  k tó ry m  
k a ż d y  cz ło n e k  p a r t i i  p o z y s k iw a łb y  
sw e o to cze n ie  d la  s o c ja lis ty c z n y c h  
r a c j i ,  d la  id e o lo g ii P Z P R .

N ie  w o ln o  za p o m in a ć , iż  s ta tu to 
w e  o b o w ią z k i każdego p a r ty jn e g o  
n ie  m ogą pozos taw ać na p a p ie rze . 
M u s i w zro sn ą ć  d v s c v o lin a  w y k o n y  
w a n ia  p a r ty jn y c h  zadań 1 u ch w a ł, 
szczegó ln ie  w  d z ie d z in ie  id e o lo g i
c zn e j. szko le n ia , d z ia ła ln o ś c i a g ita 
c y jn e j.

P rz y g o to w a n o  b o g a ty  p ro a ra m  ob  
c h o d ó w  don iosłe»  ro c z n ic y  40-lecia 
p o w ro tu  t-o rao rza  Z a chodn iego  do 
M a c ie rz y . Jes t szczególna o ka z ja , 
b y  p rz e jś ć  d o  o fe n s y w y  id e o lo g i
cz n e j i  p o lity c z n e j p rzez u k a z y w a 
n ie  d o ro b k u  s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i 
na o d z y s k a n y c h  z ie m ia c h  nad O d ra  
i  B a łty k ie m . P o w s ta je  U n iw e rs y te t  
S zczec ińsk i. p la c ó w k a . k tó ra  w 
p rzysz ło śc i s ta n o w ić  bedz ie  o ro z 
w o ju  m y ś li h u m a n is ty c z n e j na P o
m o rz u  Z a ch o d n im .

Z  u c h w a ły  A .V il P le n u m  K C  p a r 
t i i  w y n ik a ją  ta kże  zadań.a  w  d z ie 
d z in ie  id e o lo g ic z n e j u św ia d a m ia n ia  
sp o łe cze ń s tw u , że s iła  s o c ja lis ty c z 
n e j p a ń s tw o w o śc i p o ls k ie j m a swe 
ź ró d ła  u s tro jo w e .

N a p le n u m  w y w ia z a ła  sie żyw a  
d y s k u s la .  Z a b ie ra li w  n ie j g łos za
ró w n o  c z ło n k o w ie  K W  P Z P R . ja k  
i  a k ty w iś c i zw ią z a n i z f r o n te m  i -  
d e o lo g ic z n y m  p a r t i i ,  n a u czyc ie le , 
n a u k o w c y  d z ie n n ik a rz e  G łos za
b ra ło  16 m ó w c ó w  3 oso b y  p rz e k a 
z a ły  sw e w y s tą p ie n ia  do p ro to k o 
łu .

O  O ś ro d k i P ra c y  Id e o w o -W y c h o - 
w a w c z e i w  m ia s ta c h  i  g m in a c h  m u  
sza u zyska ć  lepsza bazę — s tw ie r 
d z ił M a rc in  K la m e re k . I  se k re ta rz  
K z  p a r t i i  w  Z aK ładach  C hem icz
n y c h  „P o lic e ”  W  dow sta la ca  s k u t
k ie m  k ie p s k ie g o  w yposażen ia  lu k ę  
w chodzą  n o s ic ie le  obce  i  p a r t i i  i  
sp o łe cze ń s tw u  id e o lo g ii.

O  K o n ie c z n e  sa b a rd z ie j o fe n s y w  
ne  d z ia ia n ia  p o n ty c z n o -w y c h o w a w - 
cze na c a ły m  fro n c ie  id e o lo g ic z n y m  
— to  m v ś l p rz e w o d n ia  g łosu S ta n i
s ła w a  H e iz n e ra  z Łobza.

ó  T adeusz C h o jn a c k i ze S to czn i 
im . A . W a rsk ie e o  z w ró c i ł  uw agę , iż  
p o ra  s p o jrz e ć  k ry ty c z n ie  na e fe k ty  
d z ia ła ń  w  d z ie d z in ie  up o w sze ch n ia 
n ia  id e o lo g ii p a r t i i .  P rz y to c z y ł zna 
m ie n n e  s ło w a  gen. W . J a ru z e ls k ie 
go: „G d y  je ż y k  p a r t i i  d r  e t  w ie le , 
s ta je  s ie  o na  s ła b a ” .

W O JE W O D A  szczec ińsk i S T A N I
S Ł A W  M A L E C , z a b ie ra ia c  głos w 
d y s k u s ji,  zapozna ł ze s ta n e m  eospo 
d a rk i re g io n u , w ska za ł na u w a ru n 
k o w a n ia  e ko n o m iczn e , w  k tó ry c h  
trz e b a  bedzie  ro z w ija ć  D ra ce  w v c h o  
w a w cza . JA R O S Ł A W  W E K N IK O W - 
S K I — sze f W o i. U rzę d u  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  p rz e d s ta w ił s ta n  po 
rz ą d k u  i  bezp ieczeństw a i  Dotrzebe 
w s p a rc ia  d z ia ła ń  S lu ż b v  B ezpieczeń 
s tw a  ł  M O  w  o b ro n ie  ła d u  i  po 
rz ą d k u .

S po ro  u w a g i pośw iecono  w  d v s k u  
s j i  p ro b le m o m  w y c h o w a n ia  m l ja z ie  
ży  i  p o s ta w o m  w y c h o w a w c ó w . M ó 
w iła  o tv m  n i. in .  E L Ż B IF T A  M A R  
S Z A L E K , d y re k to rk a  Z e sp o łu  S zkó ł 
E k o n o m ic z n y c h  w  S zczec in ie , a ta k  
że JE R Z Y  K O C H A Ń S K I, p rz e w o d 
n iczą cy  Z W  Z S M P . Z  za in te re so w a 
n ie m  n r z v ie l i  z e b ra n i w y s tą p ie n ie  
p ro f .  E D M U N D A  D O B R Z Y C  K IE G O

% A k a d e m ii R o ln ic z e j, k tó r y  k r y t y 
czn ie  o c e n ił d z ia ła ln o ś ć  id e o w o -w y 
ch o w a w cza  w  n ie k tó ry c h  o g n iw a c h  
naszego żvc ia  snoleczneeo.

S T E F A N  J A N U S IE W IC Z . d v r .  
szczec ińsk iego  oś ro d ka  T V  w skaza ł 
na lic z n e  n ro b le m v  ś ro d o w is k a  
d z ie n n ik a rs k ie g o , u tru d n ia ją c e  p e ł
n ie jsze  u p o w sze ch n ia n ie  id e o lo g ii 
p a r t i i .

NA PLENUM zabrał głos 
członek B iura Politycznego, se
kretarz KC J. Czyrek. Ustosun 
kował się do wielu spraw pod
jętych w dyskusji, omówił tak
że problemy po lityk i między na 
rodowej, m. in. naśw ietlił tło 
odwołania w izyty H. D. Gens
chera w Polsce. Ustosunkowując 
się do spraw poruszonych w 
dyskusji. J. Czyrek poinformo
wał o podjętych pracach nad 
nowelizacją ustawy o szkolni
ctwie wyższym.

Plenum KW  PZPR przyjęło 
uchwałę wytyczającą kierunki 
działania ideowo-wychowawcze 
go i zadania wojewódzkiej or
ganizacji party jne j, wynikające 
z uchwały X V II Plenum KC.

W. JURCZAK

Dobra nota 
zobowiązuje

TAKI jest tytuł kolejnej pu
blikacji w prasie centralnej 
(dziennik rządowy „Rzeczpo
spolita") omawiającej rezul
taty niedawnej komisji Głów
nej Inspekcji Teren owe j
w woj. szczecińskim. „Pozy
tywna ocena Szczecińskiego, 
i to we wszystkich 14 zba
danych dziedzinach jest suk
cesem" — stwierdza autor 
publikacji.

Tajemnice
(Dokończenie ze str. 1)

dentyfikowane obiekty latające 
Taki zjazd odbył się w roku u- 
biegtym w Krakowie, obecnie w 
Szczecinie, a w roku przyszłym 
skupi zainteresowanych w Lubli
nie.

Na sali przy suficie rozwieszono 
modele latających spodków, z 
głośnika dobywa się dziwna, jak
by „nie z tego świata" muzyka 
elektroniczna. Jest nastrój. Dyle
tanci, naukowcy z tytułami, pa
sjonaci, maniacy, także samoucy — 
wygłaszają referaty, rysują diagra 
my i wykresy, wyświetlają slajdy, 
pobudzają do dyskusji.

Przygotowanie fachowe jest róż 
ne, sceptycyzm słuchaczy znacz
ny, pytania dociekliwe. Niektóre 
hipotezy pociągają swą śmiało
ścią, inne trochę śmieszą, jeszcze 
inne prowokują bądź rozpalają wy 
obraźnię, kreślą obrazy przyszło
ści ziemian w barwach różowych 
bądź czarnych.

Jeden mówca interpretuje prze
kazy mitów i faktów historycz-

Wysoka wykrywalność
sprawców włamań do kościołów

W A R S Z A W A  P A P . 20 bm . m o 
n a c h ijs k a  ro z g ło ś n ia  R a d ia  „W o ln a  
E u ro p a ”  n a d a ła  w y p o w ie d ź  ks. S ta  
n is ła w a  L u d w ic z a k a  o  k ra d z ie ż a c h  
i  w ła m a n ia c h  do  o b ie k tó w  s a k ra l
n y c h . S tw ie rd z i ł  on  m . in . ,  że 
p rzez  P o lskę  p rzesz ła  o s ta tn io  fa la  
p rz y p a d k ó w  „p o s tp o n o w a n ia  ś w ię to - 
k ra d z k im i c z y n a m i ś w ią ty ń  i  p rze d  
m io tó w  k u l t u ”  o ra z , że „w szę d z ie  
p o zo s ta ją  w id o c z n e  s k u tk i  p rzes tęp  
s tw a , a o rg a n a  śledcze  n ig d z ie  n ie  
z n a jd u ją  s p ra w c ó w ” . W s p o m n ia ł 
też  o  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  — 
w ła m a n iu  do  k o ś c io ła  w  K u s z y n ie , 
p o d k re ś la ją c , że i  w  ty m  p rz y p a d 
k u  m i l ic ja  n ie  w y k r y ła  s p ra w có w .

W  n a w ią z a n ii f  do  tego  w y w ia d u  
d z ie n n ik  te le w iz y jn y  p rz e p ro w a d z ił 
22 b m . ro z m o w ę  z p p łk .  Janem  
P łó c le n n ic z a k ie m  z B iu ra  K r y m i
n a ln e g o  K o m e n d y  G łó w n e j M i l i c j i  
O b y w a te ls k ie j.  P o in fo rm o w a ł on , że 
m i l ic ja  n o tu je  ro c z n ie  o k . 600 tego  
ty p u  p rze s tę p s tw , g łó w n ie  k ra d z ie 
ży  l  w ła m a ń , są to  z a ró w n o  p o 

w ażne  p rz y p a d k i, n p . k radz ieże  
c e n n y c h  p rz e d m io tó w , ja k  i  d ro b 
n ie jsze , n p . w ła m a n ia  do  puszek z 
d a tk a m i i tp .  W y k ry w a ln o ś ć  ty c h  
p rze s tę p s tw  p rze k ra cza  60 p ro c ., co  
je s t  w y ższym  w s k a ź n ik ie m  n iż  w  
p rz y p a d k u  p o d o b n ych  p rze s tę p s tw  
na  szkodę  osób p ry w a tn y c h . P p łk . 
P łó c ie n n ic z a k  p o d k re ś li ł,  że n ie  
je s t to  d z ie łe m  p rz y p a d k u , lecz 
s k ła d a ją  s ię  na  to  za ró w n o  w ię k 
szy, n iż  w  o d n ie s ie n iu  do  in n y c h  
ty p ó w  p rze s tę p s tw , w y s i łe k  m i l i 
c j i ,  ch o d z i p rzec ież  o p rz e d m io ty  
k u l t u  re lig ijn e g o , a ta kże  dużą  po 
m oc ze s tro n y  spo łeczeństw a. Pa
ra f ia n ie  u d z ie la ją  z w y k le  w ie lu  in 
fo r m a c j i ,  w s k a z u ją  p o d e jrz a n y c h  
i tp .

N a w ią z u ją c  do  w y p o w ie d z i ks. 
L u d w ic z a k a , p p łk .  P łó c ie n n ic z a k  po 
in fo rm o w a ł,  że sp raw ca  w ła m a n ia  
do  k o ś c io ła , o  k tó r y m  b y ła  m ow a 
w  a u d y c j i  „ W o ln e j E u ro p y ” , zos ta ł 
Już w y k r y t y .  5 b m . p roboszcz te j 
p a r a f i i  o t rz y m a ł zra b o w a n e  p rz e d 
m io ty .

Rzecznik rządu
o reglamentacji
(Dokończenie ze str. I)

Rosną dochody nominalne. Gdy
by więc żywność w ogóle nie 
drożała, stałaby się ona względ 
nie tańsza. Wzrósłby więc po
pyt na a rtyku ły  żywnościowe 
w stopniu większym niż ich 
produkcja i m ielibyśmy puste 
półki.

Tym  samym efekt zniesienia 
reglamentacji byłby negatyw
ny.

Pewien, bardzo umiarkowany 
wzrost cen żywności, ja k i przy
puszczalnie nastąpi w początku 
przyszłego roku, wynika nie

10 min ton węgla
(Dokończenie ze str. 1)

6 latach. Blisko 4 m iliony ton 
węgla przewiozły z tego statki 
Zakładu Trampingu Europej
skiego.

w  N A J L E P S Z Y C H  la ta c h  p rze w o  
zów  w ę g la  e ksp o rto w e g o  d w u k ro t 
n ie  w  1976 i  1978 u zyska n o  13 100 tys . 
to n . W  1978 r .  t y lk o  do  D a n ii  p rze 
w ie z io n o  3 200 tyś . to n . W  1981 r. 
e k s p o r t te n  s k u rc z y ł s ię  d o  600 tys . 
to n . Ł ą c z n ie  w  1981 r . f lo ta  P Z M  
p rz e w io z ła  z a le d w ie  4 800 ty s . to n  
w ęg la .

O b ecn ie  n a jw ię c e j w ę g la  d ro g ą  
m o rską  t r a f ia  d o  W ło c h  (2 m in  
to n ), R F N  (1 900 ty s . to n ) i  D a n ii 
(1 600 tyś . to n ). P o zo s ta li w ię k s i od 
b io rc y  to  H o la n d ia , R u m u n ia  i  I r 
la n d ia . N ie w ie lk ie  ilo ś c i w ę g la  f lo 
ta  w o z i do  S z w e c ji, F in la n d ii  i  H i 
szpan ii.

F lo ta  P Ż M  b u d o w a n a  b y ła  d la  
o b s łu g i p o trz e b  p o lsk ie g o  h a n d lu  
za g ran icznego  z m y ś lą  o p rze w o 
zach m .in . w ę g la . R óżne w ie lk o ś c i 
s ta tk ó w  (od 3 do  71 tys . D W T) 
s tw a rz a ją  m o ż liw o ść  z a w ija n ia  do 
ró ż n y c h  p o r tó w , z a ró w n o  w  re la c j i  
e u ro p e js k ie j ja k  1 o ce an iczne j.

• (w it)

bez dna...

ty lko  z zamiaru zniesienia re
glamentacji żywności (z w y ją t
kiem mięsa i  czekolady). Jego 
przyczyną jest również podnie
sienie cen skupu w br. A lte r
natywą dla podwyżki cen de
talicznych byłoby więc tylko 
podwyższenie dotacji. Źródłem 
tych dotacji mógłby stać się je
dynie większy niż planowano 
wzrost cen artyku łów  przemy
słowych. Byłoby to trudne do 
przyjęcia, zarówno z ekonomicz 
nego, jak i  społecznego punktu 
widzenia.

Nie ma więc innego wyjścia 
niż podniesienie nieco cen żyw 
ności. Gdyby tego nie zrobić 
w przyszłości niezbędna byłaby 
znów duża podwyżka cen, jak 
w roku 1982. a tego n ik t nie 
chce.

Z M IA N A  cen n ie  m u s i po p rze 
dzać zn ie s ie n ia  re g la m e n ta c ji,  a le  
m u s i on a  zn ie s ie n iu  te m u  to w a rz y 
szyć. C h o d z i p rz y  tv m  o  ła g o d n y , 
n ie z n a c z n y  w z ro s t cen ; w  p e łn i 
zgodny  z u s ta le n ia m i C e n tra ln e g o  
P la n u  Rocznego 1985. P la n  te n  zo
s ta ł z a a p ro b o w a n y . Jego za łożen ia  
b y ły  p rz e d m io te m  s z e ro k ie j k o n s u l
ta c j i  sp o łeczne i. O  i le  je d n a k  a k 
c e p tu je  s ie  na o g ó ł g lo b a ln y  w skaż 
n ik  w z ro s tu  cen  o ty le  lego  re 
a liz a c ja  w  p ra k ty c e , poprzez pod
w y ż k i poszczegó lnych  to w a ro w , n ie  
je s t p rz y jm o w a n a  z za d o w o le n ie m . 
G o d z im y  s ie  z kon ie czn o śc ią  o g ó l
na  ru c h u  cen  <i p łac  w  górę), a le  
w z ro s t k o n k re tn e j ce n y  nas i r y t u 
je . W p rz y s z ły m  ro k u  w s k a ź n ik  
w z ro s tu  cen  n ie  p o w in ie n  p rz e k ro 
czyć  9 p ro c ., a w ra z  ze s k u tk a m i 
p o d w y ż e k  te g o ro czn ych  18 p ro c . 
Rząd za m ie rza  u trz y m a ć  ce n y  w  ty c h  
ra m a c h  — za a p ro b o w a n y c h  spo łecz
n ie . B e d z ie  to  ju ż  m n ie js z y  ru c h  
cen n iż  w  1984 r .  N ie  m oże je d 
n a k  k o n s u lto w a ć  ka ż d e j k o n k re tn ę i 
c e n y  każdego p ro d u k tu .  N ie  w y k lu 
cza sie o c z y w iś c ie  k o n s u lta c ji w y 
c in k o w e j n a w e t p o l i t y k i  cen . N ie  
m ożna  je d n a k  lu d z i p y ta ć  cz v  chce 
c ie  za m a s ło  p ła c ić  w ie c e i czy  
m n ie j,  bo k o n s u lta c la  n ie  polega 
n ada w a n iu  g iu p ic h  p y ta ń .

i.. k o le i J , U rb a n  o d p o w ia d a ł na 
k w e s tie  zw ią za n e  z n ie d a w n ą  w i
zy ta  W . Ja ru z e ls k ie g o  w  N R D  o ra z  
p o d a ł l ic z b ę  osób. k tó re  u ja w n i ły  
n ie le g a ln a  d z ia ła ln o ść .

L iczb a  ty c h  osób p rz y ra s ta  z d n ia  
na a z ie ń  — s tw ie rd z i ł  J . U rb a n . —

nych, sięga do prapoczątków ży
cia, zawartych m.in. w świętych 
księgach Hindusów. Pojawia się 
problem ewolucji człowieka i za
gadek związanych z tym rozwo
jem Tajemnice czekają na od
krywców, ilość wykluczających 
się wzajemnie teorii rośnie. Drugi 
wykłada koncepcję przenikania się 
różnych światów i pojawiania się 
UFO. — W niezidentyfikowanych 
pojazdach latających załogi two
rzą humanoldzi — twierdzi z o- 
gromnym przekonaniem — podró 
żujący w wehikułach czasu. Po
wstali oni z klonowania ludzi, ma 
ją białą krew. Ich mózgi się sta
rzeją lecz ciała młodnieją.

Teoria ta nie porywa jednak słu 
chGezy, niektórzy uśmiechają się 
z politowaniem.

ZNACZNIE ciekawszy jest wy
kład o dziwnych kamieniach leżą 
cych na południu Polski (Emilcin 
okclice Lublina), które mają od
ciśnięte ślady stóp i rąk ludzkich, 
jakieś otwory, z których dobywa 
się nie zbadane promieniowanie. 
Na kliszach rentgenowskich jest 
ono bardzo dobrze widoczne. We 
dług ludowych przekazów — gła
zów tych nie należy rozbijać, gdyż 
sprawca takiego zniszczenia umrze 
w ciągu roku. Podobno w ostat
nich latach znalazł się taki śmia 
łek i faktycznie zszedł on z tego 
świata, cierpiąc na chorobę po
dobną do popromiennej.

Mówi się szeroko na zjeździe o 
zjawiskach fizycznych towarzyszą
cych pojawianiu się UFO, pod-aje 
przekazy z Polski i spoza granic 
kraju — o osobach rozmawiają
cych z załogami NOL. Jaki napęd 
mają statki UFO, czy jest to zja
wisko realne, czy powstające w 
wyobraźni człowieka, jaka energia 
drzemie w nas wszystkich, w jaki 
sposób, czy i po co kontaktują się 
z nami obce cywilizacje? Wszyst
kie tematy ufologiczne poruszają 
się w kręgu wiary oraz wiedzy 
Wiedza to odpowiedzialność, ale 
gdy jej nie staje...

Wszyscy wiemy o sobie tak 
bardzo mało, świat jest pasjonu
jący, o życie tajemnicze...

(wys)

D otych cza s  u ja w n iło  sie o k .  300 o- 
sób . S ka la  tego  z ja w is k a  w  zasa
d z ie  o d p o w ia d a  o c z e k iw a n io m .

NASTĘPNIE J. Urban odpo
w iadał na pytania dotyczące 
zmiany ustawy o szkolnictwie 
wyższym, kredytów dla mło
dych małżeństw i  zasiłków w y
chowawczych.

Rzecznik prasowy rządu u- 
stosunkował się także do kwe
stii wyłonienia ogólnokrajowe
go przedstawicielstwa związko
wego, skuteczności różnego ro
dzaju kontro li, rozszerzania 
dialogu społecznego, p o lityk i ka
drowej, in ic ja tyw y konsultacji 
i  referendów ludowych, wystą
pienia z MOP, dalszego Refor
mowania „centrum ” . Pełny tekst 
re lacji zamieszcza prasa poran
na.

Na festiwalu w Łodzi

Brawa dla Słowików
ze Szczecina

N IE D A W N O  z a ko ń czy ł s ie  w  Ł o 
d z i F e s tiw a l W spó łczesne j T w ó rc z o 
śc i d la  D z ie c i i  M ło d z ie ży  „D o  Re 
M i” . Jes t to  im p re za  o d b y w a ją c a  
s ię  co t r z y  la ta , obecna b y ła  c z w a r
ta  z k o le i W ra m a ch  tego rocznego  
fe s t iw a lu  o d b y ła  sie ró w n ie ż  p re 
ze n ta c ja  tw ó rc z o ś c i k ra jó w  z a p rzy  
ja ź n io n y c h . W tv m  w ła ś n ie  k o n 
ce rc ie  w y s tą p iły  S zczec ińsk ie  S ło w i 
k i  ś p ie w a ia c  u tw o ry  k o m p o z y to ró w  
w ę g ie rs k ic h . M ło d z i śp ie w a cy  ze 
Szczecina p rz y ję c i zo s ta li ze szcze
g ó ln y m  a p lauzem  f t v lk o  od n ic h  
p u b lic z n o ś ć  zażąda ła  b is ó w ). ( ł)

Dziś rano

Burza z piorunami
DZIŚ około godz. 9.30 miasto 

ogarnął m rok a z nieba lunęły 
potoki deszczu. Rozlegały się też 
grzmoty, zjawisko raczej rzad
kie o te j porze roku. Tak więc, 
po niespodziewanych atakach 
jesiennego mrozu mamy z ko
lei prawdziwą jesienną szaru
g ę - <ap)
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Po odroczeniu wizyty w Polsce H. D. GenscheraDobra
wiadomość

(Dokończenie ze str. 1)

fo  dobra wiadomość. Celem roz
mów — jak zapowiedziano — ma 
być przygotowanie nowych roko
wań obu mocarstw, których ce
lem byłoby osiągnięcie będących 
do przyjęcia dla obu stron poro
zumień, dotyczących całej gamy 
problemów zbrojeń jądrowych i 
kosmicznych.

Stale wzrastające napięcie mi
litarne w świecie czyni groźnym 
odkładanie takich rozmów. Nie 
będą one łatwe, gdyż dotyczyć 
będą ograniczeń zbrojeń, które o- 
siągnęły poziom wyższy od tego, 
na którym znajdowały się w chwi 
li zerwania negocjacji w następ
stwie rozmieszczania amerykań
skich „eurorakiet" przed rokiem. 
Niewątpliwym priorytetem muszą 
być objęte zbrojenia jądrowe i 
kosmiczne, gdyż nie ograniczony 
niczym wyścig w tej dziedzinie 
zagraża po prostu istnieniu ro
dzaju ludzkiego.

Tu, nad Wisłą, wiemy o tym 
bardzo dobrze i dlatego z takim 
zadowoleniem przyjęliśmy wiado
mość o tym, że oba wielkie mo
carstwa przystąpią do nowych ro 
kowań. Jest tak dlatego także i 
z tej przyczyny, że zapewne roz
mowy te wpłyną korzystnie na 
odblokowanie innych płaszczyzn 
dialogu Wschód—Zachód, w któ
rych Polska uczestniczy bezpo
średnio.

Z w iązek  Radziecki

złóż ropy na Bałtyku
NA początku lat 70, na teryto

rium obwodu kaliningradzkiego 
znaleziono ropę naftową — piszą 
„IZWIESTIA" (nr 314). 10 łat po 
zorganizowaniu najbardziej na za
chód Związku Radzieckiego wysu
niętego przedsiębiorstwa eksplo
atacji bogactw naturalnych zain-

Zjazd RPK

N. Ceausescu
— sekretarzem 

generalnym
22 B M .. o  dz ie ń  w cz e ś n ie j n iż  po 

cz ą tk o w o  D lanow ano . w  B u ka re sz 
c ie  z a k o ń c z y ły  s ie  o b ra d y  X m  z ja 
zd u  R u m u ń s k ie l P a r t i i  K o m u n is ty 
czne j.

Na u ro c z y s ty m , k o ń c o w y m  posie 
d z e n iu  z la zd u  p o in fo rm o w a n o , że 
d e le g a c i Je d n o m yś ln ie  w y b r a l i  na 
s e k re ta rza  genera lnego  R P K  po
n o w n ie  N ic o la e  Ceausescu.

W yb ra n o  ta k ż e  K o m ite t  C e n tra l
n y  R P K  s k ła d a ia c y  sie z 2G5 cz ło n 
k ó w  i  i81 zas tępców  oraz  75-oso- 
bo w a  C e n tra ln a  K o m is ie  R e w iz y j
na .

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Nominacja do kadry —
nagroda czy łatanie dziur?

N A  O G Ó Ł n ie  p o le m iz u je  s ię  z 
tre n e re m  k a d ry  n a ro d o w e j p rz y  
p o w o ła n ia c h  do  te j  z a szczy tn e j dla- 
każdego  s p o rto w c a  g ru p y . T re n e r  
je s t o d p o w ie d z ia ln y , a ta kże  p o tem  
ro z lic z a n y  za w y n ik ,  je g o  w ię c

Kalejdoskop
t a k  c h y b a  z o s t a n i e

Z E S T A W  na r o s ta tn ie l k o 
le j k i  Jes ienne l r u n d y  e k s tra 
k la s y  P iłk a rs k ie j w s k a z u je  na 
to . że zo s ta n ie  zachow ane 
„s ta tu s  Quo”  po  p o p rz e d n ie j 
s e r ii.  A ż  w  cz te re ch  p rz y p a d 
k a c h  d o jd z ie  do  b e zp ośredn ich  
sp o tk a ń  s ą s ia d u ją cych  ze sobą 
w  ta b e li d ru ż y n . A  o to  zesta
w ie n ie :
S O B O T A  24.11.
G ó rn ik  Z . — W id ze w

N IE D Z IE L A  25 11.
L e g ia  — P ogoń 
Z a g łę b ię  — I-ech  
Ł K s  — R uch 
B a łty k  — W isła  
G ó rn ik  W . — R a d o m ia k  
S lask  — L e c h ia  G dańsk  
M o to r  — G K S .

W  P Z L A  Z A P A L IŁ O  SIE  
Z IE L O N E  Ś W IA T Ł O ...

O P O T R Z E B IE  ..z ie lonego 
ś w ia t ła ”  d la  m ło d z ie ż y  m ó w io 
no  w  P o ls k im  Z w ią z k u  « L e k 
k ie j  A t le t y k i  p rz y  ró ż n y c h  o- 
k a z ja c h  od k i lk u  la t .  N a  tv m  
le d n a k  sp ra w a  k o ń c z y ła  sie. 
D o p ie ro  w  ty m  ro k u  p rz y s tą 
p io n o  do  re a liz a c ji i  to  na 
ta k a  ska le . ia k ie J  leszcze n ie  
b y ło  w  te  i  d v s c v o lin ie  sp o rtu . 
W  p o ło w ie  lis to p a d a  rozpoczę
ła  s ie  k o n s u lta c ia  n a b o ro w o - 
-s e le k c v in a  w  p ię c iu  ro c z n i
k a c h : od 16 do 20 la t .  P o w o 
ła n o  na n ia  600 zaw o d n icze k  
i  z a w o d n ik ó w , w y ło n io n y c h  na 
p o d s ta w ie  u zvska n ve h  przez 
n ic h  w y n ik ó w  w  o k re s ie  2 la t  
na n a jw a ż n ie js z y c h  Im p re za ch  
w  poszczegó lnych  k a te g o r ia c h  
w ie k o w y c h , la k  ró w n ie ż  na 
p o d s ta w ie  o b s e rw a c ii tre n e 
ró w .

Z  T E N IS O W Y C H  K O R T Ó W

W  P R Z Y S Z Ł Y M  ty g o d n iu  
ro z p o c z y n a ją  s ie  o tw a r te  te n i
sowe m is trz o s tw a  A u s t r a l i i .  Z  
p o w o d u  k o n tu z i i  n ie  w e źm ie  
w  n ic h  u d z ia łu  Jo h n  M cE n ro e .

W  C A N B E R R Z E  na pokazo 
w y m  tu r n ie iu  te n is o w y m . I -  
v a n  L e n d l w y g ra ł z J o a k i-  
m em  N y s tro m e m  6:4. 6:2. M a ts  
W ila n d e r  p o k o n a ł K e v in a  C u r- 
re n a  6:4. 6:7. 7:6. N y s tro m  — 
P a u la  M cN am ee 6:1. 6:4. a
P a t Cash — C u rre n a  7:6. 7:4.

ś w ię te  p ra w o  pasow ać na  k a d ro w i 
cza l  e w e n tu a ln ie  re p re z e n ta n ta  
k o g o  chce . Z d a rz a ją  s ię  je d n a k  
od czasu do  czasu n o m in a c je , k tó  
re  budzą, d e l ik a tn ie  m ó w ią c , k o n 
tro w e rs je .

T re n e r  A n to n i P ie c h n ic z e k  na 
m ecz z m is trz a m i ś w ia ta  W ło c h a m i 
p o w o łu je  m . in .  Jó ze fa  A d a m ca  
na  co  t r e n e r  k lu b o w y  p i łk a rz a  — 
W o jc ie c h  Ł a z a re k  p u b lic z n ie  w y ra 
ża sw o je  z d z iw ie n ie . T w ie rd z i.  
Ż*  JA / I a1m łe c  b y ł  n a js ła b s z y m  za
w o d n ik ie m  o s ta tn ie g o  m eczu  lig o -  
w ego co raz  g o rz e j sp isu ją ce g o  s ię  
w  lid z e  zespo łu  m is trz a  P o ls k i — 
L e c h a  P o zn a ń . T re n e r  re p re z e n ta 
c j i  k o s z y k a rz y  A n d rz e j K u c h a r  w  
t r y b ie  a la rm o w y m  d o łą c z y ł d o  ka  
? r y ,  w te ln k ro tn e g o  re p re z e n ta n ta  
k r a ju  E ugen iusza  K ije w s k le g o  (n o 
ta b e n e  też  z Lech a ), k tó r y  za rze 
k a ł s ię  (też  p u b lic z n ie ) , że re z y g 
n u je  z w y s tę p ó w  w  d ru ż y n ie  n a 
ro d o w e j. M n ie j is to tn e  są k u l is y  
ro z m ó w  tre n e ra  K u c h a ra  z K i je w -  
s k im , n ie w a żn e  w  ty m  m o m e n c ie  
k to  ko g o  p ro s ił o  u d z ia ł w  z a ję 
c ia c h  k a d ry ,  t re n e r  z a w o d n ik a  czy  
o d w ro tn ie . W y d ź w ię k  t e j  n o m in a 
c j i  je s t t a k i ,  że ja k  o k re ś li ła  to  
je d n a  z gaze t „ . . .w  tr u d n e j s y tu 
a c j i  k a d ro w e j z a w o d n ik  p o s ta n o w ił 
za o fe ro w a ć  sw e... u s łu g i d ru ż y n ie  
n a ro d o w e j.. .” . A  czy  re p re z e n ta c ja  
tp  za k ła d  u s łu g o w y  lu b  t ra m w a j,  
do  k tó ry c h  w c h o d z i s ię  k ie d y  
chce?

W y d a je  s ię  t ru iz m e m  tw ie rd z e 
n ie , źe p o w o ła n ie  do  k a d r y  i  re 
p re z e n to w a n ie  b a rw  n a ro d o w y c h  
to  u z n a n ie  w y s o k ie j k la s y  s p o rto w  
ca, u h o n o ro w a n ie  je g o , n ie  t y lk o  
n a  b o is k u , s p o r to w e j p o s ta w y , in 
s tru m e n t w y c h o w a n ia ...  N o m in a c je  
s łu żą  ty m  w ła ś n ie  ce lom ?

W  Los Angeles

„Wieczory z marihuaną44
DOPIERO teraz, 3 miesiące po 

zakończeniu Igrzysk Olimpijskich 
w Los Angeles ujawnione zostały 
pewne skandaliczne fakty. Jak się 
okazało, narkotyki były popularne 
wśród olimpijczyków. W ekipie ja 
pońskiej organizowano w czasie 
igrzysk „wieczory z marihuaną".

Powracając z Los Angeles spor 
towcy japońscy przywieźli znacz
ne ilości narkotyków. W ostatnim 
czasie policja aresztowała kilku 
czołowych zawodników. „Kanałem 
olimpijskim" trafiła do Tokio mari
huana

Jak pisze japońska gazeta 
„Asahi", rezultaty wielu zawodni
ków w Los Angeles były gorsze 
niż się spodziewano, ponieważ 
używali ani narkotyków.

teresowano 'się także głębinami 
Morza Bałtyckiego.

Pierwszym krokiem do poznania 
tajemnic złóż ropy na dnie sta
ła się budowa pierwszej .na ra
dzieckiej części Bałtyku morskiej 
stacjonarnej platformy wiertniczej. 
Inwestycja powstała kilka mil od 
przylądka Taran, na wybrzeżu ka 
liningradzkim. W lutym br. roz
poczęto tam wiercenia. Tylko w 
ten sposób można było sprawdzić 
hipotezę geologów o pokładach 
ropy naftowej zalegających wew
nątrz szelfu kaliningradzkiego — 
piszą dalej „Izwiestia".

Na wykonanie wierceń warst
wy skalnej, pod którą przewidy
wano znalezienie pokładów ropy 
naftowej przeznaczono 318 dób. 
Częste sztormy i huraganowe wia 
try „zabrały”  prawie 1/3 czasu. 
Niemniej jednak ekipa wiertnicza 
na czele z doświadczonym spec
jalistą W. Miekierowem wykonała 
zadanie 10 dni przed zaplanowa
nym terminem.

Dokładnie 245 dnia, gdy głębo
kość odwiertu wyniosła 2800 m 
szyb „ożył". Tak zwykle mówią 
wiertacze, gdy pojawią się pierw
sze krople tłustej cieczy. Teraz 
chodziło już tylko o to, by stru
mień ropy popłynął z większą 
siłą Poradziła sobie z tym bry
gada mistrza wiertniczego A. Biri- 
ukowa. Najpierw małym, potem 
już dużym strumieniem popłynęło 
„czarne złoto" z prawie 3 tys. m 
głębokości do zbiorników.

Różnorodne badania szybu wy
kazały, że złoże ropy naftowej 
odkryte w szelfie kaliningradzkim 
to złoże przemysłowe — powie
dział dziennikarzowi „Izwiestii" dy 
rektor zjednoczenia „Kaliningrad- 
mornieftiegazprom" W. Zakucki.

Jego zdaniem otrzymana ropa 
zawiera duże ilości frakcji ben
zynowych, co świadczy o jej do
brej jakości. Obecnie, gdy dowie
dziono, że w szelfie kalinirgradz- 
kim znajduje się ropa naftowa — 
powiedział dalej Zakucki — nale
ży określić powierzchnię zalega
nia złóż. Planuje się wywiercenie 
w tym celu jeszcze kilku szybów 
z istniejącej już platformy wiert
niczej.

ministra A. Merłesa
ASYSTENT rzecznika praso

wego rządu poinformował Pol
ską Agencję Prasową: Sekre
tarz stanu w  ministerstwie 
spraw zagranicznych Republiki 
Federalnej Niemiec mówiąc o 
przyczynach odroczenia w izyty 
m inistra Hansa-Dietricha Gens 
chera w Polsce oświadczył 21 
listopada br. w  dzienniku o 
godz. 23.25 w I  programie za-

Zapobiegliwi rezerwiści
R Z Y M  P A P . P o w y w ia d z ie  te 

le w iz y jn y m  g e n e ra ła  m jr .  C h. E re - 
za n a w e t p rz y z w y c z a jo n e  d o  d ra 
s ty c z n y c h  in fo r m a c j i  a u d y to r iu m  
iz ra e ls k ie  p rzez  ja k iś  czas pozo
s ta w a ło  w  o s łu p ie n iu . G e n e ra ł po 
in fo rm o w a ł,  że u  osób p ry w a tn y c h  
„n a  p rz e c h o w a n iu ”  z n a jd u je  się 
sp rzę t w o js k o w y  w a r to ś c i 250 m in  
d o la ró w . W śró d  u tra c o n e j b ro n i 
je s t 7 s a m o b ie żn ych  w y r z u tn i r a 
k ie to w y c h , 45 le k k ic h  m o źd z ie rzy , 
w ie le  k o m p le tó w  u m u n d u ro w a n ia . 
J a k  p o d a ła  age n c ja  A P , w iększość  
ty c h  p rz e d m io tó w  zos ta ła  „w y p o 
życzo n a ”  p rze z  Iz ra e lc z y k ó w  po d 
czas do ro czn e g o  o b o w ią zko w e g o  
p rz e s z k o le n ia  re z e rw is tó w .

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

H O R O S K O P
H O R O S K O P  u ro d z o n y c h  w  

n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :  T o  1uż 
..p o d o p ie czn i”  S trze lca . S ło ń 
ce w k ra c z a  w  te n  z n a k  Zo
d ia k u  23 lis to p a d a . R ządzi n im  
n la n e ta  Jo w isz . S trze lca , zw a 
nego ró w n ie ż  Ł u c z n ik ie m . w v  
ró ż n ią  duża  a k ty w n o ś ć , im p u l-  
syw ność. odw aga, n ie c ie rp l i
wość. często n a w e t z b y t gw a l 
to w n e  re a k c le . A s tro lo g o w ie  
u w a ż a ją , że lu d z ie  u ro d z e n i 
Pod tV m  z n a k ie m  sa z w y k le  
s i ln i f iz y c z n ie  i  u ro d z iw i,  lu 
b ią  ru c h  na ś w ie ż y m  p o w ie 
trz u .  p o lo w a n ie  k o n ie . nsv. a 
w  m ło d o ś c i — ta ń c e  i  m u z y 
kę . C h e tn ie  P rz e b y w a ła  w  d u 
żych  to w a rz y s tw a c h  1 do póź
nego w ie k u  cieszą s ie  z a in te 
re so w a n ie m  n ic i p rz e c iw n e l. 
W eseli i  ro z m o w n i, ła tw o  n a 
w ią z u ją  k o n ta k ty .  P odobno lu 
d z io m  sood zn a k u  S trze lca  
cześc ie l n iż  in n y m  zdarza  sie 
w s tę p o w a ć  k i lk a k r o tn ie  w  
z w ią z k i m a łże ń sk ie . S ła w n i, lu  
dz ie  u ro d z e n i w  z n a k u  S trz e l
ca : C h a rle s  de G a u lle . F ry d e 
r y k  E nge ls . M ig u e l de C e rva n  
tes. W in s to n  C h u rc h il l.

K L A R A

chodnioniemieckiej telew izji 
(ARD), co następuje:

„Polską strona do ostatniej 
m inuty okazała się w ważnych 
sprawach nieugięta. Przede 
wszystkim poczuliśmy się szcze 
golnie dotknięci, iż. rząd polski 
publicznie ostrzegł m inistra 
spraw zagranicznych przed od
wiedzeniem grobu ks. Popie
łuszki” .

• To rzekome „publiczne o- 
strzeżenie” , które „szczególnie 
dotknęło" rząd. RFN miało być 
udzielone przez rzecznika pra
sowego rządu PRL na konfe
rencji prasowej. M inister Jerzy 
Urban upoważnił mnie do o- 
świadczenia, że m inister Alois 
Mertes m ija  się z prawdą.

J E D Y N A  p o lska  p u b lic z n a  w y p o 
w ie d ź  rzą d o w a  w ią z a ła  Się z p y 
ta n ie m  za d a n ym  na  te n  te m a t na 
k o n fe re n c j i  p ra s o w e j w  d n iu  20 
lis to p a d a  b r .  w  W arszaw ie . P y ta 
n ie  n ie  n a w ią z y w a ło  b e zpośredn io  
do  w iz y ty  m in . G enschera . P o d a ję  
p y ta n ie  i  o d p o w ie d ź  w e d le  s teno
g ra m u  k o n fe re n c j i  m in . J . U rb a n a : 

P y ta n ie  R e n a ty  M a rsch  z D P A : 
„R z ą d  p o ls k i ju ż  za znaczy ł, że 

n ie  je s t za ty m ,  żeby  goście o f i
c ja ln i  s p o ty k a li s ię  z p rz e d s ta w i
c ie la m i o p o z y c ji.  C zy rzą d  p o ls k i 
m ia łb y  coś p rz e c iw k o  te m u , ja k b y  
goście  o f ic ja ln i  z ło ż y li w ie ń ce  a lb o  
k w ia ty  na  g ro b le  ks . P op ie łusz
k i? ” .

O d p o w ie d ź  m in . J. U rb a n a :
„ G d y  w  g rę  w chodzą  w iz y ty  o- 

f ic ja ln e  s k ła d a n e  w ła d zo m  P R L , 
w y n ik a ją  z te g o  o k re ś lo n e  k o n se k 
w e n c je  zw ią za n e  z p ro g ra m e m  te j 
w iz y ty .  T a k i p ro g ra m  je s t w cześ
n ie j w s p ó ln ie  u s ta la n y . O cz e k u je m y  
od gości, że będą do  te g o  p ro g ra 
m u  s ię  stosow ać. T a k ie  są zw ycza 
je  to w a rzyszą ce  w iz y to m , g d y  p rzed  
s ta w ic ie le  rz ą d ó w  je d n y c h  k r a jó w  
s k ła d a ją  w iz y ty  rzą d o m  in n y c h  
k r a jó w ” .

R ysza rd  S T R A U S  
A S Y S T E N T  R Z E C Z N IK A  P R A S O - 

_____  W EG O  R Z Ą D U  (P A P )

Masowiec pod żaglami
T O K IO  P A P . w  D ie rw szv  reJs 

h a n d lo w y  z S a lk i (p o łu d n io w a  Ja
p o n ia ) do  S e a ttle  w y ru s z y ł ja p o ń 
s k i m a so w ie c  o  nośnośc i 26 000 
D W T . k tó r y  oprócz s i ln ik a  w y p o 
sażony je s t ró w n ie ż  w  żagle. D z ię 
k i  n im  — la k  sadza s o e c la liś c i za
oszczędzi s ie  p o ło w ę  p a liw a .

S ta te k  z a p ro je k to w a ło  Japoński®  
to w a rz y s tw o  ro z w o ju  m e c h a n ik i.  
N ad sp ra w n o śc ią  fu n k c jo n o w a n ia  
ża g li c z u w a ła  d w a  k o m u te ry .

W  J a p o n ii is tn ie je  ju ż  sp o ra  f lo ta  
s ta tk ó w  że g lu g i p rz y b rz e ż n e j, k tó 
re  d z ię k i o ża g lo w a n iu  z u ż y w a ła  •  
ponad 50 p ro c . m n ie j p a liw a .

Komu przeszkadza poprawa klimatu między RFN a Polską?

Powody formalne i rzeczywisto
JAK PODAŁA prasa zachodnio- 

niemiecka, nagła decyzja o od
łożeniu wizyty w Polsce min. 
Genschera była uzgodniona z 
kanclerzem Kohlem. Decyzja ta 
pozostawiła wszelako wyraźny o- 
sad i zrodziła szereg pytań wśród 
dziennikarzy zagranicznych akre
dytowanych w Bonn, z którymi 
miałem wczoraj możność rozma
wiać, a także wśród niektórych 
moich rozmówców zachodnionie- 
mieckich.

Wiadomo bowiem, z jaką nie
chęcią patrzyła część polityków 
partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznych RFN na rysującą się po
prawę klimatu w stosunkach mię 
dzy Bonn i Warszawą, a także w 
jaką stronę pragnęli je ukierun
kować. Dowodem ich niepokoju 
były choćby nieukrywana irytacja 
i ataki na przewodniczącego frak
cji SPD, Hansa-Jochena Vogla w 
związku z jego niedawnymi roz
mowami w Warszawie. A także 
nauki, jakie starano się wywie
rać również na ministra Gensche
ra. Jak wynika z różnych tutej
szych publikacji, zdaniem prawi
cowego skrzydła CDU/CSU, do 
którego należy również niemała 
grupa deputowanych z organiza-

cji przesiedleńczych z osławiony
mi Czają, Hupką i Sauerem na 
czele, oczekiwało ono od mini
stra Genschera raczej demonstra
cji- politycznej, aniżeli konstruk
tywnych rozmów w Warszawie. 
Żądało ono od niego przedsta
wienia rządowi polskiemu pakietu 
spraw nie do przyjęcia jak np. 
tezy o „otwartości" problemu nie 
mieckiego, o rzekomym milionie 
Niemców w Polsce oraz Istnieniu 
Rzeszy niemieckiej w granicach z 
1937 roku.

Podobne naciski tej grupy min. 
Genscher odczuł już niejednokrot 
nie, by wspomnieć tylko osławio
ną „debatę polską" w Bundesta
gu z czerwca br. lub najnowszą 
napastliwą kampanię przeciw 
niemu z szeregów organizacji 
przesiedleńszych. Żądania ponie
których polityków chadeckich, by 
Genscher „zachował się w Pol
sce inaczej niż Vogel" są tu wie
le mówiące. Ten narzucony mu 
„test" lojalności wobec „jastrzę
bi" z koalicyjnych partii chadec
kich stać by się musiał dla — 
jak to podkreśliła część tutejszej 
prasy — zadaniem wręcz karko
łomnym.

W tym świetle tym trafniejsze

wydają się sugestie partii socjal
demokratycznej, że zastrzeżenia 
rządu polskiego co do złożenia 
kwiatów na grobie żołnierza Wehr 
machtu, nieud zieleni a wizy jed
nemu z dziennikarzy oraz kwestio 
nowanie przez bońskie MSZ wy
powiedzi ministra Urbana, nie sta 
nowią głównych powodów zachód 
nioniemieckiej decyzji o odrocze
niu wizyty. Tło tej odmowy wy
maga dalszego wyjaśnienia, a to 
z uwagi na stale powtarzające się 
manewry zakłócające, jakie towa 
rzyszyły tej wizycie jeszcze w o- 
kresie jej przygotowania — 
stwierdził szef frakcji SPD, Vogel.

Można tylko mieć nadzieję, że 
najbliższa przyszłość wykaże, w 
jakim stopniu te manewry i roz
grywki międzypartyjne w koali
cji, a być może również naciski 
z zewnątrz rzutowały na decyzję 
o odłożeniu wizyty min. Gensche
ra w Polsce. Jedno wydaje się 
być pewne, im szybciej te prze
milczane a chyba rzeczywiste po
wody zostaną przezwyciężone, 
tym większa będzie szansa no 
sprowadzenie stosunków RFN —  
Polska na właściwe tory długo 
oczekiwanej normalizacji.

Bogusław CZERWIŃSKI
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Przed bytomskim spotkaniem związkowców
ODRADZAJĄCY SIĘ od dwóch 

lot I skupiający dziś 4,9 min 
członków ruch związkowy starto
wi z pewnością znaczący fakt po
lityczny na drodze do stabiliza
cji sytuacji społecznej w Polsce. 
Tworzenie się nowych organiza
cji związkowych, czy jak chcą 
inni — odradzanie się klasowe
go ruchu związkowego w Polsce 
— odbywało się w ostrej walce 
politycznej. Ich rozbudowę i ro
zwój w dalszym ciągu warunku
je sytuacja kraju, ewoluujący stan 
świadomości i nastrojów społe
cznych — zróżnicowanych w re
gionach, województwach i po
szczególnych zakładach pracy, 
od ponad 69 proc. w woj. bial
skopodlaskim do niespełna 30 
proc. w gdańskim i od 95 proc. 
w łódzkim „Stomilu" do zaled
wie 10 proc. w elbląskim Zakła
dzie Energetycznym.

Ruch związkowy stanowi ni
czym nie zastąpioną płaszczyznę 
integracji załóg pracowniczych. 
Fakt, że znajdują w nim miejsce 
członkowie wszystkich poprze
dnich nurtów związkowych, jest 
również ilustracją realizowanej 
zasady, iż nieważne jest, skąd 
kto przychodzi, ale ważne, czy

pragnie uczestniczyć w procesie tomskim spotkaniem (24 bm.) 
naprawy Rzeczypospolitej na pokonać.
gruncie socjalistycznym. Zasadniczą barierą do poko-

Trwałą wartością obecnego ru- nania jest oczywiście trwająca 
chu jest też jego autentyczny, nadal wśród części robotników 
oddolny proces odbudowy. Rów- niewiara i nieufność wobec no
nie charakterystyczną, co cenną wych związków, będąca oczeki- 
cechą jest jego samorządność w waniem na konkretne, przekony- 
działaniu i niezależność od insty- wające efekty ich działań, a cza-

W stronę
tucji i organów administracji. 
Potwierdza to autonomię ruchu, 
stenowi ważne źródło systema
tycznie wzrastającego poparcia 
przez ludzi pracy.

Coraz częściej i skuteczniej 
związki podejmują w swej-dzia
łalności podstawowe sprawy pra
cowników, tj. problemy socjal
no-bytowe i warunków pracy.

ODRADZAJĄCE się związki nie 
wszystkie bariery i trudności ma
ją już za sobą, jak i nie wszyst
kie rozbieżności i różnice zdań 
w - sprawach strukturalno-organi- 
zacyjnych przede wszystkim, ale 
nie tylko, udało się przed by-

sami wręcz wyrazem oczekiwań 
na inne związki. O przełamaniu 
tej bariery zadecydują nie de
klaracje, lecz praktyka i wyniki 
związkowego działania. Bariera
mi są także obojętny lub nie
chętny związkom stosunek zna
cznej części kadry kierowniczej i 
średniego dozoru technicznego 
oraz znaczna rezerwa wobec ru
chu związkowego wśród młodych 
robotników.

Około tysiąca przedstawicieli 
120 ogólnokrajowych organizacji 
związkowych przybędzie do By
tomia nie tylko z zapisem po 
stronie „ma” , ale także po stro

nie „winien". Główną pozycją w 
tej rubryce jest trwające rozdro
bnienie ruchu związkowego. Jest 
ono argumentem potwierdzają
cym jego niezależność i samo
rządność, nie jest jednak prze
szkodą w budowie jedności po
litycznej całego ruchu, stanowi 
bowiem czynnik osłabiający, nie 
sprzyjający sprawnemu reprezen
towaniu interesów świata pracy 
na zewnątrz, szczególnie wobec 
centralnej i terenowej admini-

związków w ogóle, wreszcie miał 
czas i szanse na poszukiwanie 
oryginalnych rozwiązań.

Doświadczenia lat ubiegłych 
dowodzą, iż podstawą i celem 
procesów oraz działań integra
cyjnych, szczególnie w skali ca
łego ruchu, nie mogą być struk
tury organizacyjne. Musi to być 
konkretny program, który, winien 
zawrzeć w sobie najlepsze do
świadczenia dziesiątków lat kia-

i n t e g r a e f i
stracji państwowej i gospodar
czej.

Propozycja Grupy Inicjatywnej 
powołania na spotkaniu w By
tomiu Ogólnopolskiego Porozu
mienia Związków Zawodowych, 
jako reprezentacji ruchu zawodo
wego do czasu zwołania kon
gresu (zgromadzenia) związków 
zawodowych, problem ten w zna 
cznej części rozwiąże. Pozwoli 
jednocześnie na to, by proces 
integracyjny podporządkowany 
był interesom rzesz członkow
skich, sprzyjał umacnianiu orga
nizacji zakładowych i rozwojowi

sowego ruchu zawodowego w 
Polsce oraz umów sierpniowych 
ze Szczecina. Gdańska i Jastrzę
bio.

Budowa pozycji i autorytetu 
związków zawodowych, chociaż 
jeszcze w stadium rozwoju, jest 
już poważnie zaawansowana. 
Służyć temu procesowi będzie z 
pewnością także to, co zostanie 
wypracowane podczas zapowie
dzianego na jutro ogólnopolskie
go spotkania przedstawicieli 
związków w bytomskiej kopalni 
„Szombierki".

Jerzy ROMAN

Partnerska odpowiedzialność
-poszukiwanie złotego środka
RUCH ZW IĄZKOW Y odra

dzał się w zakładach pra
cy, bo tam było i jest 

najwięcej do zrobienia. Czas, 
który m inął od jesieni 1982 — 
to dla działaczy związkowych, 
wśród których znalazło się w ie
lu ludzi całkiem „nowych" — 
załatwienie w ielu istotnych pro
blemów ludzi pracy.

N ik t dziś nie tw ierdzi, że odro 
dzone związki załatw iły już 
wszystko. Nie wolno zapominać, 
że choć ruch skupił już w ięk
szość pracujących — to jeszcze 
poza nim  pozostaje wielu.

Uprzedzenie? Niechęć do ja 
k ie jko lw iek działalności społe
cznej, do angażowania się? — 
Wszystkiego po trochu. Bariery 
vv ludzkiej świadomości, bo ty l-  
łp  o takie chodzi, są stopniowo 
obalane, ale nic nie dzieje się 
„pa siłę", nic też automatycznie.

PRZYGOTOWANIA do by
tomskiego spotkania związkow
ców poprzedziło wiele dyskusji 
i  do dziś jeszcze nie wiadomo, 
która z koncepcji, przygotowa
nych do dyskusji na tym  forum, 
znajdzie uznanie. JAN MAŁEC
K I, przewodniczący Związku 
Zawodowego Portowców Zarzą
du Portu Szczecin-Świnoujście 
jedzie — jak mówi —- do By
tomia nie ty lko  z własnymi su
gestiami.

— Uważamy, że nadszedł mo
ment, w którym  należy utwo
rzyć ogólnopolską formę przed
stawicielstwa związkowego — 
wyjaśnia. — Swoje twierdzenie 
opieram na licznych dyskusjach, 
rozmowach ze związkowcami i 
nie tylko, w  moim zakładzie 
pracy oraz w  związkach skupio
nych w Federacji Portów Mor
skich. Ustawa o związkach w 
obecnym kształcie, choć dobrze 
spełniła swe zadanie, ma wiele 
luk. Dostrzegamy to coraz w y
raźniej, w  miarę upływu czasu 
i  rozwijania się ruchu. Przy róż
nych okazjach wskazujemy na 
sprawy, które związki powinny 
załatwić, za które muszą się 
wziąć, jeśli chcą być autentycz
nym przedstawicielem ludzi pra
cy w Polsce Zanim wyłoniła się 
propozycja spotkania w  Byto
m iu — pracowano w gronie 
działaczy związkowych nad kon 
cepcjami nowej s truktury. Wiem 
że jest ich wiele. Każdej towa
rzyszy rzetelna troska, by nie 
powielić błędów sprzed 1980 ro

ku i  tych, jakie popełniono póź
niej. Nie chciałbym — podobnie 
jak  zapewne w ielu związkow
ców — by w Bytomiu skoncen
trować uwagę ty lko  na omawia
niu formalnych struktur, nad 
tym  jakie  one mają być. Każdy 
z nas jest przeciwko tworzeniu 
takich „czapek” —  instytucji 
związkowej, która urzędniczejąc, 
obrastając w gabinety i fotele 
— oddalałaby ruch od jego 
członków. Nie wyobrażamy so
bie zatem powrotu do starych 
układów i  struktur. Wobec te
go rozpatrujm y ich kształt przez

— K to w zakładowych orga
nizacjach związkowych jest w 
stanie skutecznie podjąć tę spra 
wę? Czy w zakładach jesteśmy 
na tyle silni, by być partnerem 
dla centrali ZUS, dla rządu? 
Sprawa jakości ubezpieczeń spo
łecznych — mam na myśli przy
padki, z jak im i spotykam się u 
nas w porcie: starszy człowiek 
przychodzi do związku po zapo
mogę na życie. Pracę już za
kończył, czeka na emeryturę, 
która nie nadchodzi, bo komuś 
w ZUS się nie spieszy. To ty lko  
jeden z przykładów, bo spotkać

to  s p o jrz e n ie  k ró tk o w z ro c z n e . W y 
w o łu je  z ro z u m ia łe  ro z g o ry c z e n ie  i  
to  n ie  ty lk o  w ś ró d  z w ią z k o w y c h  
dz ia ła czy ...

— SPÓJRZMY na inne aspek 
ty  sprawy oglónopolskiej repre
zentacji związkowej, choćby na 
rozwój ku ltu ry  —* włącza się do 
naszej rozmowy Jerzy Szczo- 
drowski, wiceprzewodniczący 
związku zawodowego w  porcie 
— Na pewno związki zawodo
we sprzed 1980 roku wniosły w 
tej dziedzinie wiele dobrego 
Przy całej krytyce ruchu z tam
tego okresu — sprawa udanych

Opinie szczecińskich działaczy
pryzmat tego, co związki w  Pol
sce mają jeszcze do zrobienia. 
Jakich barier nie mogą przejść, 
działając w rozsypce. Na pewno 
federacje spełniają swe zadania 
ale przecież chodzi o to, by 
istn ia ł partner do rozmów i  zde 
cydowanych działań na szczeblu 
rządowym...

JA K IE  zadania dla związków 
w idzi dziś przewodniczący związ 
kowej organizacji w  porcie 
szczecińskim?

— Bardzo istotna jest sprawa 
kw ot wpłacanych przez całą go
spodarkę narodową na konto 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych. M ówi się nieraz, że mamy 
w Polsce państwo opiekuńcze, 
że świadczenia socjalne pochła
niają mnóstwo pieniędzy. Tak 
być powinno! Ale kto  ponosi 
koszty świadczeń? W jak im  sto
pniu ciężar ten jest rozłożony 
na pracujących? Gospodarka 
uspołeczniona płaci na ZUS 43 
procent od funduszu płac. Inne 
sektory korzystają z różnych 
ulg. Łącznie z rolnictwem indy
widualnym, które tym  sposobem 
znajduje się w  sytuacji uprzy
w ilejowanej, bo każdy ro ln ik  ma 
dziś — i słusznie! — prawo do 
em erytury po w ielu latach pra
cy. Obowiązują zasady reform y 
gospodarczej. To, co zarobimy, 
co zyskamy, stanowi o wysoko
ści naszych płac. Są tak zwane 
odpisy. Słusznie, ale zasada 
sprawiedliwości społecznej na
kazuje, by w  naszym systemie 
społecznym obciążenie świadcze
niam i socjalnymi było równo
mierne.

ich można by więcej...
— Jest też sprawa kontaktów 

polskiego ruchu związkowego z 
zagranicą — kontynuuje J. Ma
łecki. — W Szczecinie kontakty 
mamy ożywione, zwłaszcza z 
NRD, CSRS, a także ze związ
kowcami w krajach kapita listy
cznych. Ostatnio nawiązaliśmy 
kontakt z centralami związków 
zawodowych w  Finlandii, Szwe
cji, Danii i Norwegii. Skandyna
wowie dziwią się, że do te j po
ry w  Polsce nie doszło do utwo
rzenia — jak  to określają — 
„centrali związkowej"...

Są też inne sprawy, które mu
szą wzbudzać niepokój, nie ty l
ko związkowców, ale załóg.

OTO przewodniczący Związku 
Portowców oraz Federacji 
Związków Zawodowych Portów 
Morskich otrzymał pismo, sy
gnowane przez ministra do 
spraw een na temat spodziewa
nych podwyżek sygnowane adno 
tac ją... „poufne” . Urzędnicze 
niedopatrzenie na m inisterial
nym szczycie? Omyłkowo przy
stawiona (lub na „wszelki w y
padek") pieczątka, czy fatalny 
nawyk, będący jakąś próbą po
wrotu do traktowania związków 
wedle dawnych schematów?

— N ie  je s te ś m y  żadną o p o z y c ją  
d la  w ła d z , d la  a d m in is tra c ji,  a le  je 
s te śm y  p a r tn e re m  — k o m e n tu je  tę  
sp ra w ę  .T. M a łe c k i. — O k s z ta łc ie  
k o n s u lta c j i  s p o łe czn e j, n ie  t y lk o  w  
s p ra w ie  cen , a le  w  w ie lu  in n y c h  
is to tn y c h  sp o łe czn ych  k w e s tia c h  
m u s i z a b ie ra ć  g ło s  o g ó ln o k ra jo w y  
o rg a n  p rz e d s ta w ic ie ls k i.  O s ta tn io  
co raz  .częśc ie j s p o tk a ć  s ię  m ożna  z 
o m ija n ie m  k o n s u lta c ji.  B y ć  m oże 
ta k  ła tw ie j,  ta k  w y g o d n ie j,  a le  je s t

działań na rzecz ku ltu ry  zasłu
guje na uznanie. Zastanówmy 
się, co zrobiliśmy w  te j mierze 
od 1982 roku? Niewiele, a może
— w  niektórych ogniwach związ 
kowych — nic... Zgoda, że były 
inne, ważniejsze kwestie: pro
blemy płac, bytu, ale o kulturze 
w zakładzie pracy zapominać nie 
wolno! Trudno tymczasem uzna
wać za działalność kulturalną 
zakup biletów na estradową 
składankę w  „K orab iu” , o war
tości które j lepiej nie mówić...

— Nowe związki są niezależne 
od adm inistracji, na swą dzia
łalność zyskują środki ze skła
dek członkowskich. Gdyby istnia 
ła możliwość uruchomienia dzia
łalności wydawniczej — związ
kowa kasa byłaby z pewnością 
pełniejsza. Wystarczyłoby odzy
skać bazę poligraficzną, jaką 
związki już dysponowały. I  zno
wu: kto podejmie ten problem? 
Na szczeblu zakładu — możemy 
o n im  co najwyżej porozma
wiać...

— Mamy także pewne oba
wy. z któ rym i jedziemy do By
tomia — J. Małecki. — Uwa
żam, że niepotrzebny nam 
ogromny gmach wypełniony 
związkowymi urzędnikami. To
— jak  powiedziałem — zbiuro
kratyzowałoby ruch, oddaliło, 
gdy tymczasem pierwszą cechą 
nowych związków stała się b li
skość ludzi pracy i  ich proble
mów. Nie możemy jednak, po
wołując ogólnopolską reprezen
tację, nie dać je j żadnych 
uprawnień, żadnych delegacji 
upoważniających do występowa

nia w  im ieniu wszystkich ludzi 
pracy. M oim  zdaniem — usta
wa o związkach, która w obec
nym kształcie spełniła dobrze 
swe zadanie, wymaga dziś no
welizacji. Choćby u nas w por
cie mieliśmy kontrowersje z 
samorządem pracowniczym na 
temat pól działania związków i 
samorządu. Dziś widać, że mniej 
liczne związki z coraz większym 
trudem znajdują sobie miejsce 
w zakładach, że ich ustawowe 
funkcje przejmuje samorząd. Tej 
sprawy nie rozwiąże się fo rm al
nie, ale sami zatrudnieni muszą, 
realnie ocenić sytuację: jest im  
potrzebny samorząd, ale potrze
bują też obrońcy i rzecznika ich 
spraw...

— MUSIMY ZATFM  — kon
kluduje J. Małecki — znaleźć w 
Bytomiu złoty środek. Zgroma
dzenie, na które jedziemy, po
przedzone zostało przygotowa
niem projektu programu, przy
jętego we wrześniu br. przez 
Kolegium Przewodniczących 
Ogólnokrajowych Organizacji 
Związkowych. Projekt przeszedł 
przez bardzo burzliwe dyskusje. 
Nie zmieniane zostały w nim ce
le i zadania, które określają 
społeczno-polityczny kształt 
ruchu związkowego w  Polsce — 
kończy J. Małecki. — Celem 
ruchu — mówiąc najogól
niej jest. będąc jak  na jb li
żej ludzi pracy i  ich spraw — 
uczestniczyć w  budowie socja
lizm u bez wypaczeń. Do tego 
potrzebna jest jedność ruchu 
zawodowego.

Za podstawowe funkcje związ 
ków w projekcie programu uzna 
no obronę praw i interesów lu
dzi pracy, aktywny udział w ż y 
ciu gospodarczym kra ju , kształ
towanie obywatelskich postaw 
społecznych. Znamienne są tu 
słowa gen. Jaruzelskiego, wypo
wiedziane na spotkaniu związ
kowców w hucie „Baildon". 
„Chcemy silnych związków, bo 
wierzymy, że są to rzeczywiście 
patriotyczne, mądre i odpowie
dzialne związki. Będą one m iały 
siłę nie do burzenia, ale siłę 
konstruktywną, która wyczuli 
nas zawczasu na zło i nie do
puści do kolejnego kryzysu. 
Zw iązki zawodowe to czu jn ik i 
docierające najniżej, które naj
wcześniej widzą i  mogą sygna
lizować, co klasie robotniczej nie 
odpowiada. Dlatego nasza par
tia, robotnicza partia, tak ceni I 
tak liczy na działalność związ
ków zawodowych” .

Można mieć nadzieję, że obra
dy ogólnopolskiego związkowe
go zgromadzenia w Bytomiu po
twierdzą wolę związkowców do 
odpowiedzialnego,' gospodarskie
go działania. Nie ty lko  w umac
nianiu gospodarki, ale przede 
wszystkim w  interesie wszyst
k ich  pracujących.

Wojciech JURCZAK
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G d y  z y s k  ró w n a  s ię  s tra c ie

King Size po polsku
Z PUNKTU W IDZENIA interesów 

państwa zyski płynąęe ze sprzedaży ty 
toniu stają się problematyczne. Obliczo
no bowiem, że straty ekonomiczne w y
nikające z absencji chorobowej (papie
ros szkodzi układowi pokarmowemu, 
naczyniowemu — serce!, oddechowemu, 
wywołuje także różne nowotwory i  ra 
ka), kosztów leczenia oraz tzw. nad- 
umieralności ludzi palących — prze
wyższają te zyski w ielokrotnie. Tylko 
w bardzo krótkowzrocznym myśleniu 
ekonomicznym i  politycznym można te
go faktu nic widzieć.

Z DRUGIEJ zaś strony — rynek zalany jest 
powodzią okropnych „popularnych” , „klubo
wych”  czy „carmenów” , których trucicielstwo 
znane jest niemal powszechnie. Stężenie sub
stancji trujących w  jednym, 2-gramowym pa
pierosie, wykonanym zgodnie z „polską nor
mą branżową” , budzi zgrozę. T ru ją  nas i  tru 
jemy się sami, coraz chętniej. Pali — według 
szacunku Polskiego Towarzystwa Przeciwty- 
toniowegó i  naukowców — 12 m in Polaków, 
w  tym  podobno ok. 4 m in kobiet. Piszę „po
dobno” , bo są to ostrożne szacunki. Można 
śmiało ocenić, że pali 70 proc. kobiet, w  tym  
dziewczynki 12—13-letnie i równie w ie lk i 
procent kobiet nie gardzi alkoholem. Palą ko
biety w iejskie — nie do pomyślenia jeszcze 
30 la t temu! Na statystyczną głowę przypada 
rocznie 2,7 kg suchego tytoniu, wliczając nie
mowlęta...

20 L A T  w s te cz  p o w s ta ł sp o łe czn y  K o m ite t  Z w a l
cza n ia  P a le n ia  T y to n iu ,  k tó r y  — ja k  w id a ć  — 
is tn ie je ,  a b y  is tn ie ć , d e m o n s tru ją c  d o b re  c h ę c i. Na 
n ic  Jego w y s i łk i  a b y  p o ls k ie  p a p ie ro s y  b y ły  p rz y 
n a jm n ie j lepsze ja k o ś c io w o . I  tu  u s taw a  o ja k o ś c i 
n ie  w n io s ła  ry g o ru .  N ie  ta k  d a w n o  o b ie g ła  k r a j  
w ia d o m o ść , że w  F in la n d ii ,  p ro d u k u ją c e j dobre., 
ró ż n e j m o c y  p a p ie ro sy , g ru n to w n ie  p rze b a d a n o  na 
sze poLskie tw o r y  O cena b y ła  że n u ją ca .

OTWARCIE trzeba powiedzieć, że nasz 
przemysł tytoniowy, monopol przecież, n iem a 
dewiz (np. na zakup b ibu łk i do filtró w ) i  nie 
może... zmniejszyć szkodliwości swych wyro
bów. Skandalem natomiast jest brak polskiej 
norm y na dopuszczalną zawartość związków 
toksycznych w dymie papierosowym, co unie
m ożliw ia przeprowadzanie wewnętrznej kon
tro li jakości papierosów i  wycofanie z pro
dukcji najbardziej trujących gatunków. W tej 
sytuacji nawet podwyżka cen niczego nie za
łatwia.

W ytworzyły się złe obyczaje, nie ty lko  w 
nadużywaniu nałogów. Palący ojciec, paląca 
matka, paląca na lekcji (!) nauczycielka, in 
s truktor harcerski na zbiórce, młodzież za
ciągająca się w ubikacjach szkół podstawo
wych i  średnich, paląca pani za ladą z na
białem, palący przy pacjencie lekarz — oto 
przyczyna i  skutek tolerancji d la zjawiska, 
którego staramy się nie tykać.

U  N A S  o g ó ln e  zasady zakazu  p a le n ia  p a p ie ro 
só w  w y n ik a ją  g łó w n ie  z ry g o ró w  p rz e c iw p o ż a ro 
w y c h  i  za rządzeń  bh.p. C z te ry  la ta  te m u  m in is te r  
z d ro w ia  i  o p ie k i sp o łe czn e j w y d a ł w p ra w d z ie  ro z 
p o rzą d ze n ie  w  s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  p a le n ia  t y to 
n iu  ze w z g lę d ó w  z d ro w o tn y c h  — je d e n  z  p ie rw 
s zych  a k tó w  p ra w n y c h  te g o  ty p u  na  św ie c łe  — 
n ie m n ie j o d ło żo n o  go ad acta . W  in n y c h  k ra ja c h  
o b o w ią z u je  zakaz p a le n ia  w  m ie js c a c h  p ra c y  — 
u  nas je s t to  k w e s tia  u m o w y  pań w  p o k o ju  b iu 
ro w y m . N ie  m a n ic  w s trę tn ie js z e g o  n iż  w d y c h a 
n ie  d y m u  z cudzego pa p ie ro sa , p o d łe j ja k o ś c i w  
d o d a tk u .

Co ro b ić?  M ó w io n o  na te n  te m a t w  czasie  se
m in a r iu m  w  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo
łe c z n e j, z u d z ia łe m  osob is tośc i z rz ą d u  i  re s o r tu  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie li Ś w ia to w e j O rg a n iz a c ji Z d ro 
w ia . le k a rz y  i  n a u k o w c ó w , k tó re  t o  s e m in a r iu m

o d b y ło  s ię  w  p o czą tka ch  p a ź d z ie rn ik a . P o d ję to  
w ie le ,  us ta le ń , b y ć  m oże w  ś la d  za  n im i p ó jd ą  s to 
so w n e  d e c y z je .

N a u k o w c y  i  s o c jo lo d z y  z g o d n i są w  je d n y m : na 
le ż y  w y e lim in o w a ć  p a le n ie  ty to n iu  w  szko łach , 
p la c ó w k a c h  s łu ż b y  z d ro w ia  i  w  m ie js c a c h  p ra c y , 
a ta kże  w  n ie k tó ry c h  m ie js c a c h  p u b lic z n y c h . Z  n a j 
w ię kszą  tro s k ą  m ó w i s ię  o  z g u b n y m  -w p ły w ie  pa
lą c y c h  ro d z ic ó w  i  n a u c z y c ie li na d z ie c i i  m ło d z ie ż .

W a lk a  z  ja k im k o lw ie k  n a ło g ie m  — tw ie rd z ą  le 
k a rz e  —  je s t  n a d z w y c z a j tru d n a . U za le ż n ie n ie , w  
ja k ie  popada  c z ło w ie k  p i ją c y  a lk o h o l,  p a lą c y  pa 
p ie ro s y , z a ż y w a ją c y  „ p ó ł  c z a rn e j”  c z y  „»kom pot”  — 
p o w o d u je  ro z le g łe  z m ia n y  w  je g o  p sych ice , oso
b o w ośc i. rt ie  m ó w ią c  o  n is zcze n iu  z d ro w ia , o  w y 
d a tk a c h  na  w ą tp l iw ą  p rz y je m n o ś ć .

W A LK A  z nałogiem to także propaganda, 
odpowiednio frapująca. Polskie Towarzystwo 
Przeciwtytoniowe nie ma dotacji państwo
wych, nie licząc drobnych funduszy z resortu 
zdrowia, nie ma też możliwości prowadzenia 
kampanii. Zresztą ludzie wzruszają ramiona
m i, gdy mowa o walce z alkoholizmem czy 
paleniem. Wiedzą, że jest to walka w zasa
dzie bezcelowa. Chyba, że — jak  w yraził się 
kiedyś prof. T. Koszarowski — lekarz daje 
choremu n ikłe w idoki na życie i  radzi rzuce
nie nałogu. Trzeba bardzo silnej w o li i  jeszcze 
większego lęku, aby uciec od przyzwyczajeń.

Co robić? — zwróciłam się z pytaniem do 
doc. dr. W itolda Zatońskiego, od pięciu la t se
kretarzującego PTP, autora w ielu publikacji 
o szkodliwości palenia, lekarza realnie oce
niającego możliwości zwalczania jednego 
przynajm niej z nałogów.

Wiadomo, że na szerzenie oświaty zdrowot
nej wydaje się u nas rocznie 2 zł na staty
stycznego Polaka i  akurat nie o palenie w 
te j oświacie chodzi. Wiadomo, że nie ma 
aktów prawnych. Wiadomo, że nie ma leków 
odwykowych, jak nie ma niby-papiero- 
sów z sałaty o nietoksycznym działaniu. 
Można przypuszczać, że nałogowcy paliliby i 
takie „św iństwo” , aby zachować gest odejmo
wania czegoś od ust i  zaciągania się. Działal
ność przeciwtytoniowa musi znaleźć trwałe 
podstawy prawne i  finansowe, także w  fo r
mie np. dopłaty symbolicznej złotówki do 
paczki na te cele. Jakość papierosów wyma
ga rzeczowych decyzji! Warto zastanowić się 
nad „słom kam i”  — beznikotynowymi, warto 
wydać parę surowych zakazów, przede 
wszystkim chroniących dzieci i młodzież.

Halina LESZCZYŃSKA

Ludzie z „trzeciego wagonu?'

Młody emeryt 
z Mercedesem..,
p  RZEGLĄDAM kolumny A  tymczasem fabryka jedna, 

„Życia Warszawy”  z ogło- druga i  trzecia atakuje swoje 
szeniami. Wzrok ślizga się po „organa założycielskie” czyli re- 
zadrukowanyeh maczkiem szpal sorty i wojewodów, że z braku 
tach, a przecież powiadają zo- ludzi do pracy musi ograniczyć, 
rientowani, że to właśnie tam zaprzestać i wycofać się z po- 
jest prawdziwy ry tm  i  puls źy- przednio planowanych zadań. D j' 
cia. Ano poszukajmy tego pulsu, rektorzy zakładów zbliżają >ię 

W rubryce „Praca”  inserat: łub  już przekroczyli górną gra- 
„A trakcy jną  pracę podejmie stu nicę stawek płacowych aby zmo 
dent z samochodem, angielski — bilizować i zachęcić pracowni- 
telefon...” . Tu następuje numer, ka, ale cóż? Nadal odchodzą do 
żeby atrakcyjna praca mogła zajęć w „sektorze orvwa nvm” . 
się do studenta zgłosić.

I  A t r a l r p y in n  m łn d a  A L E  k ie d y  p rz y c h o d z i do  św ia d -i  a a ie j .  „ m r a i c c j j n a ,  m io a a  czeń K t y tu łu  ch 0 ro b y , trw a łe g o  Ka
p o  m a tu r z e ,  a n g ie ls k i ,  p r a w o  le c tw a  czy  u t r a t y  z d o ln o śc i d o  p ra  
ja z d y  —  s z u k a  d o b rz e  p ła t n e j  c y , a n a w e t g d y  d o ch o d z i do  eme
n ra c w ”  __  w  d o m y ś le  s e k to r  n r v  r y tu r y ,  za czyn a  s ię  d ra m a t. O top r a c y  —  w  a o m > s ie  s e K to r  p r j  w e d łu g  d w u s tro n n y c h . p ra c o w n ik a
watnjr. , % , i  p ra c o d a w c y , zeznań m ies ięczne  ra

D A L E J  n a s tę p u je  k i lk a  og łoszeń r o b k i w a h a ły  s ię  od  p ię c iu  do  sz.e 
w  ty m  d u c h u , w y m a g a n ia  znaczne, śc iu  ty s ię c y , a od ta k ie j  o e n s y ik i 
a le  jeszcze ja k  „c ię  m ogę” . I n t r y g u  e m e ry tu ry  ' ty le  co  k o t  n a p ła k a ł. D o 
je  ta k ie  o to  n ie w in n e  z d a n k o  z p ie ro  te r -az p ra c o w n ik  p o w ia d a , że 
te j r u b ry c z k i za c z e rp n ię te : „ D o -  n le  s2eść a  szesnaście, a w  o o ry -  
ś w ia d czo n y  z F ia te m  131 M ir a f io r i  w a c h  to  n a w e t  i  sześćdziesią t m ó g ł 
— d ie se l, w o ln y  czas — o c z e k u je  z a ra b iać . w ię c ... M ó g ł, a le  n ie  udo - 
p ro p o z y c ji” . O c zyw iśc ie  d o ś w ia d - w o d n ł te g o  d z is ia j ąadna s iła  i  
czony  w ie  co  ro b i,  o c z e k u je  pod  ty lk o  so b ie  n io żn a  p o d z ię ko w a ć  za

C o ra z  w ię c e j n ie s te ty  lu d z i w  
P o lsce , z d o ln y c h  do  p ra c y  z a jm u je  
s ię  k o m b in a c y jk a m i ty p u  „ k u p ić — 
sp rze d a ć ” . O c zyw iśc ie  k o rz y s tn ie . 
O n i tw o rz ą  „ d r u g i  o b ie g ”  p ie n ią 
dza i  u s łu g . O n i „ n a  n o w o ”  poza 
p rz e p is a m i i  zasadam i s p ra w ie d liw o  
śc i d z ie lą  dochód  n a ro d o w y  i  n a 
c is k a ją  na  ry n e k , n a  ce n y  i  na

te le fo n e m . P o te m  za ra z  „D w ó c h  
m ło d y c h , e n e rg ic z n y c h , w yższe  w y  
ks z ta łc e n ie  pos iada  lo k a l  (s iła , w o 
da), sa m ochód” . O czy w iś c ie  o czeku 
je  p ro p o z y c ji od osób p ry w a tn y c h .
I  d a le j:  „D ie s e l oso b o w y  — w o l
n y  czas”  — k ró tk o  i  ta ie m n ie z o .
I  jeszcze d a le j „E k o n o m is ta , 37 la t, 
a n g ie ls k i,  sam ochód , p o s z u k u je  in 
te re s u ją c e j p ra c y ” .

Jeszcze inny rodzaj „a trakcy j pTace.'’ 
nego”  pracownika, to emeryt 
(odpadają świadczenia ubezpie- Do tego należy dodać jeszcze 
czeniowe) mizdrzący się ogłoszę spory procent takich rencistów, 
niem: którzy jeszcze sto lat będą bra-

„M łody emeryt, duże doświad ^  rentę, bo są zdrowsi od in- 
czenie organizacyjne, osobowy nych ciężko pracujących, kró t- 
Mercedes, prawo jazdy, niewiel ko — krętactwem, a czasem i 
k i wkład...”  przekupstwem za łatw ili sobie

„Rencista w sile wieku, Fiat rentę, aby mieć wygodny para- 
126o. oczekuje propozycji” . I  tak wan do atrakcyjniejszego zaję- 
dalej w  dużo większych ilo - cia. Jakiego? Ano wystarczy zaj 
ściach, i  tak codziennie.

oAł .<8?
NARESZCIE jakieś zwycięstwo, zdobyliśmy pierwsze miejsce na świecie w 

paleniu papierosów.

rżeć do pierwszego lepszego u- 
rzędu celnego ilu  tam petentów 
— żwawych emerytów i  renci
stów, którzy dorabiają — i  to 
jak dorabiają — na zagranicz
nych wojażach. W ytworzyła się 
nawet cała kasta rencistów-prze 
m ytników, nawet handlujących 
między sobą informacjami 
„gdzie — co — jak przewieźć” . 
Powie ktoś, że przesadzam, że 
krzywdzę uczciwych rencistów i  
emerytów. Otóż daję słowo, że 
ten margines nie jest wcale wą 
ski. Ci wszyscy panowie (są i  
panie, są!) to także pasażerowie 
owego „trzeciego wagonu”  o 
którym  mówił na niedawnym 
plenum KC generał Wojciech 
Jaruzelski. To są ci, którzy chcą 
się zabrać z uczciwą Polską w 
czasy po kryzysie. W czasy sta
bilizacji. I  trzeba im  mówić 
„wysiadka” .

Kazimierz J. KOW ALCZYK

Wynalazcy nie zarobili 34 mld zł
P Y T A N IE  p o z o rn ie  śm iesz

ne . O c zyw iśc ie , że nas, Po
la k ó w , s ta ć  na  w ie lk ie  i  m n ie j 
sze w y d a tk i czy  o d k ry c ia .  W  
e n c y k lo p e d ia c h  aż r o i  s ię  od 
s ła w n y c h  u c z o n y c h  zn a d  W i
s ły , k tó rz y  p rze d  la t y  d a li 
ś w ia tu  la m p ę  n a fto w ą  i  E n i
gm ę... N ie m a l z  rę k a w a  m o ż 
na  w y trz ą s a ć  a n e g d o ty  o 
ty c h , k tó r z y  z r o b i l i  św ie tn e  
k a r ie r y  za g ra n ic ą , p rz y s p a 
rz a ją c  sob ie  s p o ro  grosza . T u  
rz e k o m o  b y l i  n ie d o c e n ie n i 
lu b  im  n ie  w y c h o d z iło . K r ó t 
k o  m ó w ią c , z a p o trz e b o w a n ie  
na  w y n a la z c ó w  je s t, a n a w e t 
ro ś n ie . W y s ta rc z y  rz u c ić  o - 
k ie m  na  t y t u ły  w  p o p u la r 
n y c h  g aze tach , sz u k a ją c y c h  
n o w y c h  E d iso n ó w  ezy ch o ć 
b y  ty lk o  K o w a ls k ic h ,  k tó r z y  
w y n a jd ą  s p ra w n e  p ro g ra m a 
to r y ,  części za m ie n n e  o p rze 
d łu ż o n e j ż y w o tn o ś c i, s tra w n y  
c h łe b  czy  lepsze p a s ty  do  zę
b ó w .

N A pytanie: co przeszkadza 
racjonalizacji i  wynalazczości 
— każdy zdrowo myślący pra
cownik jakiegokolwiek instytu
tu  lub zakładu odpowie bez 
wahania: biurokracja. To mało 
powiedziane. Ustawa, choć no
wa, nie jest w stanie zmienić

wszystkiego i  od razu. Pokutu
ją  stare naw yki oglądania się 
na innych, zwłaszcza na szefa, 
którego należy zaprosić do u- 
czestnictwa w  wynajdywaniu 
wynalazku, co oznacza głównie 
przypochlebienie się w związku 
z wypłatam i za ów wynalazek.

łó w , p ra c o w n i i  d y re k to rz y  — po 
d ru g ie ,  m a ją c y  n a  sw o ic h  k o n 
ta c h  (m y ś lę  w y łą c z n ie  o  k o n ta c h  
n a u k o w y c h )  k i lk a ,  k i lk a n a ś c ie  i  k i l  
k a d z ie s ią t p ro je k tó w  w y n a la z c z y c h , 
p a te n tó w  i  w d ro ż e ń . Ic h  zas ług i 
p rz e lic z a  s ię  na  m i l io n y  i  m i l ia r 
d y  oszczędności o ra z  z y s k ó w , ja 
k ie  p a ń s tw u  p rz y n ie ś li.  S a m i b y 
n a jm n ie j n ie  są m il io n e ra m i,  bo-

botnika, a później dobijać się 
z nim  wyżej i wyżej. A jak już 
taki spec gdzieś się dobił — 
to mu nie wdrażają i  w  ten 
sposób w ielu wynalazców mówi 
o „półkownikach” , czyli o pro
jektach odłożonych na półki...

N A  je d n e j z w a ż n y c h  k o n fe re n 
c j i ,  ja k ie  o d b y ły  s ię  o s ta tn io  z u -  
d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li U rz ę d u  P a
te n to w e g o , p a d ło  s tw ie rd z e n ie , z 
k tó r y m  w szyscy  o b e c n i z g o d z ili 
s ię : 34 m i l ia r d y  z ło ty c h  le żą  w

Stać nas na Edisonów?!
T A K  s ię  ja k o ś  d z iw n ie  u  nas 

s k ła d a , że n a w e t d ro b n e  u s p ra w 
n ie n ie ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o  . po w a ż 
n y c h  p a te n ta c h , a  ty c h  ro c z n ie  u -  
z y s k u je  s ię  w  P o lsce  o k o ło  9 ty s ., 
f i r m u ją  z a z w y c z a j... k ie ro w n ic y ,  
d y re k to rz y  i  d o p ie ro  p o  n ic h  
(c z y ż b y  c h o d z iło  t u  o  tz w . s iłę  
p rz e b ic ia ? ) — a u to rz y  rz e c z y w iś c i,  
t y le  że n ie u  ty tu ło w a  n i.  N a jc z ę 
ś c ie j ta k ż e  n ie u ty tu ło w a n i-e m e ry -  
c i.  W id z ia ła m  p e w n ą  lis tę  w y b i t 
n y c h  tw ó rc ó w  te c h n ik i i  te c h n o lo 
g i i  ( te  d ru g ie  są o  w ie le  w a ż n ie j
sze i  p o trz e b n e !) , n a z w is k a  z resz tą  
zn a n e  od la t ,  i  p roszę , są t o  lu 
d z ie  w  ś re d n im  w ie k u  — p o  p ie r 
w sze , k ie r o w n ic y :  z a k ła d ó w , od d z ia

w ie m  lo s  w y n a la z c ó w  p rz e z  w ie le  
la t  n ie  k o ja r z y ł  s ię  1 ra c z e j n ie  
b ę dz ie  s ię  k o ja rz y ć  z n ic z y m  lu k ra  
ty w n y m . Z n a w c y  p rz e d m io tu  m ó
w ią  ra c z e j o  d ro d ze  k rz y ż o w e j od 
p o m y s łu  d o  p a te n tu .

SPONSORZY, czyli zakłady 
pracy, resorty i  rzecznicy pa
tentowi, nawiasem mówiąc 
tych ostatnich niemal na pal
cach można policzyć, niezbyt 
chętnie klaszczą współczesnym 
Edisonom. Najpierw  każą im 
udokumentować pomysł, a wia
domo co to znaczy np. dla ro

sę j  fa c h  fa b ry c z n y c h  1 in s ty tu to 
w y c h , b o w ie m  n ie  w y d a tk o w a n o  
ic h  n a  coś, co  p o to c z n ie  o k re ś la  
s ię  m ia n e m  p o s tę p u  te c h n iczn e g o  
w  p rz e m y ś le . A ż  s ię  w ie rz y ć  n ie  
ch ce ! W ię c  są p ie n ią d z e , sa p o 
trz e b y , zw łaszcza  na  n o w e  i  no 
w oczesne te c h n o lo g ie , są m o ż liw o  
śc i i  lu d z ie , k tó r z y  n a w e t m oże 
n ie  będą s ię  w z o re m  s ta ry c h  p ra k  
t y k  pod łą cza ć  po d  k a ż d y  p ro je k t ,  
a  pom ogą  b e z in te re s o w n ie , je s t na  
w e t k l im a t  p o  u s ta w ie . T y lk o . . .  
n ie  m a  E d iso n ó w . N ie  m a  ic h  
w ś ró d  u c z n ió w  s z k ó ł ś re d n ic h , ń ie  
m a  ic h  w ś ró d  c h e m ik ó w , n ie  m a  
za  w ie lu  w ś ró d  e le k tro te c h n ik ó w  
i  e le k t ro n ik ó w  (c i o s ta tn i p o s z li

g ro m a d n ie  d o  f i r m  p o lo n ijn y c h ) ,  
n ie  m a w ś ró d  tra n s p o r to w c ó w , bu 
d o w la n y c h , g ó rn ik ó w  i tp .  N a  B o 
ga, gdz ie  są? ' . , .

N ie  m a m y  s ię  czym  s p e c ja ln ie  
szczyc ić , choć za Ja p o n ią  ( I  m ie j
sce w  św ie c ie  na liś c ie  w y n a la z 
czośc i p a te n to w e j)  je s te ś m y  n ie  
ta k  d a le k o  w  ty le  (11 m ie jsce ), 
s p o ro  je d n a k  w y n a jd u je m y .. .  G d y 
b y  zaś o b lic z a ć  to  m ie js c e , b io rą c  
lic z b ę  in ż y n ie ró w  na  10 ty s . m iesz 
k a ń c ó w , to  b y lib y ś m y  na  m ie js c u , 
n o  zg a d n ijc ie ?  B o  in ż y n ie ró w  m a 
m y , ow szem . K a ż d y  z  nas zna 
ty c h  p a n ó w  od  m a js te rk o w a n ia , 
b a rd zo  udo m o w io n ych ,»  n ie  z n a ją 
c y c h  ję z y k ó w  o b cych , n ie  c z y ta 
ją c y c h  l i t e r a tu r y  fa c h o w e j, zg n u r 
ś n ia ły c h  i  z p re te n s ja m i do  pobo
ró w  o d p o w ia d a ją c y c h  k w a l i f ik a 
c jo m  n a b y ty m  d ro g ą  s tu d io w a n ia  
codz iennego  lu b  zaocznego... I  na 
ty c h  — tw ie rd z ą  fa c h o w c y  — n ie  
m a co  lic z y ć .

A p e l d o  m ło d y c h : bądźc ie  E d i
s o n a m i! C ze ka ją  p ie n ią d ze , s ław a  
i  b y ć  m oże aw anse , a le  o  te  o - 
s ta tn ie  trz e b a  sam em u w y s tę p o w a ć  
po  p ro s tu  b ić  s ię , a b y  b yć  
le p s z y m  i  u d o w o d n ić , ł e  k o le g a  » 
ro k u  no  p ro s tu  z o s ta ł w  ty le  i  n ie  
l ic z y  s ię . I  t y le  na m a rg in e s ie  pew  
n e j k o n fe re n c j i .

L e n a  L IW IŃ S K *
P.S. Ż e b y  ju ż  u trz y m a ć  s ię  w  

k o n w e n c ji ' fe lie to n u  — o k rz y k  ra 
d o śc i: H e u re k a ! — zn a la z łe m , w y 
dać m ia ł A rc h im e d e s , b ie g n ą c  n a 
g o !!) z  ła ź n i d o  d o m u  p rze z  u lic e  
S y ra k u z , w  k tó r e j  to  ła ź n i u d a ło  
m u  s ię  s fo rm u ło w a ć  p ra w o  w y p o 
ru  h y d ro s ta ty c z n e g o , nazw ane  
w ła ś n ie  p ra w e m  A re ftim e d e sa .
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ŚWIADOMOŚĆ POPEŁNIONEGO BŁĘDU dotarła do 
niej, gdy zza zakrętu torów w yłon iły  się przyćmione przez 
mgłę światła wolno sunącej lokomotywy. To nie mógł być 
pośpieszny z Lublina — jechał ze zbyt małą prędkością. 
A więc co?

K ilka  m inut wcześniej od- 
praw iła z pierwszego toru sta
c ji w Bąkowie skład towarowy 
w kierunku Kluczborka. Gdy 
znikał już z pola widzenia, się
gnęła po m ikrotelefon i spytała 
mechanika o numer pociągu. 
Odpowiedź nadeszła, ale nieste
ty  od maszynisty węglarki re
lac ji Bytom — Świnoujście, sto 
jącej przed semaforem wjazdo
wym  do Bąkowa. „98883”  — 
wpisała do książki ruchu. W 
ten sposób pociąg, który nadal 
blokował wjazd na stację, za
pisany został jako wyprawiony 
na szlak.

Po chw ili dyżurny ruchu ze 
stacji Stare Olesno zasygnali
zował zbliżanie się pośpieszne
go. Odpowiedziała „to r wolny” 
i  uruchomiła semafor. Na syg
nał wjazdu ruszyła spod sema
fora zapomniana węglarka. Po
w oli ważący 4 tysiące ton skład 
nabierał prędkości. Na niego, 
tuż za zakrętem, pędził już z 
prędkością stu kilom etrów  na 
godzinę pośpieszny 2603.

W tym  momencie z głośników 
kolejowych radiotelefonów roz
legł się dramatyczny krzyk 
dyżurnej ruchu: — O Jezu! 
2603 stój! 2603 stój!

Było późno. Po k ilku  sekun
dach, mimo zamkniętych okien 
nastawni, do uszu M oniki N. 
dobiegł potężny głuchy huk ka
tastrofy. W porannych gazetach 
podano, że w katastrofie kole
jowej pod Bąkowem zginęły 4 
osoby. 60 było rannych. Poda- . 
no także, że przyczyną wypad
ku było „zaniedbanie obowiąz
ków służbowych”  przez 20-let- 
n ią dyżurna ruchu Monikę N.

„Baba na kolei — śmierć dla 
kolei. Gdy w idzi się ogłoszenia 
w  prasie: kobiety i mężczyzn 
przyjm ie PKP — zimny strach 
ogarnia człowieka. Wyrzucić 
wszystkie baby z kolei. Gdyby 
pracowało ich w  PKP więcej, 
co drugi pociąg szedłby na ku
pę—”  — ten lis t przyszedł do 
naczelnika stacji Bąków z po
ranną pocztą. Nie pierwszy' i 
pewnie nie ostatni. Kolejarze 
są już zmęczeni sensacją, p lot
kami, anonimami.

— Gdy znów ruszyły pociągi 
— mówi dyżurna" ruchu w Bą
kowie Ewa R. — ludzie w isieli 
w  oknach i gapili się na na
stawnię. Pokazywali palcami, że 
znów za pulpitem siedzi dziew
czyna. A kto ma siedzieć, jeśli 
brakuje pracowników? Praca 
męcząca, nerwowa, dwunasto- 
godzinne dyżury. Nie ma nie
dziel, świąt...

— Dyżurny ruchu powinien 
być w randze generała — na
czelnik stacji Kluczbork Julian 
Kędzia przytacza słowa jedne
go z przełożonych — a my mu
simy mianować na to stanowi
sko szeregowców, bez doświad
czenia. Za szybka jest droga 
awansu Przyszły dyżurny po
w inien najpierw  popracować 
na stacji węzłowej, objąć wy
obraźnią całą sieć torów, a póź
niej usiąść w nastawni.

— Obserwuję absolwentów 
miejscowej szkoły kolejowej — 
dodaje zastępca naczelnika, 
Czesław Ciesielski. — Mają 
elementarne braki wiedzy: nie 
znają zasad prowadzenia książ
ki ruchu, mylą sygnały. Poza 
tym zawód się feminizuje. 
Wśród tegorocznych absolwen
tów nie ma ani jednego męż
czyzny. a kobieta przecież nie 
fia  każdym stanowisku da radę.

Monika N. pracowała w Bą
kowie od maja. Wcześniej, po 
ukończeniu liceum, była zwrot
nicza w Kluczborku. Ale to 
stanowisko nie odpowiadało je j 
ambicjom Chciała wykorzystać 
swoje średnie wykształcenie, 
więcej zarobić. Jako dyżurna 
miała dostać 11 tysięcy zł pen
sji, około 6 tys. zł dodatków.

a jeszcze więcej mogła dorobić 
^ladliczbówkami” . Monice potrze 
ba było pieniędzy. Opiekuje 
się dwiema młodszymi siostra
mi i chorym ojcem. Jest głów
nym żywicielem rodziny. Prze
szła z powodzeniem badania 
psycho-techniczne, skończyła 
kurs. Praktykę odbyła na nie
w ie lk ie j stacyjce Krzywizna 
Tam, po autoryzacji, pierwszy

magał więcej uwagi. Od dłuż
szego czasu szwankowała blo
kada — urządzenie bezpieczeń
stwa zapobiegające włączeniu sy 
gnału wjazdu na zajęty tor. Trwa 
ło „telefoniczne zapowiadanie po
ciągów” — przez telefon in
formowała dyżurnego ruchu w 
Starym Oleśnie, czy ma wolny 
tor i czy można ekspediować 
nowy skład. Nie było to bez
pieczne. Każda pomyłka mogła 
się skończyć wypadkiem. Nie
stety. naprawa blokady ciągnę
ła się w nieskończoność, a lin ii 
kolejowej zamknąć przecież nie 
można.

Bąków to mała stacja, ale

widoczny z nastawni Gdyby, 
zgodnie z niepisanym zwycza
jem, odezwał się do dyżurnej 
przez radio, albo dał dźwięko
wy sygnał „baczność”  — może 
zorientowałaby się w porę. Ale, 
niestety, i tym  razem Monice 
N. nie sprzyjało szczęście.

Gdy zadzwonił dyżurny z 
Olesna, pytając czy przyjm ie 
pośpieszny 2603, spojrzała na 
pulpit. Tor świecił na czerwo
no — „zajęty” . Znów ta awa
ria  — pomyślała. I  podała do 
Olesna „to r wolny” . Dyżurny 
ruchu w Oleśnie puścił po
spieszny na „sygnał zastępczy” . 
Nie mógł włączyć zielonego ze

awaryjnej sytuacji — pociąg 
miałby nie m inuty, ale godziny 
spóźnienia.

OKOŁO 5.30 Monika N. zo
stała zatrzymana przez MO. O 
6 przewieziono ją  do Rejono
wego Urzędu Spraw Wewnętrz 
nych w Kluczborku. Pobrano 
krew. Poczęstowano herbatą.

— Sprawiała wrażenie dziec
ka — mówi zastępca szefa 
RUSW, ppor. Tadeusz Kawoń. 
— Była taka mała i wystraszo
na, w silnym szoku. Ale zacho
wywała się spokojnie. Niepraw 
dziwę są pogłoski, że chciała po 
pełnić samobójstwo. Spokojnie 
odpowiadała na pytania. Zała-

Człowiek przy lorze

raz samodzielnie zasiadła w 
nastawni. Jedyny kłopot spra
wiała je j w nowej pracy ob
sługa przestarzałych mechanicz
nych urządzeń. Od przestawia
nia zwrotnic bolały ramiona i 
dłonie. Dlatego w maju prze
niesiono ją do automatycznej 
nastawni w Bąkowie. Przez pół 
roku pracowała nienagannie.

W przeddzień wypadku Mo
nika przejmowała służbę od 
Ewy R. Powinna się zjawić w 
nastawni o 19. ale zadzwoniła 
mówiąc, że się spóźni. Mieszka 
daleko Do pracy jeździ z prze
siadką. Czasem, gdy „wypad
nie”  autobus, musi iść dziesięć 
kilom etrów  pieszo. Ale —- zda
niem Ewy — można na nie j 
polegać Lubi tę pracę, iest 
chętna, zdolna.

We wtorek wdrapała się na 
pięterko ze skrzywioną twarzą. 
Miała kłopoty z żołądkiem. Na
radzały się chwilę z Ewą. Nie 
wolno przekazać służby zmien
nikow i, k tó ry jest chory albo 
żle się czuje — tak mówi prze
pis. Ale przepis nie wyjaśnia, 
skąd późnym wieczorem wziąć 
zastępstwo Z zawiadowcą nie 
m iały kontaktu. Na pobliskiej 
stacyjce n ik t nie mógł im  po
móc. Ewa nie miała sił, aby 
zostać na następne dwanaście 
godzin. Obiecała ty lko  koleżan
ce zamianę kolejnego dyżuru, 
by ta miała więcej wolnego i 
mogła się wykurować. Olioło 
godz. 21 Monika usiadła za pul
pitem nastawni.

Z okna niewielkiego budyne
czku można objąć wzrokiem 
szlak od semafora wjazdowego 
aż po kres czterech stacyjnych 
torów. Prócz kierowania ru 
chem dyżurny powinien też 
kontrolować stan przejeżdżają
cych pociągów: czy wjechał 
cały, czy nie ma zablokowa
nych hamulców, uszkodzonych 
kół. Tej nocy Monice trudnie j 
było podnieść się do okienka. 
Zresztą rozświetlony kolorowy
mi św iatełkami pu lp it też wy-

leży n& ważnym szlaku węglo
wym Katowice—Wrocław. Tu 
przebiega granica Śląskiej i 
Dolnośląskiej DOKP. Przez ca
łą dobę przewala się tędy la
wina pociągów. Średnio co k i l
kanaście m inut dudnią . tory. 
Tak już jest na kolei, że każ
dy okręg stara się wypchnąć od 
siebie jak najwięcej wagonów, 
napiera, popędza. Wszystko jest 
dobrze, gdy jadą planowo. Cza
sem jednak trzeba zatrzymać 
jeden, aby przepuścić drugi, 
albo „przechować”  skład cze
kający na zmianę drużyny. Two 
rzą się korki, które trzeba mo
zolnie rozładowywać. Najważ
niejsze są pospieszne i węglar
k i. Za ich opóźnienie dyżurny 
ruchu dostaje po kieszeni. I to 
zdrowo dostaje. Czasem „zło
tów ki transportowe”  rosną w 
tysiące.

— Monika była sprawna w 
pracy — mówi Ewa R. — Lu
biła kombinować. Dopiero gdy 
miała k ilka  pociągów, gdy robił 
się tłok — ożywiała się.

Tej nocy Monika marzyła jed 
nak o chw ili spokoju. K ilka  ra
zy, męczona bólem, wychodzi
ła z nastawni. Wracała na gó
rę z niepokojem. Do 3 nic się 
jednak nie wydarzyło. Teraz za 
czynała się kryzysowa pora. 
Między 3 a 5 najbardziej chce 
się spać. Najtrudniej skoncen
trować uwagę. W nastawni jest 
ciepło i cicho. Miarowo tyka 
zegar. Nie wolno mieć książki, 
radia... Tylko kolorowe lampki 
na pulpicie i senne, dalekie gło 
sy w radiotelefonie.

Około 4 miała na stacji trzy 
pociągi towarowe. Z obu stron 
zbliżały się pospieszne. Trzeba 
im było umożliwić przejazd. Od 
strony Olesna toczył się też cięż 
k i skład z węglem. O nim  za
pomniała. Węglarka zatrzymała 
się w sporej odległości przed 
semaforem wjazdowym. Gdyby 
maszynista przejechał jeszcze 
trzydzieści metrów, gdyby nie 
wygaszał świateł, pociąg byłby

względu na awarię. Pociąg re
lacji Lublin  — Jelenia Góra, 
minąwszy Stare Olesno, z szyb- 
kościę 100 kilometrów na go
dzinę wszedł w łuk...

MECHANIK Jan Błaszczyk 
otwiera drzwi elektrowozu 
„siódemki” . Taka lokomotywa 
ciągnęła pechowy pośpieszny 
2603. Niewielka kabina. Dwa 
fotele, ten p o . prawej dla ma
szynisty. Duże koło sterowni
cze. Z prawej, w zasięgu dło
ni, dźwignia hamulca. Pośrodku 
tablicy rozdzielczej prędkościo
mierz połączony z „czarną 
skrzynką” . To urządzenie zapi
suje na woskowanej taśmie 
czas i szybkość jazdy pociągu. 
Po wypadku było niemym 
świadkiem bohaterstwa Arkadia 
sza Dawidowicza. Z wykresu 
odczytano, że na zakręcie przed 
Bąkowem pociąg jechał 96 k i
lometrów na godzinę. Wtedy, 
z dwustu metrów, maszynista 
mógł dostrzec tylne światła ru 
szającej spod semafora węglar
k i. M inęła jeszcze chwila nim 
upewnił się, że towarowy znaj
duje się na jego torze. M.ał 
pewność, że nie uniknie zde
rzenia. Do zatrzymania pędzą
cego pociągu trzeba kilometra. 
Ale wiedział też, ze każde 
zmniejszenie szybkości zwięk
sza szansę uratowania pasaże
rów. W ytrw a ł przy dźwigni ha 
mulca, choć instynkt nakazy
wał mu uciekać. Dopiero w o- 
statniej chw ili, gdy wagon węg 
la rk i o lbrzym iał w oczach, wy
pchnąwszy przodem pomocni
ka, skoczył w  drzw i prowadzą
ce w głąb maszynowni. Tam w 
korytarzu, między potężnymi 
agregatami, mogli ocaleć. Uda
ło się ty lko  pomocnikowi. Da- 
widowicz nie zdążył. Blachy 
miażdżonej kabiny chwyciły go 
za nogę. Zwaliła się na niego 
potężna stalowa szafa niskiego 
napięcia, która nie ustąpiła aż 
do końca.

— Teraz, po wypadku, zaczę
to dopiero mówić o złym sta
nie urządzeń na trasie — opo
wiada Jan Błaszczyk. — Dla
czego każda zmiana na kolei, 
każdy postęp, musi być okupio
ny ludzką krw ią? Przecież nie 
od dziś na szlaku nieczynne są 
światła semaforów, brakuje ta
blic ograniczenia prędkości. Ma 
szynista dostaje na trasę w y
kaz utrudnień z zaznaczeniem, 
na którym  kilometrze jest jaka 
przeszkoda. Tylko jak z niego 
korzystać, jeśli przy torach daw 
no już nie widziałem słupka k i 
lometrowego i nie wiem, na ja 
kim  odcinku się znajduję?

CO CZUJE maszynista, któ
ry nie ufa semaforom? Co myś 
lał Dawidowicz, gdy wjeżdżał 
w Starym Oleśnie na „sygnał 
zastępczy” ? Zdaniem Jana 
Błaszczyka podobna sytuacja 
zdarza się bardzo często. Tech
nicy tłumaczą, że osiada pod
sypka, niszczeją instalacje, stąd 
awarie blokady. Pośpieszny 
wjechał na odcinek do Bąko
wa zbyt szybko. Maszynista po 
w inien zachować większą o- 
st.rożność, zmniejszyć prędkość. 
Ale gdyby rob ił to przy każdej

mała się dopiero podczas prze
słuchania przez komisję kolejo
wą. Było zbyt ostro, musiałem 
prosić o przerwanie rozmowy. 
Przez cały dzień nie wzięła nic 
do ust. Wieczorem zabrano ją 
do Opola

W areszcie śledczym w Opo
lu Monika N, czeka na wyjaś
nienie wszystkich okoliczności 
wypadku, na zakończenie prac 
kom isji powołanej przez m ini
stra komunikacji. Na razie jest 
jedyną osobą obarczoną odpo
wiedzialnością za bąko.wską tra  
gedię. „K to  sprowadza zdarze
nie, które zagraża życiu lub 
zdrowiu ludzi (...) mające po
stać katastrofy (...), podlega ka
rze pozbawienia wolności na 
czas nie krótszy od la t 3. Je
żeli sprawca działa nieumyśl
nie, podlega karze pozbawienia 
wolności od roku do la t ' 8”  — 
mówi Kodeks Karny.

— Monika N. bierze całą w’i-  
nę na siebie — oświadcza w i
ceprokurator wojewódzki w O- 
polu, Czesław Piątkowski. — 
Nikogo nie obciąża, nie tłum a
czy się żadnymi okolicznościa
mi. Twierdzi, że przejęła służ
bę dobrowolnie, że dolegliwości 
nie powinny utrudnić je j pra
cy.

Do niedawna odmawiała też 
kategorycznie rozmów z dzien
nikarzami. Tym  razem zgadza 
się przyjść do gabinetu naczel
n ika więzienia. Zatrzymuje się 
niepewnie w progu. Niska, 
szczupła, pobladła. Fioletowa 
bluzka z żabotem kontrastuje 
ze zgrzebną więzienną spódnicą 
z pieczątką „Z K ” .

— Nie mam nic do powie
dzenia, wszystko wie prokura
tor — zaczyna obronnie. Potem 
odpowiada jednak na k ilka  py
tań. Potwierdza wszystkie usta 
lone w śledztwie fakty. Powta
rza zdania, których podczas ta
siemcowych przesłuchań nauczy 
ła się już na pamięć. Dopiero 
na wspomnienie katastrofy, tej 
strasznej bezradności w pustej 
nastawni, załamuje jej się głos. 
Zaciska dłonie.

— Chcę ty lko  powiedzieć, że 
żadnym słowem, żadnym czy
nem nie da się wyrazić, jak 
bardzo nie chciałam tego, co 
się stało — wyrzuca jednym 
tchem. Potem stłumionym gło
sem pyta, czy może odejść.

•  •  •

POCIĄGI na lin ii Katowice 
— Wrocław kursują już we
dług planu. Uprzątnięto z tra
sy rozbite wagony. Miejsce ka
tastrofy znaczą jeszcze wrak 
węglarki i szczątki ambulansu 
pocztowego, które okoliczne 
dzieci roznoszą po lesie.

Na stacji Bąków naprawiono 
wreszcie feralną blokadę. Dy
żurnym zlecono prowadzenie 
dodatkowej książki ruchu. Lżej 
ranni opuścili już szpitale, stan 
zdrowia pozostałych poprawia 
się z dnia na dzień. Cichną plot 
ki, znikają z Kluczborka spóź
nieni dziennikarze. Wszystko 
powoli wraca do normy. I ty l
ko miejscowi kolejarze, nie 
wiedzieć czemu, nazywają ten 
stan „norm alką”

Jacek SZMIDT

Oruga strona katastrofy pod Kluczborkiem
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Po 22 inifécii — śmierć „M M “  nudni me wyjaśniam; zagadkq
Brentwood w Los Angeles, za
mieszkanej przez zamożna bur- 
żuazję. Etom z ogrodem przy 
F ifth  Avenue nr 12305 otoczo
ny wysokim muretn, jeszcze 
nie urządzony, gdyż właściciel
ka zam ó..ła  większość mebli 
w Meksyku, stanowił najnow
szą siedzibę M arilyn  Monroę. 
Osiem pokoi świeci pustkami, 
ty lko  obszerna sypialnia robi 
wrażenie zamieszkanej. N ajbliż
szym otoczeniem „kobiety uprą

r ily n  oświadcza, że jest zmę
czona, pragnie położyć się i 
prosi, aby je j nie przeszkadza
no. Po półgodzinie przyjmuje 
jednak telefon Petera La w for
da, szwagra braci Kennedych. 
Law ford zaprasza ją na wie
czór w gronie przyjaciół w 
w illi Lawfordów, M alibu. Roz
mówca nadmienia, że będzie 
Natalie Wood. Warren Beatty, 
Robert Kennedy i inn i znajo
mi, obiecując wesołą zabawę

as
W

i postanawia zajrzeć do swej 
pani. Stwierdza, że światło w 
sypialni pali się nadal, zaś 
drzwi pokoju zamknięte są od 
wewnątrz. Wobec braku odpo
wiedzi na pukanie, wybiega z 
domu i przez cienkie zasłony 
w oknie dostrżega leżące w po 
przek łóżka ciało w pozycji, 
która wydaje je j się nienatural 
na. Alarm uje więc dwóch do
mowych lekarzy. Pierwszy 
przybywa dr Greenson o godz.

licznych leków znajdujących 
się na stoliku znaleziono pusty 
flakon tego leku, zawierający 
normalnie 50 tabletek oraz w 
połowie opróżnioną tubkę ze 
środkiem nasennym % ,,chlora- 
lem” .

Pierwsza autopsja przeprowa
dzona przez dr. Thomasa No
guchi nie w ykry ła  śladów po 
zastrzykach na ciele zmarłej, 
zaś w żołądku nie stwierdzono 
obecności barbituratów. Bada-

Samolirsfc» tal. morderstwo
PO 22 LATAC H  od śmier

ci m it M arilyn  Monroe 
pozostaje zadziwiająco ży 

wotny, wykraczając daleko po
za film y  z udziałem zgasłej 
przedwcześnie aktorki. T ra icz 
ny, dziś otoczony tajemnicą 
koniec te j gwiazdy — wyda
nej, jak wiele innych, na łup 
niszczącej machiny H olly
woodu, m iotającej się pomię
dzy obrazem wytworzonym 
przez film ow y biznes oraz w la 
sną osobowością i  ambicjami, 
szukającej pomocy w  środkach 
odurzających — dla jednych 
wydaje się być logiczną kon
sekwencją, dla innych (w yklu
czających samobójstwo), za
mierzonym usunięciem „n iew y
godnej”  aktorki.

Od 22 la t teza o zamordo
waniu M arilyn  wydaje się do
minować nad innym i domnie
manymi przyczynami je j 
śmierci, zaś autorzy licznych 
książek i pub likacji stawiają 
sobie niezmiennie pytanie: 
„K to  i dlaczego usunął M M ” ?

Kolejna dwudziesta druga 
rocznica śmierci M arilyn  Mon
roe wywołała nową falę 
wspomnień i spekulacji. Dziś 
można już podać szczegółową 
retrospekcję wypadków, które 
rozegrały się tragicznej nocy z 
4 na 5 sierpnia 1962 r.

SCENERIA I  OSOBY

HACJENDA w  stylu meksy
kańskim w spokojnej dzielnicy

gnionej przez wszystkich męż
czyzn” , w rzeczywistości odczu
wającej osamotnienie, jest go
spodyni pełniąca zarazem obo
w iązki pielęgniarki, Eunice K. 
M urray, stary ogrodnik oraz 
jedyny czworonożny mieszka
niec tego domu, mały biały 
piesek „M a f” , ofiarowany Ma
rilyn  przez Franka Sinatrę.

S obo ta , 4 s ie rp n ia . J a k  z w y k le  
M a r i ly n  o b u d z iła  s ię  o k o ło  11, spa
c e ru ją c  p rzez  c h w ilę  po o g ro d z ie 1 i  
w y p ija ją c  f i l iż a n k ę  k a w y  nad 
b rze g ie m  basenu w  k s z ta łc ie  z ia r 
na  fa s o li.  W  p o łu d n ie  se ria  zd ję ć  
do  m a ją ce g o  u kazać  s ię  re p o rta ż u  
n a s tę p n ie  u d z ie le n ie  w y w ia d u  re 
p o r te ro w i p ism a  „ L i f e ” . C h w ila  sa 
m o tn o ś c i po św ię co n a  le k tu rz e  na 
w e ra n d z ie  d o m u . T ra g ic z n e g o  d n ia  
b y ł  to  je d e n  z u tw o ró w  D o s to je w 
sk iego , k tó re g o  o d k ry w a ć  n a u c z y ł 
M a r i ly n  je j  b y ły  m ąż, z n a n y  p is a rz  
A r th u r  M i l le r

O godz. 15 o b ia d , n a s tę p n ie  co
d z ie n n a  w iz y ta  le k a rz a , R a lpha  
G reensona. D w u g o d z in n y  seans 
p sy c h o a n a liz y  p o łą c z o n y  z z a a p li
k o w a n ie m  u s p o k a ja ją c e g o  z a s trz y 
ku .

Po p o łu d n iu  s p o tk a n ie  z im p re -  
sa rie m . P a te m  N e w co m b e m  i  o - 
m a w ia n ie  s p ra w y  k o n tra k tó w . O 
godz. 19 te le fo n  od Joe  d i  M agg io , 
syn a  d ru g ie g o  m ęża M a r i ly n .  D łu 
ga , o ż y w io n a  ro z m o w a , g łośne  w y 
b u c h y  śm ie ch u , s łyszane  przez 
E u n ic e . 1

M arilyn  jednak odmawia. Jest 
zmęczona, śpiąca i nie w na
stroju.

O godz. 21 Lawford dzwoni 
ponownie, ponawiając zapro
szenie. Tym razem głos M ari
lyn  wydaje mu się dziwnie 
rozwlekły, mowa niewyraźna. 
Zan ¡epoko jo-ny dzwoni raz je
szcze, tym razem do Eunice. 
Gospodyni zbliża się cicho do 
sypialni. Widzi smugę światła 
i słyszy dźwięki najnowszej 
piosenki Sinatry. Uspokaja 
więc Lawforda, że „wszystko 
w porządku”  i  kładzie się 
spać.

Po k ilk u  godzinach cierpiąca 
na bezsenność Eunice budzi się

3.30, który po wybiciu szyby 
wchodzi przez okno do sypial
ni. M arilyn  leży na plecach, 
jest zupełnie naga, je j prawe 
ramię dotyka telefonu, znajdu
jącego się przy łóżku. Oczy 
lekko przymknięte, zaś tempe
ratura ciała wskazuje, że 
śmierć nastąpić musiała przed 
k ilk u  godzinami.

WĄTPLIWOŚCI

O GODZ. 3.45 sierżant-de- 
tektyw  Jack Clemmon sporzą
dza raport n r 62509453, w któ
rym  stwierdza, że zgon spowo
dowany został spożyciem znacz 
nych ilości „nembutalu” . Wśród

TAJEM NICZY TELEFON

TUŻ przed 20 nowy telefon. 
Tym  razem M arilyn  nie śmieje 
się, odpowiadając monosylaba
mi. Rozmowa nie przekracza 
dwóch m inut i  robi wrażenie 
jakby osoba po drugiej stronie 
kabla odwiesiła gwałtownie słu 
chawkę. Wierna i wrażliwa na 
hum ory swej pani Eunice 
zauważa je j zdenerwowanie. 
Proponuje kolację, jednak Ma

nia laboratoryjne natomiast 
wykazały znaczne ilości „nem
buta lu” i „ch lora lu”  we k rw i 
i wątrobie.

D W A  uznane a u to ry te ty  le k a r 
s k ie  d r  d r  C hapm an  i  W e in b e rg  
w y p o w ie d z ie li się s ta n o w czo  p rze 
c iw  te o r i i  z a k ła d a ją c e j sa m o b ó j
s tw o , s tw ie rd z a ją c , że p rz y  zaży
c iu  ta k  zn a czn ych  ilo ś c i ś ro d k ó w  
n a s e n n ych  n ie m o ż liw e  je s t  n ie w y 
k ry c ie  ic h  ś la d ó w  w trc ś c ł żo łą d 
k a . P o d k re ś li l i  o n i ró w n ie ż  że w  
c a łe j w ie lo le tn ie j p ra k ty c e  zaw o
d o w e j n ie  s p o tk a li s ię  i  p rz y p a d 
k ie m , a b y  k o b ie ta  p o p e łn ia ją c a  
sa m o b ó js tw o  u p rz e d n io  ro z e b ra ła  
s ię  do  naga. P rz e c iw  sa m o b ó js tw u  
p rz e m a w ia ły  p o n a d to  a k tu a ln e  
p ro je k ty  M a r i ly n ,  zw ią za n e  z u * 
d z ia łe m  w  n o w e j w e rs ji f i lm u  
„ B łę k i t n y  A n io ł”  o ra z  szereg iem  
in n y c h  ro z w a ż a n y c h  a k tu a ln ie  p ro 
p o z y c ji.

ZATEM  zabójstwo związane 
z „racją stanu” ? Istnieją do
mniemania, że aktorka, którą 
uważano za metresę Johna 
Kennedyego, miała rzekomo 
uzyskać jego przyrzeczenie, iż 
poślubi ją po uzyskaniu rozwo
du. Perspektywa skandalu mu
siała być realna, skoro po
ciągnęła za sobą wydanie wy
roku na M arilyn. Ponadto 
aktorka, któ re j przyjaźń z obu 
braćmi Kennedy była publicz
ną tajemnicą, mogła wiedzieć 
za dużo i  grozić ujawnieniem 
spraw kompromitujących ów
czesną administrację w razie 
przedostania się do wiadomości 
publicznej.

Dlatego odpowiedź na pyta
nie, kto zabił M arilyn  Monroe; 
pozostanie prawdopodobnie je
szcze jedną nie rozwikłaną za
gadką naszego stulecia.

M aria  DŁUGOSZ

Prywatna le ewizja we Francji
„C A N A L PLUS”  — tak nazywa się nowy, prywatny kanał r z ą d  p re m ie ra  M a u ro y  zdecy- 

te lew izji francuskiej, k tó ry rozpoczął nadawanie programów " i  tSSiEjf
na początku listopada. Będzie to telewizja non stop przez 7 dni C zy obecny  p re m ie r  L a u re n t Fa- 
w  tygodniu 24 godziny na dobę. Dużo film ów, sportu i  oczywi- b iu s  p ó jd z ie  tą  sam ą drogą? T rze - 
ście audycje informacyjne k ilka  razy w  ciągu dnia. Wlaścicie-
łom nowego kanału udało się zaangażować znanych dziennika- n a ty c h m ia s t w y k o rz y s ta n a  do ce- 
rzy, prezentujących dotychczas dzienniki „norm alnej”  państwo- ló w  czys to  p o lity c z n y c h  o p ra c o w y
w ej te lewizji. Nocny program „Canal Plus”  — to przede wszy
stkim  seks i  horror.

WE F rancji już dziś uważa ka la t temu wolne rozgłośnie ra- 
się, że bez względu na przyszły diowe tzw. „Radios Libres”  — 
los prywatnej telew izji, samo rozwijać się będzie żywiołowo, 
je j powstanie jest wydarzeniem 
roku w  dziedzinie przekazu au
diowizualnego. Szefowie „Ca
nal Plus”  przy każdej okazji 
podkreślają, że nie chcą konku
rować z istniejącymi już kana
łam i, lecz uzupełniać je. N ik t 
jednak nie traktu je  tych zapew 
nień poważnie. Wiadomo prze
cież, że prywatna telewizja musi 
walczyć o abonenta, k tó ry w 
zamian za możliwość oglądania 
programu płaci określone sumy 
pieniędzy (oprócz abonamentu 
zainstalowanie anteny i  specjal
nego przełącznika kosztuje od 
500 do 800 franków).

O tym , czy prywatna te lew i
zja we Francji rozwinie się, czy 
też przekaz telew izyjny pozosta 
nie wyłącznie domeną państwa 
— zadecydują w  dużej mierze 
sami telewidzowie kupujący 
abonament. Na razie jednak 
wszystko wskazuje na to, że ta 
nowa form a — podobnie iaik k i l-

w a n e  są ta k ie  p ro je k ty  z m yś lą  
w y b o ra c h  p a r la m e n ta rn y c h  w  ro 
k u  1986 i  p re z y d e n c k ic h  w  d w a  la 
ta  p ó ź n ie j.  Lecz  na  p o lity c e  p ro 
b le m y  s ię  n ie  ko ń czą . P o w stan ie  
p ry w a tn e j te le w iz j i  s ta n o w i po 
w ażną  g roźbę  d la  do tychczasow ego 
u k ła d u  w  d z ie d z in ie  ś ro d k ó w  m a

n ie  z a jm u je  s ię  p ro d u k c ją  p ro g ra 
m ó w . K u p u je  s ię  po p ro s tu  g o to 
w y  to w a r .

J a k  p o d k re ś la  s ię  w e  F ra n c j i  
n ie  m a  po w o d u , a b y  s y tu a c ja  ta 
n ie  p o w tó rz y ła  s ię  ta kże  tu ta j  
T rz y  ła ta  is tn ie n ia  „R a d io s  L ib re s ”  
d o w io d ły , że n a d z ie je  w ią za n e  z 
n im i p rzez m a łe  w y tw ó rn ie  p ły to 
w e  z o s ta ły  s zyb ko  u n ic e s tw io n e  
Z a d e c y d o w a ły  i  t y m  razem  p ra w a  
ry n k u . N a p o w ie rz c h n i p o zo s ta ły  
je d y n ie  w ie lk ie  f i r m y ,  o fe ru ją c e  
sw e p ro d u k ty  s z y b c ie j i  ta n ie j.

RZĄD francuski znajduje się 
w te j chw ili w bardzo tru d n e j. 
sytuacji. Pozwalając na nie kon 
trolowaną ekspansję te lew izji 
prywatnych, można bowiem za-

Eo nadaje „Canal Plus“?
Nie kontrolowanemu wzrostowi 
prywatnej radiofonii położ jno 
kres specjalną ustawą, gdy m i
nistrem kom unikacji by ł Geor- 
ges F illioud, sprawujący tę fun 
keję z ramienia P a rtii Socjali
stycznej także obecnie. Czy za 
k ilka  la t podobnie będzie z tele 
wizją?

Obecnie mówi się, że w  koń
cowym stadium są prace zmie
rzające do uruchomienia p ry
watnych nadajników w Paryżu, 
Grenoble i  Nicei. Znany kom ik 
Clouche przygotowuje podobno 
własny program, k tó ry emitowa 
ny ma być tuż przed świętami 
Bożego Narodzenia.

sow ego p rze ka zu . W obec  o g ra n i
czeń re k la m o w y c h  w  trz e c h  is tn ie  
ją c y c h  ju ż  k a n a ła c h , w szyscy  ze
chcą  z pe w n o śc ią  k o rz y s ta ć  z p ra k  
ty c z n ie  n ie o g ra n ic z o n y c h  m o ż li
w o ś c i n o w e j s ie c i te le w iz y jn e j.  A  
w ia d o m o  p rzec ież , że w iększość 
gaze t, g łó w n ie  p ro w in c jo n a ln y c h  
u trz y m y w a n a  Jest p rz y  ż y c iu  je 
d y n ie  d z ię k i re k la m o m . O prócz  te 
go n a le ży  p a m ię ta ć  o sp e c y fic e  te 
le w iz j i .  R ó żn i s ię  o na  is to tn ie  od 
p rz e k a z u  ra d io w e g o  i  s ło w a  d ru 
ko w a n e g o  n ie  ty lk o  w  d z ie d z in ie  
p e rc e p c ji,  lecz p rze d e  w s z y s tk im  
po d  w z g lę d e m  k o sz tó w . N ie  dyspo
n u ją c  w ie lk im i ś ro d k a m i — p r y 
w a tn a  te le w iz ja  b y ła b y  skazana 
na  k o rz y s ta n ie  z is tn ie ją c y c h  ju ż  
p ro g ra m ó w , g łó w n ie  f i lm ó w  i  se
r ia l i  a m e ry k a ń s k ic h . T a k  d z ie je  się 
n p . w e  W łoszech , g dz ie  d z ia ła  o- 
b e cn ie  p o n a d  800 n a d a jn ik ó w  te 
le w iz y jn y c h .  Ż adna  c ty c h  s ta c ji

hamować rozwój te lew izji ka
blowej i satelitarnej, a w tym  
kierunku podjęto już daleko idą 
ce k rok i (francuski satelita tele 
komunikacyjny rozpocząć ma 
prace w roku 1986). Nakładając 
natomiast jakiekolw iek ograni
czenia, władze będą musiały sta 
w ić czoła argumentom opozy
cji, dla której — oczywiście 
pewnymi ograniczeniami — mo 
żliwość odbioru i  emitowania 
dowolnego programu telew izyj
nego jest częścią demokratycz
nych swobód każdego obywate
la.

M irosław ŻUKOW SKI

Z różnych stron świata

Wyznanie
antyfeministy

W LONDYŃSKICH wyż
szych sferach krąży wyzna
nie pewnego dżentelmena, 
które zrodziło się w czasie 
niedawnej wizyty w Wielkiej 
Brytanii prezydenta Francji 
Fr. Mitterrand a. Oto na sto
łecznym dworcu Victoria na 
przybycie gościa czekało gro
no dostojników, a wśród nich 
królowa Elżbieta, następnie 
premier Margaret Thatcher, 
dalej księżna Kerrtu, a wresz
cie Lody Diana. Wówczas to 
miało paść owo wyznanie: 
„Szefem państwa jest kobie
ta, premierem również, po
dobnie kobieta jest Lordem 
Majorem Londynu. W dniu, 
w którym kobieta zostanie 
arcybiskupem Canterbury — 
wyemigruję".

O „delikatności" uczuć go
spodarzy świadczyć może to, 
że kiedy Fr. Mitterrand wy
siadł już z pociągu wraz z 
małżonkiem królowej i ich 
synem, księciem Karolem, ho 
nory wojskowe szefowi pań
stwa francuskiego złożyli żoł
nierze 1 batalionu grenadie
rów, który wsławił się kiedyś 
tym, że zwyciężył Francuzów 
pod Waterloo... (Z. K.)
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Z  „B ra m am i ra ju "

T e a tr  STU
w Szczecinie!
W DNIACH 7, 8 i 9 grud 

nia wystąpi w Szczecinie 
słynny krakowski Teatr 
STU. Przywiezie on spek
takl „B ram y ra ju ”  — a- 
daptację książki Jerzego 
Andrzejewskiego pod tym  
samym tytułem. Powieść 
ta, wydana w roku 1960, o- 
powiada dzieje dziecięcej 
krucja ty do Ziemi Świętej 
(wydarzenie historyczne), 
przeżycia je j inspiratorów  
i przywódców, m ówi o ich 
namiętnościach i  rozter
kach moralnych . W swoim 
czasie książka szokowała 
zarówno swą treścią jak  i 
formą (powieść jest jednym  
jedynym zdaniem), a także 
aluzjami do współczesno
ści.

Jak w ynika z inform acji 
uzyskanych od organizato
ra przedstawień Teatru 
STU, Polskiego Stowarzy
szenia Jazzowego, spektakle 
odbędą się w „Prom iemu,! 
7 grudnia o godz. 19, 8 gru 
dnia — o 17.30 i 20 oraz 9 
grudnia o godz. 19. Więcej 
na temat występów tel. 
890-21 w. 250. (ł)

Czy są jeszcze gdzieś siady z 18311 roku?

PAMIĄTKI SERCOM
POWSTANIE LISTOPADOWE 1830 roku (którego 154 rocz

nicę obchodzimy właśnie) było tak znaczącym wydarzeniem 
w dziejach naszego narodu, że pamięć o tych dziesięciu mie
siącach zmagań niepodległościowych przetrwała w różnych 
formach do chw ili obecnej. Na ścianie podchorążówki w Par
ku Łazienkowskim mamy tablicę pamiątkową, wskazującą, że 
tu  właśnie zaczęło się powstanie pod wodzą Piotra Wysoc
kiego. Na skraju Ogrodu Krasińskich ustawiono głaz pamiąt
kowy z napisem, iż w pobliżu tego miejsca słynny pułk 
„czwartaków’’ odparł w  noc listopadową atak wołyńskiego 
pułku gwardii...
POZA Warszawą, mieszkańcy wszystkim Biblioteka Polska w 

Ostrołęki składają kw iaty pod Paryżu, do które j — po śmierci 
pomnikiem o fiar tragicznej dla emigrantów — przesyłano za- 
powstania bitwy 26 maja 1831 zwyczaj ich osobiste papiery, 
roku. W Warce do dziś otacza drobne przedmioty, odznaczenia 
się opieką grobowiec Piotra wojskowe. Niektóre pamiątki 
Wysockiego, który ostatnie lata znalazły się w Zakładzie św 
życia spędził właśnie w tym  Kazimierza czyli podparyskim 
mieście. przytułku dla starców, w któ

rym  znajdowali schronienie wy 
W Powstaniu Listopadowym chodźcy nie mający nikogo z 

wzięło udział około 100 tys. Po- bliskich, pozbawieni wszelkiej 
laków, z których m niej więcej opieki.
10 tys. udało się na emigrację.
Zarówno ci co poszli na obczyz W KRAJU — pod zaborami 
nę — głównie do Francji — — trudnie j było o zorganizowa- 
jak też ci, co pozostali w kra- ne gromadzenie pamiątek. Stop 
ju, pieczołowicie przechowywa- niowo jednak, zwłaszcza pod
li pamiątki związane z woiną koniec ubiegłego stulecia, zaczę 
1830—1831 roku. Na em igracji ły powstawać prywatne kolek- 
pam iątki te gromadziła przede cje odkupywane następnie przez 

._____ _ ________________  muzea w Krakowie. Lwowie

czasami takq właśnie anomalię 
wcisnqć, chociaż iuż  dawno zna
my wynik i kilka innych szcze
gółów (uzyskane chociażby przy 
pomocy tak starożytnego środko 
komunikacji masowej co radio).

Czasami jednak można się i 
czegoś pożytecznego za pomocq 
małego ekranu dowiedzieć. Ostat-

Pastki lazarte
OGLĄDANIE sportu w telewizji 

staje się zajęciem coraz bar
dziej męczącym z kilku co naj
mniej względów. Po pierwsze 
transmisji bezpośrednich nadal jok 
na lekarstwo, a jeśli już się zda- 
rzajq to zawsze jeszcze może 
tak być, że jakąś pasjonjjqcq 
końcówkę (ze względu na chro
niczny brak czasu trapiqcy tę fir
mę małoobrazkową) będziemy mu 
sieli oglądać w „innym termi
nie", czyli po ptokach. Po drugie 
terminy nadawania kawałków z 
bardzo pociętej „poślizgowej taś
my" sq idealne dla tych wszyst
kich, którzy nie muszq o szóstej 
rano wstawać do pracy, czyli — 
jak by to określił najpryncypialniej 
szy tygodnik w PRL — dla elity 
kryzysu. Po trzecie stresowo dzia
łają także sprawozdawcy. Nie tył 
ko, że udają pierwszych naiw
nych, relacjonując tak jakby rzecz 
działa się tu i teraz, podczas gdy 
od wydarzenia minęło dobrych 
kilka godzin. Mamy więc na ekra 
nie zalane późnojesiennym słoń
cem boisko i tekst który nie u- 
względnia zdumiewającego faktu 
jak stanowi dla odbiorcy kon
trast ? panującymi za oknami 
ciemnościami. Dziod swoje baba 
swoie...

To zresztą jest tylko mała roz
bieżność w czasie, właśnie ów 
cudowny „poślizg" czasami na
wet dość wyraźnie zaakcentowa
ny przez prezentera w studiu. I 
wówczas iuż nie padają te pro
ste pytania: tato, czy to możli
we że Krakowie może być 
jeszcze tak jasno? Sq jednak cza
rodzieje mikrofonu próbujący nam

Leonardo da Vinci -  84
W DUISBURGU odbył się 

niezwykły konkurs. Wzięły w 
nim udział ty lko  kobiety. Naj
starsza liczyła 82 lata. Zada
niem jury było ustalenie, któ
re j uśmiech spośród 417 uczest 
niczek najbardziej przypomina 
uśmiech Mony Lisy ze słynne
go obrazu Leonarda da Vinci. 
Zwyciężyła młoda policjantka, 
któ re j portret artysta plastyk 
wykonał w ciągu 4 godzin. 
Leonardo da V inci poświęcił 
na to cztery lata»-

nio na przykład odkryłem w ten 
sposób pewną — niezbyt może 
przyjemną dla sympatyków po
znańskiego Lecha — tajemnicę 
trenera Łazarka. Otóż można by
ło co najmniej dwukrotnie (trans
misje z meczu kolejarzy z Liver- 
poolem, /oraz ostatnia — spotka
nie ligowe z ŁKS) zobaczyć na 
zbliżeniach, jak ów szkoleniowiec 
sięga po ziarnka leżącego przed 
nim słonecznika i nerwowo kon
sumuje. Gdzież tu tajemnica? 
Przecież wszyscy widzieli? Wi
dzieć, a wyciągać naukowe 
wnioski z tego co się widzi — 
oto przepaść jaka dzieli laika od 
docenta mianowanego futbolologii 
stosowanej.

Uzbrojony w aparat naukowy 
pod tytułem zegarek obliczyłem, 
iż p. Łazarek sięga po ziarnko 
w tempie mniej więcej jedno na 
sekundę W tym właśnie momen
cie (moment sięgania) musi jed
nak spojrzeć (faza oglądu) czy 
rzeczywiście jego ręka trafia tam 
gdzie powinna (korekcja celu) 
Podświadomy impuls („sięgnąć") 
plus wszystkie związane z tym 
następnie czynności sprawiają, że 
na ten krótki czas (ok. sekundy) 
traci on z pola widzenia boisko 
i uwijających się po nim graczy 
Jeśl teraz dobrze się zastanowi
my, wyjdzie nam przerażający 
rezultat: Łazarek nie ogląda 50 
procent tego co dzieje się na 
płycie stadionu! Oczywiście taki 
wniosek jest prostackim uprosz
czeniem — Łazarek nie ogląda 
50 procent, ale w cyklu przery
wanym. Jest to coś na kształt 
efektu lampy stroboskopowej, 
czyli trener może mieć pojęcie o 
całości, ale wielu szczegółów me 
chwyta. Jaki stąd wniosek nauko 
wy? Oczywiście jedyny słuszny — 
zabrać mu słonecznik.

Doc. Piłeczka
PS. Podczas wspomnianego me 

czu Lecha z ŁKS-em równie czę
sto co p. Łazarek sięgał po pe- 
steczki, sprawozdawca TVP Da- 
riusz Szpakowski wyrzucał z sie
bie słówko „aktualny". Były więc: 
.aktualny reprezentant Polski...", 
„aktualnie przebywa...", „aktual
na sytuacja...”  i jeszcze ze sto 
razy w tym stylu. O b e c n i e  
„aktualny”  jest w modzie, ale 
t e r a z  warto już z niego powoli 
rezygnować... (dp)

Poznaniu, a także zamożne ro
dziny ziemiańskie. Po roku 1918 
te powstańcze pamiątki tra fiły  
w znacznym stopniu do Mu
zeum Wojska Polskiego w War 
sza wie ..

W DALSZYM ciągu jednak 
— mimo zniszczeń z okresu II  
wojny światowej — wiele pa
miątek pozostało w rękach pry 
watnych. Są to pam iątki w y
jątkowo cenne, otaczane senty
mentem, świadczące o udziale 
odległego przodka w zmaga
niach wolnościowych sprzed po
nad 150 lat.

Dla każdego żołnierza i o fi
cera biorącego udział w powsta 
niu, najcenniejszy był oczywiś 
cie Wojskowy Krzyż Polski, 
zwany też krzyżem V ir tu ti M i- 
lita ri. Pierwsi otrzym ywali je 
w wersji srebrnej, a drudzy — 
złotej. Ogółem tym  wysokim 
odznaczeniem nagrodzono za 
męstwo na polu w a lk i 3 863 o- 
soby. Do każdego krzyża dołą
czano oczywiście odpowiednie 
zaświadczenie o prawie do jego 
noszenia.

Z a św ia d cze n ia  ta k ie  p o d p is y w a ł 
z a zw ycza j w ó d z  n a cze ln y  — n a j
p ie rw  Jó ze f C h ło p ic k i,  a na s tę p n ie  
J a n  S k rz y n e c k i H e n ry k  D e m b iń 
s k i,  Ja n  K r u k o w ie c k i,  M a c ie j R y 
b iń s k i. Z d a rz a ły  się je d n a k  dosyć 
lic zn e  p rz y p a d k i n a d a w a n ia  k rz y ż y  
V i r t u t i  M i l i t a r i  p rzez dow ódców  
o d d z ie ln y c h  k o rp u s ó w , a w ię c  Jó 
ze fa  D w e rn ic k ie g o , d z ia ła ją ce g o  na 
W o ły n iu  czy  A n to n ie g o  G ie łguda , 
p ro w adzącego  w o jn ę  na  L itw ie .

PODCZAS powstania miano
wano ok. 5 tys. oficerów. Każ
dy z mianowanych otrzymywał 
tzw. patent oficerski, pieczoło
w icie przechowywany.. Świad
czył on nie ty lko  o udziale w 
powstaniu, ale także o wynie
sieniu przynajmniej na stopień 
podporucznika. Takich paten
tów zachowało się sporo, choć 
oczywiście wiele uległo znisz
czeniu.

U C Z E S T N IC Y  w ie lk ie j  b a ta l i i  pod 
G ro ch o w e m  n o s il i 'n ie ra z  k r z y ż y k i 
z n ap isem  „D n ia  25 lu te g o  1831 — 
O ls z y n k a ” . K r z y ż y k i  w y k o n a n e
b y ły  z fra g m e n tó w  d rz e w  o lc h o 
w y c h . z o w ych  g a łę z i, k tó re  s trą 
cone z o s ta ły  o g n ie m  c a rs k ie j a r ty 
le r i i .  T a kże  k r z y ż y k i p rz e k a z y w a 
ne b y ły  z p o k o le n ia  na p o ko le n ie  
i  noszone przez k o le jn e  gene ra c je  
u c z e s tn ik ó w  w a lk  n ie p o d le g ło ś c io 
w y c h  — p o w s ta ń có w  s ty c z n io w y c h  
ż o łn ie rz y  p o ls k ic h  fo rm a c ji  z b ro j
n y c h  I w o jn y  ś w ia to w e j, b o jo w n i
k ó w  k o n s p ira c ji i  P o w s ta n ia  W a r
szaw skiego .

ZWRACAMY się z apelem do 
naszych Czytelników, którzy 
mają w zbiorach rodzinnych li 
stopadowe pamiątki. Napiszcie 
do Muzeum Wojska Polskiego, 
kto z waszych przodków wal
czył w Powstaniu Listopado
wym, jakie były jego losy, czy 
pozostały po nim odznaczenia, 
dokumenty, fragmenty umundu 
rowania, a może zabytkowa 
broń? Będzie to forma uczcze
nia pamięci żołnierzy powsta
nia, a także szansa wzbogace
nia naszej wiedzy o walce nie
podległościowej sprzed półtora 
wieku.

Robert B IELECKI

Prosto z W alv is  Bay

Z workiem po słonce"

, pOPULARNY szczeciński re-
i * porter — globtroter Bog-
i don Czubasiewicz wydał kolejną 
, książkę, stonowiącą plon (a ra- 
! czej „połów” ) wędrówki po da-

t f
lekich morzach. „Z workiem po 
słońce" to barwna reporterska 
relacja z długiego pobytu na po
łudniowoafrykańskich łowiskach 
Walvis Bay.

Jak zwykle u Czubasiewicza 
narracja jest wartka, język so
czysty (zwłaszcza w dialogach 
rybaków), opisy przyrody oszczęd 
ne, „męskie” . Wedle żelaznych 
zasad reportażu autor sypie gar
ścią faktów, przedstawia kon
kretnych ludzi w prawdziwych ży 
ciowych sytuacjach.

Pod koniec książki (w rozdzia
le „Przeżyć psychozę na ocea
nie...") w życie i pracę daleko
morskich rybaków wdziera się

brutalnie polityko — rok 1981, 
napięcie narastające w dniach 
tamtej jesieni, wreszcie stan wo
jenny, atmosfera grozy stworzona 
przez prasę zachodnią, dylema
ty ludzi przerażonych sytuacją... 
W tym miejscu zanika beztroska, 
pełna humoru relacja reportera, 
dochodzi do głosu publicysta.

KSIĄŻKĘ wydał szczeciński od
dział KAW w serii „Człowiek na 
morzu", opatrując ją barwną o- 
kładką • dołączając na końcu 
udane zdjęcia autora 'i Marka 
Czasnojcia, dobrze ilustrujące 
reporterską opowieść z dalekich 
łowisk.

(ł)

Osobliwy pomnik
WE włoskim miasteczku Por- 

tofino wzniesiono pomnik, bu
dzący zdumienie turystów. Jest 
to ogromny cementowy blok. 
w którego masę wtopiono sta
re pantofle, puste butelki, pusz 
k i po konserwach i p iw ie oraz 
dziesiątki innych tego rodzaju 
odpadków.

Zwiedzający miasteczko po
czątkowo wyrażają duże zdzi
wienie, później zaś — przeczy
tawszy napis na postumencie 
pomnika, że wtopione w pom
nik śmieci wydobyto z dna 
morza i miejscowej plaży — 
oopadaja w głęboką zadumę

Chór pedagogów osiągną! wiek młodzieńczy

Z pieśnią na uslach
CHÓR A K A D E M IC K I Wyż 

szej SzJcoły Pedagogicz
nej istnieje już 15 lat. 

Stąd też i ostatni koncert w 
Zamku m iał odświętny charak
ter.

— JAK powstał zespół? — py 
tamy po koncercie Eugeniusza 
Kusa, założyciela I dyrygenta 
chóru.

— Narodziliśmy się razem z 
powstaniem Wyższej Szkoły 
Nauczycielskiej. Najpierw ze
spół stanowili studenci wycho
wania muzycznego — ok. 40 
osób ćwiczyło na zasadzie obo
wiązkowych zajęć. Nawiasem 
mówiąc tego rodzaju zespoły 
chóralne raczej rzadko wznoszą 
się ponad przeciętny poziom, 
bardzo nieliczne z nich odnoszą 
sukcesy na koncertach, festiwa 
lach czy konkursach. Dlatego

też dobrze się stało, że w roku 
1972 nasz chór tw orzyli już wy 
łącznie ochotnicy, młodzi lu
dzie kochający śpiew, i to ze 
wszystkich wydziałów uczelni...

— O C Z Y W IŚ C IE  — w trą c a  Ja 
d w ig a  K o n tk ie w ic z ,  k tó ra  w łaśn ie  
w  1972 r . w s tą p iła  do zespo łu  — 
od sam ego p o c z ą tk u  jes teśm y w  
c ie n iu  w s p a n ia łe g o  zespo łu  P o li
te c h n ik i.  G d y b y  je d n a k  C h ó r RS 
n ie  w y k o n a ł p io n ie rs k ie j p ra c y  na 
ty m  p o lu , n ie  s tw o rz y ł i  n ie  w y 
c h o w a ł p u b lic z n o ś c i, w s z y s tk im  po 
z o s ta ły m  b y ło b y  znaczn ie  t r u d 
n ie j...

N ie  je s te śm y  s ła b i, m a m y  na 
s w y m  ko n c ie  n a g ro d y  na lic zą cych  
s ię  fe s tiw a la c h  i  k o n k u rs a c h ,, ale 
też  m a m y  św iadom ość , że C h ó r 
P o lite c h n ik i je s t poza naszym  za
s ie w e m . T a m  ć w ic z y  się na p ró 
bach  ś re d n io  800 g o dz in  roczn ie  
m y  m ożem y sobie p o z w o lić  na 200 
g o d z in  p ró b . je s te śm y  w ię c  „ s k a 
z a n i”  na ro lę  zespo łu  a m a to r
skiego...

M a m y s ię  czym  p o c h w a lić  — za
częło s ię  w  1971 r .  od  p ie rw szego  
za g ra n iczn e g o  k o n c e r tu  w  Rosto- 
c k u . w  ro k  p ó ź n ie j b y ła  nagroda 
na O g ó ln o p o ls k im  F e s tiw a lu  „ L e 
g n ica  C a n ta t”  za na jle p sze  w y k o 
n a n ie  du że j fo rm y  m u z y c z n e j. W 
ro k u  1976 na X I  F e s tiw a lu  P ieśn i 
C h ó ra ln e j w  M ię d z y z d ro ja c h  zdo
b y liś m y  „ Z ło tą  L ir ę ” , w  1977 ro k u  
— o d n ie ś liś m y  sukces na E u ro p e j
s k im  F e s tiw a lu  M ło d y c h  w  N e e r- 
p e lt  (B e lg ia ), w  ś lad  za ty m  p rz y 
szła I  n a g ro d a  na  IX  F e s tiw a lu  
P o ls k ie j P ie śn i C h ó ra ln e j w  K a to 
w ic a c h . . Nasz p ię tn a s ty  ro k  (1984) 
o b f i tu je  w  k o n c e r ty . zag ran iczne : 
b y l iś m y  w e  W łoszech , CSRS, D a n ii,  
o s ta tn io  w  R o s to cku . U tk w i ły  nam  
w  p a m ię c i zw łaszcza k o n c e r ty  w  
m u ra c h  X II I -w ie c z n y c h  b a z y l ik  nad 
A d r.a tv k -.e m . w y s tę p  p rzed  Janem  
P a w łe m  I I .  o ra z  a tm o s fe ra  g ig a n 
ty c z n e j G ru n d v ig s k irk e  w  K o p e n 
hadze.

B y ło  ta kże  m n ó s tw o  k o n c e r tó w  w  
tz w . te re n ie  o ra z  fe s t iw a lo w y  w y - 
s tęp  w  k a te d rz e  w  K a m ie n iu  P o
m o rs k im

— P odobno  ty lk o  p o łow a  c z ło n 
k ó w  c h ó ru  to  s tu d e n c i W SP?

— P o ło w a  to  w c a le  n ie m a ło  — 
mów? A lic ja  L is ie c k a  (7 la t  w  ze
spo le ) — a ta  d ru g a  to  g łó w n ie  
a b s o lw e n c i i  p ra c o w n ic y  n a u k o w i

W SP. Jes t też g a rs tka  zapa leńców  
spoza k rę g u  »edagogicznego. D la 
nas, w ła ś c iw ie  i weteranów c h ó ru , ten  
ro d z a j śp iew aą a s ta l s ię  Już n a ło 
g ie m . M a m y  *y |o je  za w o d y , ro d z in y , 
d z ie c i i  zachow an ie  r y tm u  p ró b , do 
s to so w yw a n ie . i u r lo p ó w  do te rm i 
n ó w  a r ty s ty c z l ych  w y ja z d ó w  prz.% 
ch o d z i n a m  vz\ n ie m a ły m  tru d e m . 
N ie  w yob rażan i sobie je d n a k  życ ic  
bez śp iew u . i ,

— 15 LAT — i  co dalej?
— Przygotowujemy „Mszę ko 

ronacyjną”  !S ozarta wspólnie z 
Filharmonią Szczecińską — to 
z większych ¡przedsięwzięć pro 
gramowych 4- odpowiada Euge 
niusz Kus. — Przede wszystkim 
jednak pragnemy dalej upow
szechniać szlachetny, tak nie
gdyś w Polsce popularny, zwy
czaj chóralnego śpiewania. Nasz 
zespół stoi «worem dla uta
lentowanej, nuzykalnej mło
dzieży, nie iiik o  z WSP. Ma
my próby w poniedziałki i 
czwartki o godz. 19.15 w sali 
nr 210 w Zamku Książąt Po
morskich. Zapraszamy!

Z O K A Z J I ju b ileuszow ego  k o n 
c e r tu  d łu g o le tn i c z ło n k o w ie  i  o rg a  
n iz a to rz y  chóru u d e k o ro w a n i zo
s ta l i  odznaczeniam i re s o r to w y m i i 
re g io n a ln y m i O dznak i „Z a s łu ż o n y  
D z ia ła cz  K u ltu r y ”  o t rz y m a li:  J a 
d w ig a  K o n tk ie w icz , K rz y s z to f  Mo- 
sp in e k , S tan is ław  S ob ie p a n e k  oraz 
p a tro n  zespołu — re k to r  W SP K a 
z lm ie rz  Jasko t. P o n a d to  w ręczone  
3 „ G r y f y  P om orskie”  i  I I  odznak 
P o lsk ie g o  Z w iązku C h ó ró w  i  O r
k ie s tr .  (ław )

W y różnienie
UNIWERSYTET George

town w Waszyngtonie na
dał Krzysztofowi Penderec
kiemu tytuł doktora hono
ris causa w dziedzinie na
uk humanistycznych,

R A Z  jeszcze M iss  Ś w ia ta  84. Z o 
s ta ła  n ią  — ja k  w ia d o m o  — 21-le t- 
n ia  M iss W e n e zu e li, s tu d e n tk a  p sy 
c h o lo g ii A s tr id  H e rre ra . O to  „ n a j 
p ię k n ie js z a ”  w  o to c z e n iu  I  w ic e 
m iss  C onn ie  F itz p a t r ic k  z K a n a d y  i  
I I  w ice m iss  L o u -A n n e  R o n ch ie  z 
A u s t ra l i i .

C A F —A P

Pół zas tern — poł serio

MINI—Ü91QSKQ?
25. XI. — 1. X II. 1984 r.

'f$ \

■ B A R A N . T y d z ie ń  za
k r ó t k i  na  z a ła tw ie n ie  
p i ln y c h  s p ra w , za w o d o - 
w y c h  i  o so b is ty c h . N ie - .  

W V ró w n y  p o d z ia ł o b o w ią z -
—  - ■-----  k ó w  d o m o w y c h  co raz

b a rd z ie j w p ro w a d z a  C ię w  i r y t a 
c ję  i  p o g łę b ia  sp ó r. P od k o n ie c  
ty g o d n ia  m iłe , o d p rę ża ją ce  spo
tk a n ie .  F inanse  w  n o rm ie . W a żn y  
W o d n ik .

B Y K . N a p ie rw s z y  
p la n  w y s u n ą  s ię  s p ra 
w y  u c z u c io w e . N ie  o- 
b e jd z ie  s ię  bez scen za 
zd ro ś c i. P o d e jrz liw o ś ć  
n ie  u ła tw ia  p o ro z u m ie 

n ia . N ie k o n tro lo w a n e  re a k c je  m o 
gą z a k łó c ić  d o ty c h c z a s o w y  sp o k ó j. 
W p ra c y  t ru d n o ś c i sp o w o d o w a n e  
n a d m ie rn y m  ro z ta rg n ie n ie m . F in a n  
se d ob re .

_______  B L IŹ N IĘ T A .  N o w e  za
»  ® jj d a n ia  w  p ra c y  za w o - 

d o w e l  w y m a g a ją c e  p e ł- 
j X  JLv l  n e j • k o n c e n tra c j i  zm ie - 
i  J l J  V j  n ią  p la n  na  te n  t y -

--------— ' d z ie ń . M o ż liw y  w y ja z d .
W  s p ra w a c h  serca  — n ie s p o d z ia n 
ka . W d o m u  ró ż n ic a  zdań . Z d ro 
w ie  dop isze , f in a n s e  ró w n ie ż . Ż v -  
c z liw a  W aga.

R A K . D o b ra  fo rm a  i 
b a rd zo  w y s o k a  te m p e ra  
tu r a  u czuć  W  ty c h  
d n ia c h  p o m y ś ln e  zakoń  
czen ie  s p ra w y , o k tó rą  

--  zab iegasz od d łuższe
go czasu ." O ż y w io n e  życ ie  to w a 
rz y s k ie . Z d ro w ie  w y ją tk o w o  dobre .

inanse  w  n o rm ie . D o b ry  znak  
R y b y .

L E W . W  p ra c y  z a w o 
d o w e j szanse na  w y s o 
k ie  lo ty .  S p o tka sz  się 

i z w y ra z a m i ż y c z liw o ś c i
f i  ch ę c ią  p o m o cy . W

.. k o ń c u  ty g o d n ia  sy m 
pa tyczne s p o tk a n ie . F inanse  dobre .

P A N N A . W  ty m  t y 
g o d n iu  sukces za w o d o 
w y , k t ó r y  będz ie  sze
ro k o  k o m e n to w a n y  w  
ś ro d o w is k u . W  ż y c iu  o- 
s o b is ty m  w ię ksze  o bo 

w ią z k i i  w ię c e j b ie g a n in y  p rz y  za
ła tw ia n iu  s p ra w  p ry w a tn y c h . W
w y d a tk a c h  w ska za n a  oszczędność. 
T w o je  z n a k i — L e w  i  R y b y .

------— ------s W A G A . Z n a jd z ie sz  s ię
’ ■ |  w  c e n tru m  u w a g i o to -

i cze n ia  za w odow ego . W y
A  * d \ |  ko n a n ie - p o w ie rz o n y c h
9  ( f j !  zadań  będzie  d e cyd o -
—  ---------■ w a ć  o  n a jb liż s z e j p rz y 

sz łośc i. W  sp ra w a ch  o so b is tych  sy 
tu a c je  k o n f l ik to w e .  Z d ro w y  rozsą
d e k  i  ta k t  p o w in n y  je  z l ik w id o 
w ać . Z d ro w ie  i  fin a n s e  w  n o rm ie

S K O R P IO N . N iez łe  
,»‘ ••4  f p e rs p e k ty w y  w  ż y c iu  

z a w o d o w y m  na  c ie k a 
w ą  ro lę . W sp ra w a ch  
o s o b is ty c h  ty d z ie ń  nad- 

----- - z w y c z a jn y . N o w a  f r a 
p u ją c a  zn a jo m o ść  i  ro m a n ty c z n e  
p o ry w y  serca . P o w ię ksze n ie  g ro n a  
w ie lb ic ie l i .  Z d ro w ie  d o b re . W zra 
s ta ją ce  fin a n s e . W a żn y  L e w .

S T R Z E L E C . D la  n ie -

mX. k tó r y c h  o fe r ta  k o rz y s t-  
I n e j z m ia n y  p ra c y . D la

p o z o s ta ły c h  s ta b il iz a c ji 
i  z a d o w o le n ie  z os iąg
n ię ć . O soby  s ta n u  w o l

nego m a ją  szanse na  z a w a rc ie  zna 
jom crści, k tó rą  w a r to  będz ie  k o n 
ty n u o w a ć . W k o ń c u  ty g o d n ia  n ie 
sp o d z ia n ka  w  d o m u . D o b re  f in a n -

1 6
K O Z IO R O Ż E C . W zros t 

fo rm y  i  p rz y p ły w  e- 
n e rg ii,  ty d z ie ń  w y p e ł
n io n y  p ra c ą  za w odow ą , 
k tó r e j e fe k ty  dadzą się 
w k ró tc e  odczuć. M o ż li

w a  a t ra k c y jn a  p o d ró ż . W sp ra 
w a ch  o so b is tych  szczęście dooisze. 
Z d ro w ie  d o b re . F in a n se  z n a k o m i
te . S p rz y ja  C i W aga.

W O D N IK . D o b ra  pas
sa w  s p ra w a c h  zaw odo 
w y c h  D o p ły w  w ig o ru , 
e n e rg ii zos tan ie  w  o ra - 
c y  o c e n io n y  p o z y ty w 
n ie . W  S praw ach  osob i

s ty c h  c ie k a w e  i  fra p u ją c e  s y tu a c je . 
D o b re  z d ro w ie  i  n ie z łe  fin a n se .

v R Y B Y . w p ra c y  za- 
t i j t l  f im p o n u je s z  sp ra w n o śc ią  
I |  i  p ra c o w ito ś c ią . R ów -

i n ie ż  w  s p ra w a c h  dom o- 
1 w y c h  w z ro s t e n e rg ii i  

o d p o w ie d n ie  je j  w y k o 
rz y s ta n ie . W  s p ra w a c h  serca p e r
s p e k ty w y  w y ją tk o w o  o b ie cu ją ce . 
W id o k i na p o p ra w ę  f in a n s o w ą . Ser
deczne z n a k i — P a n n a  i W o d n ik .

N:e wymuszaj pierwszeństwa jazdy!

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 4) d o m e k  E sk im osów  

9) sp ie n io n a  fa la , 10; w s tęp  w p ro 
w adzen ie , 11) u ro czys te  p ism o pa
p ie sk ie  d u ż e j w a g i, 12) e p ile p s ja  
16) szczeł.na. 17) d a w n ie j czo łg  
18) d y g o ta n ie , 1») nonsens, n ie d o 
rzeczność. 23 s to lic a  M a ro ka . 25- 
m ę cza rn ia , ka tusza , 26) o k rą g ła  b u 
d o w la , 27) je z io ro  na M a zu ra ch  
28) g ło w a  K o ś c io ła  k a to lic k ie g o  w  
d a n y m  k ra ju ,  32) h a ro w a n ie , 33 
m o rd a , 35) o b ra ż liw e  s ło w a  zn ie 
w aga, 36) z a jm u je  s ię  p o b ie ra n ie m  
na leżnośc i p ie n ię ż n y c h  od p ła tn i
ków , 40) na czyn ie  z uchem . 41) pęd 
podziem ny- n ie k tó ry c h  ro ś lin , np  
p a p ro c i, 42) k a n a ł o d p ro w a d z a ją c y  
n ie czys to śc i, 43) - dus ig rosz

P IO N O W O - 1) s k rz y n k a  na g łosy  
w y b o rcze , 2) p ły w a ją c y  pa łasz lu b  
k a rm a z y n , 3) s k rz y n ia  do p rze ch o 
w y w a n ia  ż y w y c h  ry b  w  w o d z ie  
4> pom ieszczen ie  m ie szka ln e . 5; 
dz iew częca za b a w ka , 6) b a n d e ro la  
7i w ła sn o rę czn y  8) f i lm  g ro zy , 12 
w y b ie g , fo r te l,  13) ...ru ch u . 14' 
św ia d e c tw o  szko lne  lu b  o rg a n  k o n 
t r o l i  p ra sy . 15) u rzą d ze n ie  do n a 
pędu s ie c z k a rn i, 17) t łu m o k , 20) bo 
jo w a  je d n o s tk a  a r ty le r y js k a  21) 
p o z y ty w n a  ocena, 22) k a m ie ń  sz la 
c h e tn y , 24) tra s z k a , 29) ś re d n io 
w ie c z n y  a k to r  w ę d ro w n y , 30' 
b rzdąc , 31) spuśc izna , 34) z lo t  cza
ro w n ic . 36) w a rs tw a  p a n u ją c a  w  
n a ń s tw ie  In k ó w , s p o k re w n io n a  z 
ro d e m  k ró le w s k im , 37) m oże b yć  
z iem ska , b ila rd o w a , 38) o p ie k u je  
s ię  szcze n ię ta m i, 39) re k la m a  
ś w ie tln a .

U W A G A ! R o zw ią za n ia  p ro s im y  
nadsy łać  p od  adresem  re d a k c ji 
(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h ' 
w  te rm in ie  1 0 -d n io w ym  z d o p is 
k ie m  „K rz y ż ó w k a  na w e e k e n d ”  
W śród  a u to ró w  p ra w id ło w y c h  od 
p o w ie d z i ro z lo s u je m y  .3 b o n y  P K O  
po 250 z ł k a ż d y  u fu n d o w a n e  przez 
P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń.

R Ó W IĄ Z A N IF , k rz y ż ó w k i z d n ia  
11. b r. P o z io m o : m ik ro s k o p , 

g ra b ie n ie , to ro w is k o , zg liszcze, o- 
e le d z in y , te rm o m e tr , sękacz, re 

ces ja , dzieża, n a m ia s tk a , p a r ta m  
na, ta n k ie tk a ,  p ie d e s ta ł, o b sza rn ik  
szaraczek. P io n o w o - szczy t, ma 
k le r ,  c ia s to , g n ic ie , m e te o r, ko ra le  
o b w ó d . K asa i. p ło z y  zakres, na 
c is k . e ro z ja  m o m e n t, m a ra . tucz 
usta . s a r i m is trz , n a t ło k ,  m e n isk  
ab isa l. tę te n t. A la s k a  p o p is  rzeka  
a rena.

N A G R O D Y  b o n y  p re m io w e  PK- 
po 250 z ł u fu n d o w a n e  przez PZV 
w y lo s o w a li E lżb ie ta  B ie ń k o w s k - 
Szczecin, M a ria  L eszczyńska  Szcze 
c in . A l ic ja  B lu d n ik  72-600 Ś w in -  
u jśc ie .

N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  re 
d a k c ji.  I I I  p .. p o k  53 O sobom  za 
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą

Księżyc
i trzęsienia ziemi

N O W Y  J O R K . N a u k o w c y  la b o ra 
to r iu m  s e js m o lo g ii U n iw e rs y te tu  
K a li fo rn i js k ie g o  o p ra c o w a li te o r ię  
p rz e w id y w a n ia  trz ę s ie ń  z ie m i.

A n a liz u ją c  dane d o tyczą ce  a k ty w  
nośc ł s e js m ic z n e j w  c ią g u  m in io 
nego p ó łw ie c z a , se js m o lo d z y  k a l i
fo rn i js c y  s tw ie rd z i l i  p e w n ą  p ra w i
d ło w o ść  m ię d z y  p o ło ż e n ie m  K s ię 
życa  a trz ę s ie n ia m i z ie m i.

O ka za ło  s ię , że w s z y s tk ie  trzę s ie 
n ia  z ie m i w  K a l i f o r n i i  n a s tę p o w a 
ły  o godz. 6 ra n o  lu b  o 6 w ie 
czo rem , podczas p e łn i lu b  n o w iu  
K s ię życa  — k ie d y  S ło ń ce  i  K s ię 
ży c  z n a jd u ją  s ię  je d n o cze śn ie  na 
zachodz ie  lu b  n a  w sch o d z ie .

P ra w d z iw o ś ć  o p ra c o w a n e j przez 
n ic h  te o r i i  m ożna  b ę dz ie  s p ra w 
d z ić  w  n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i, 
gdyż  n a u k o w c y  p rz e w id z ie li w  1987 
ro k u  w  K a l i f o r n i i  k o le jn e  trz ę s ie 
n ie  z ie m i o  s ile  6 s to p n i.

Senatorzy-tumeianci
N O W Y  J O R K . S ena t am e

ry k a ń s k i d e f in ity w n ie  o d m ó w ił 
zg o d y  na t ra n s m ito w a n ie  s w y c h  po
s iedzeń p rzez  te le w iz ję . D e cyz je  
ę m o ty w o w a n o  ró ż n y m i po czyn a 

n ia m i. je d n a k ż e  p ra w d z iw a  — ja k  
•:isze ty g o d n ik  „U . S N ew s and 
W o r ld  R e n o r t"  -  je s t b a rd zo  p ro  
•ta : se n a to rz y  o b a w ia ją  s ię , że au 
d y to r iu m  te le w iz y jn e  zobaczy ja k  
m a ło  u cz e s tn ic z y  ic h  w  posiedze
n ia
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W KRĘGU M YŚLI PAŃSTWOWEJ

♦  Nie tak dawno jeszcze życiem społecznym szcze
gółowo dyrygowano — partia i państwo m iały trosz
czyć się o wszystko, zaś powinnością obywateli było 
spożytkować owoce te j omnipotencji. Życie zmusiło do 
porzucenia mechanicystycznej filozo fii społecznej, ale 
pozostały je j liczne ślady, zakorzenione w naszych 
umysłach. Do nie j też nawiązują zwolennicy frazesu 
rewolucyjnego. Na ogół nie rozumieją oni praw  roz
woju społecznego.

(Z a rtyku łu  „W  kręgu rflyśli państwowej”  A rtu ra  
Bodnara w „Życiu Warszawy” )

TEZ CHCĄ MIEĆ SWOICH POSŁOW...

♦  W procesie zmierzającym do zjednoczenia ruchu 
związkowego, różne racje przemawiają „za” . Oto jed
na z nich (za „Kulisam i — Expressem Wieczornym” , 
a rtyku ł „M n ie j obaw niż nadziei” ):

Związkowi działacze wymieniają jeszcze jeden, bar
dzo istotny powód. Otóż w roku przyszłym należy spo
dziewać się wyborów do Sejmu. Związki zawodowe 
chcą mieć w n im  swoich posłów i przez związki roz
liczanych później z parlamentarnej działalności.

KONKURENCJA W BANKOWOŚCI?

♦  Decentralizacja systemu bankowego nie jest dziś 
wskazana. Trudno powiedzieć, kiedy powinna się roz
począć (...) Uważam, że gospodarce lepiej by wyszło 
na zdrowie podzielenie Narodowego Banku Polskiego 
na szereg wyspecjalizowanych jednostek, niż tworze
nie konkurujących ze sobą banków. Prawo bankowe 
zapoczątkowało* już ten proces. Zobowiązało do w y
dzielenia PKO jako samodzielnego banku państwo
wego, banku ludności (...) Rozważa się p rojekt powoła
nia banku drobnej wytwórczości, k tó ry finansowałby 
całą drobną wytwórczość, a więc uspołecznioną i  nie 
uspołecznioną.

(Fragment wywiadu prezesa NBP, Stanisława Ma
jewskiego, dla „Rzeczpospolitej” )

Zy c ie  p r y w a t n e  k a r o l a  s .

♦  Tygodnik „Antena”  w cyklu wywiadów pod świa
towym nadtytułem „V ie  Privée”  („Zycie prywatne” ) 
przepytał znanego komentatora międzynarodowego Ka
rola Szyndzielorza. Jak było do przewidzenia, czyta 
dużo gazet, ale także...

— Rano zawsze słucham BBC i  gdy przyjdę do re
dakcji, to już mogę zaproponować komentarz do ga
zety.

To już „Warszawa I ”  nie wystarcza?

NA MARGINESIE KO M U N IKATU  GUS

MŁCff P/W L
M E  C O , A  V A  T o  I

(Rys. Andrzej Stock — „Karuzela” ) 

NIE BĘDZIE NAGIEJ „L IZY S TR A TY ”

„K u rie r Polski”  poinformował z ubolewaniem o 
odwołaniu planowanego przez łódzkich naturystów 
spektaklu „L izystra ty”  w wersji rozbieranej. Nieste
ty, okazało się że w ielu nie staje umiejętności aktor
skich, oraz... odwagi publicznego zaprezentowania się 
tak jak Pan Bóg stworzył...
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Przełożyła Zofia Zinserling
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— Zrobić? — wybełkotał stary doradca prawny pełen 
oburzenia. — Zrobić? Robert Fentiman będzie musiał na
tychmiast się przyznać do te j haniebnej in tryg i. Coś ta
kiego! I  pomyśleć, że ja  m iałbym  być zamieszany w po
dobną sprawę! Będzie musiał znaleźć sobie innego dorad
cę. My będziemy musieli wyjaśnić wszystko Pritchardow i 
i  usprawiedliw ić się przed nim. Doprawdy nie wiem, jak  
mu ćoś takiego powiedzieć.

— Sądziłbym chyba, że niejednego się już  domyśla — oględ 
nie zauważył Parker. — Bo inaczej po cóż by kazał temu 
swojemu kanceliście szpiegować ciebie i George’a Fentima- 
na? Śmiem twierdzić, że ma też oko i na Roberta.

— Wcale bym się nie dz iw ił — powiedział Wimsey. — Nie
wątpliw ie  potraktował mnie jak  spiskowca, kiedy u niego 
byłem. Zaskakuje mnie teraz jedynie, dlaczego m iałby tak 
nagle proponować ugodę.

— Pewnie panna Dorland straciła cierpliwość albo zwąt
p ili, czy zdołają czegoś dowieść — rzekł Parker. — Gdyby 
Robert trzym ał się Je j bajeczki z Oliverem, bardzo trudno 
byłoby czegoś dowieść.

— Otóż to — przyznał Wimsey. — I  dlatego musiałem tak 
długo to ciągnąć i  tak, mocno naciskać Roberta. Mogłem 
podejrzewać, że O liver nie istnieje, ale dowieść tego nie 
sposób.

— Załóżmy, że nadal będzie obstawał przy te j wersji?
— Och, potrafimy mu chyba napędzić porządnego stra

cha — zapewnił Wimsey. — Kiedy mu pokażemy nasze do- 
wody i  opowiemy dokładnie, co robił dziesiątego i jedena
stego listopada, nie znajdzie w sobie więcej odiońgi n iźli 
królowa Saba.

— Trzeba to zrobić natychmiast — oświadczył pan M ur- 
bles. — 1 naturalnie dać spokój całej te j ekshumacji. Jutro  
zajdę do Roberta Fentimana... to znaczy dzisiaj rano.

— Lepiej niech pan poprosi, żeby wpadł do kancelarii — 
poradził Wimsey.

— Przyniosę tam wszystkie dowody i  będę już m iał wy
n ik  analizy pokostu z kabiny, potwierdzający, że to ten 
sam pokost co na bucie generała. Proszę się z n im  umówić 
na drugą; później będziemy mogli razem wstąpić do P rit-  
charda.

Parker poparł ten wniosek. Pan Murbles tak i był podek
scytowany, że chętnie już by pognał stawić Fentimanowi 
czoła. K iedy mu jednak uprzytom nili, że Robert jest w 
Richmond, że narobienie alarmu o te j skandalicznej porze 
mogłoby go popchnąć do jakiegoś desperackiego czynu, im  
wszystkim zaś przyda się wypoczynek,, starszy pan ustąpił i  
pozwolił się odwieźć do Staple Inn.

--------------------------------------------- 90 -__________________________

Wimsey zaszedł do mieszkania Parkera na Great Ormond 
Street, na drinka przed snem, ale sesja się przedłużyła, do
póki godziny przedświtu nie ustąpiły godzinom wczesnego 
poranka i  pierwsi robotnicy nie wyszli na ulicę.

•  •  •

Lord Peter, po zastawieniu sideł na swego bekasa, spał 
snem sprawiedliwego prawie do jedenastej. Zbudziły go gło
sy dobiegające z drugiego pokoju, zaraz też drzw i sypialni 
rozwarły się z impetem, by przepuścić, rzecz nieoczekiwana, 
pana Murblesa w stanie niezwykłej ekscytacji oraz Bunte- 
ra, k tó ry szedł za n im  i  protestował.

Jak się pan miewa? — powitał gościa wielce zdumio
ny lord Peter. — Co się stało?

Daliśmy się wywieść w pole — w ykrzyknął pan M ur
bles machając parasolem — daliśmy się ubiec! Trzeba było 
w nocy jechać do majora Fentimana. Ja chciałem, ale ule
głem perswazji wbrew podszeptom rozsądku. Będzie to dla 
mnie nauczka.

Usiadł lekko zasapany.
—r Drogi panie Murbles — rzeki Wimsey wesoło — przy

wołuje pan człowieka do nudnych powszednich obowiązków 
w sposób równie rozkoszny, jak  nieoczekiwany. Nie wyobra
żam sobie zgoła, by coś skuteczniej mogło rozproszyć uczu
cie ospałości. Ale, za przeproszeniem, trochę się pan za
dyszał. Bunter, whisky z wodą sodową dla pana Murblesa.

Za nic w  śiciecie! — sprzeciwił się pośpiesznie praw
nik. — Tknąć bym tego nie mógł. Lordzie Peter...

Kieliszeczek sherry — podsunął usłużnie gospodarz.
— Nie, nie, nic nie chcę, dziękuję. — Zdarzyła się rzecz 

straszna. Zostaliśmy...
~7 Coraz lepiej i  lepiej. Właśnie tego m i było potrzeba. 

Moja café au la it, Bunter, i  możecie puścić wodę do wan
ny. A  teraz proszę mówić. Jestem gotów na wszystko.

— Robert Fentiman przepadł — z mocą oznajm ił pan M ur
bles.

Stuknął parasolem.
— W ie lki' Boże! — powiedział Wimsey.

Zn ikną ł — powtórzył doradca prawny. — Dziś o dzie
siątej rana osobiście stawiłem się w wynajmowanych przez 
niego pokojach w Richmond — o s o b i ś c i e  — by tym  
wyraźniej uświadomić mu jego położenie. Zadzwoniłem. Spy
tałem o niego. Pokojówka powiedziała, że wyjechał poprzed
n ie j nocy. Spytałem dokąd. Odparła, że nie wie. Wziął ze 
sobą walizkę. Rozmawiałem z gospodynią. Powiedziała, że 
m ajor Fentiman dostał wieczorem pilną wiadomość i  oznaj
miły je j, że musi jechać. Nie wspomniał, dokąd ani kiedy 
wróci. Zostawiłem kartkę zaadresowaną do niego i  pośpie
szyłem na Dover Street.. Tamto mieszkanie było zamknięte 
i  puste. Służącego Woodwarda nigdzie .nie mogłem znaleźć. 
Natychmiast przyjechałem tuta j. I  zastaję pana...

(cdn)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła 

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
¡dresem redakcji (termin 10 dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania m inimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po
¿50 zł każdy.

Synteza
€ /

krzyżówki
PODANE wyrazy wpisać do 

diagramu tak, aby powstała krzy 
żówka.

Luz, sak; arba, neon; arsen, 
Aston, Atala, Effel, Frank, ideał, 
kasza, kułak, pasek, pasta, po
lip, ranek, Rudna, skiff, Styks, 
stypa, sutek, szyna, trakt, Trela, 
Tytus, Ypres; aspekt, assyza, de
resz, dolina, ekotyp, Nansen, ra
port, tygrys,
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K R Z Y Ż Ó W K A
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POZIOMO: 1 — skłonność do 
zapadania na schorzenia czyn
nościowe, 8 — w Polsce takiej 
drogi jeszcze nie ma, 10 — z 
rzędu wróblowatych, drozdów- 
ka, 13 — okręg adm. w Kana
dzie (Terytoria Płn.-Zachod.), 
14 — Andrea (1308—68) w ybit
ny malarz i rzeźbiarz wł., 15 — 
grecka odpowiedniczka Aurory, 
16 — japońska dziewczyna do 
towarzystwa, 17 — CsHa, 18 — 
rzymskie m ojry;

PIONOWO: 1 — przygoto
w y w a n a  przez anestezjologa, 
2 — muza z aulosem, 3 — du
że miasto w środk. Holandii 
(pokój 1713), 4 — cechuje opa
nowanego, 5 — część hektara, 
6 — jeden z gł. przedst. franc. 
pozytywizmu, 7 — ze stolicą w 
Boise, 9 — miasto na Honsiu 
koło Kobe, 11 — John, współcz. 
kompoz. ameryk., 12 — a fry 
kańskie jez. na wys. 472 m, 
31 tys. km  kw., głębokość do 
708 m.

*  x

Arytmograf
— skrajna kromka chleba — 1—2—3—4— 

—5—6,
— np. kasztanowiec — 7—8—9—10— 11—12,
— m ikroskopijny organizm =  13—14—15— 

—16—4—5,
— za odrzutowcem na niebie =  17—18— 

—19—20—6,
— w ali w  bęben =  7—12—21—12—17—9.

Flagami powiewają przedstawiciele róż
nych narodowości. Jak zamienić flagi, by 
każdy trzym ał swoją? Przy każdej literce 
należy umieścić odpowiedni numer. (Zadanie 
nie wchodzi do zestawu konkursowego).

Rozwiązania z numeru 222
Krzyżówka: egzaltacja, siekiera, u l, Zenobia, 

Rak, Ewima, Ngoni, loci, naos, Onan, Kensy, 
T lałka, Asz, eszelon, Giewont, Zenica, Liban, te i
na, Aragon, Carossa, Juan, alkierz, konina, rys.

Synteza krzyżówki: pergal, Mulat, guma, żar
łok, grono, radian, reglan, ameba, talia, szafka, 
oczęta, Makao, ogonek, taro, Sejny, Ankara; po
żar, raróg, agora, Lukan, magia, Leone, Troja, 
rampa, era, lwica, buk, Times, lokaj, Azoty, sto
ra, zagon, fonia, ankra.

A rytm ograf: kobiety są jak  przekład, piękne 
nie są w ierne, wierne nie są piękne — G. B. 
Shaw.

Nagrody wylosowali: P iotr Dylewski, Szczecin, 
Henryk Z iarkowski L ip iany. Teresa Dudek 
Szczecin. Nagrody należy odbierać w  sekreta
riacie redakcji pok. 53 I I I  piętro. Zamiejscowym 
wysyłamy pocztą.

Opracował: Rudolf MACURA



K U R I E R  +  DLA KAŻDEGO COS +  OLA KAŻDEGO COS *  DLA KAŻDEGO COS +  DLA KAŻDEGO COS +  STRONA II

Przepisy stare i nowe
ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, dzisiejszy odcinek poświęcimy 

również sosom. Przepisy, jak poprzednio, podajemy za starą 
książką kucharską Kucharz W ielkopolski” . Wszystkie recep
tu ry  cytujemy w oryginalnym brzmieniu. Uwaga: sok z cy try 
ny można zostąpić dostępnymi koncentratami cytrynowymi.

SOS DO ZIMNEGO POSIŁKU l

Ugotować 5 ja j na twardo, utrzeć żółtka na masę, domie
szać 1 łyżkę musztardy, trochę cukru, 2 łyżk i świeżej oliwy 
i  rozprowadzić wszystko octem, aby sos był dobrze gęstawy 
Podawać do zimnych mięs i wędlin.

SOS DO ZIMNEGO POSIŁKU 11

Do majonezu dołożyć łyżkę musztardy, szczypiorku, korniszo
nów, marynowanych grzybków i wszystko razem wymieszać. 
Podawać do ja j na twardo, wędlin i zimnych mięs.

— Widzis2 kochany mężu jak mu smakuję to co JA ugotuję...

Sekrety mody

Coś (prawie) nowego!
WYDAW AŁOBY SIĘ, że w  miast dwóch długich szwów, z 

dobie różnych udziwnień przodu ma eklery i cały szyk 
i ekstrawagancji projek- w tym , by do końca ich nie 

tanci mody niczym nowym n i- zaciągać.
kogo nie zaskoczą. A jednak... . . . . . . . .
W jednym z ostatnich nume- W żurnalu są tez zdjęcia k il-  
rów „Neue Modę” zaprezento- ^u  sukienek z głębokimi dekol- 
wano kilka  modeli sukien, spód tatni w szpic, wycięcia zaś wy- 
nic i swetrów zapinanych na kończone są właśnie zameczka-
zamki błyskawiczne. Nie było
by to w końcu czymś nadzwy-

mL Tego już zapiąć nie spo
sób, mamy zatem nowy rodzaj 
ozdoby. Nawet ciekawie to wy 
gląda.

Istotną sprawą jest też. i to, że 
nie trzeba wielkiego zachodu, 
by zastosować w praktyce tę 
innowację. Młodzież to na pew 
no podchwyci. A stara nawet 
spódnica czy sweter — po ma
łe j przeróbce i  wszyciu k ilku  
zamków — wyglądać mogą 
wystrzałowo.

(mg)

Recepta na urodę

Pogoda i stresy
JESIEŃ, chociaż tak samo piękna jak pozostałe p o ry ' 

roku, nie jest przyjemnym okresem. Częste i gwał-1 
towne zmiany pogody oddziałują zwykle w nieko

rzystny sposób na nasze samopoczucie. To, co się dzieje w 
atmosferze bardzo często działa — mówiąc potocznie — na 
nerwy, obniża naszą zdolność koncentracji, sprawia, że czu
jemy się znużeni i zniechęceni. Ponoć kiedyś ludzie byli 
bardziej odporni na w pływ y pogody. Dzisiaj żyjemy w śro
dowisku, które podlega szkodliwym wpływom, jakie niesie 
ze sobą cywilizacja. Niewiele jest osób wolnych od „stresu 
na pogodę” . Uodpornić się nań możemy w prosty sposób 
Odrzucić wszystko to, co powoduje rozdrażnienie i zmęcze
nie — odrzucić palenie papierosów, zażywać więcej ruchu, 
prowadzić zdrowszy tryb  życia.

Po niezbyt udanym dniu należy zafundować sobie odprę
żającą, ciepłą kąpiel w wannie. Następnie ty lko  na 15 m i
nut odizolować się od domowników w cichym pokoju i  tam 
poddać się relaksowi. Wygodnie położyć się na tapczanie, 
pod głowę podkładając płaską poduszkę, a pod nogi zrolo
wany koc. Całkiem świadomie starać się oddychać głębo
ko, rytm icznie i powoli.

Następnie należy wyłączyć umysł, przeciążony nawałem 
spraw domowych i zawodowych poprzez koncentrację myśli 
na poszczególnych częściach ciała: wyobraźmy sobie, że na
sza lewa noga robi się coraz bardziej bezwładna, potem 
prawa noga, dłoń itd  W ten sposób swoje ciało i  umysł 
doprowadzamy do całkowitego relaksu. Doskonale, jeśli ten 
czas wykorzystamy również z pożytkiem dla cery. Odżyw
czo i pobudzająco działa maseczka jajeczno-miodowa, którą 
można przygotować w następujący sposób: świeże żółtko 
rozbić na gładką masę z niewielką ilością prawdziwego 
miodu i rozprowadzić po powierzchni twarzy i szyi, omi
jając okolice oczu. na które nakładamy kompresiki z esen
c ji herbacianej albo rumianku. Gwarantuję, że ten odświe
żający kilkunastom inutowy zabieg pozwoli odzyskać lepsze 
samopoczucie; z nowymi siłami staniemy do codziennych 
obowiązków. Teraz nawet poryw isty w iatr i spadające z 
drzew wilgotne liście zachęcą do wieczornego spaceru.

Iwona KOŁODZIEJ

POWIEDZENIE, że drożdże 
czynią cuda jest przesadą, ale 
rzeczywiście posiadają one licz 
ne wartości odżywcze. Oprócz 
w itam in z grupy B, zawierają 
liczne związki mineralne, b ia ł
ko i  lecytynę. Warto je więc 
jeść.

Najbardziej przyswajalne są 
dla naszego organizmu drożdże 
piwne. Ale można i  powinno 
się spożywać także drożdże zwy 
kłe (te do ciasta), byle nie na 
żywo — drożdże należy sparzyć 
wrzącym mlekiem, ostudzić i

Cenne
drożdże...

dopiero wypić. Również droż
dże zjadane w pieczywie speł
niają swoją odżywczą rolę, ale 
jest ich tam mało. Lecznicza 
porcja drożdży to dwa razy 
dziennie ilość odpowiadająca 
wielkości orzecha włoskiego.

Kuracja drożdżowa wzmacnia 
organizm, poprawia równocześ
nie stan skóry, włosów i  pa
znokci.

Oto przepis na. fałszywy 
móżdżek z drożdży: 2 cebule po 
siekać, usmażyć na 2 łyżkach 
oleju Cnie rumienić), dodać 5 
dag drożdży, poczekać aż się 
rozpuszczą, dodać jedno białko, 
sól, pieprz, jeszcze chwilę trzy
mać na ogniu do stężenia bia ł
ka. Taki fałszywy móżdżek na 
grzance jest bardzo smaczny.

A  JA K  przechowywać droż
dże? Jeśli kupim y większą ilość, 
można wysuszyć. Trzeba roz
drobnić je na okruchy, rozrzu
cić na drewnianej tacce lub na 
stole — na arkuszu papieru. Su 
szyć w temperaturze pokojo
wej, z dala od źródła ciepła i  
wilgoci. Potem zamknąć w u- 
przednio wy sterylizowanym i  
dokładnie wysuszonym słoiku z 
nakrętką. Można je tak przecho 
wywać nawet k ilka  miesięcy. 
Przed użyciem trzeba je roz
robić ciepłym mlekiem i zosta
w ić na k ilka  godzin w ciepłym 
miejscu.

Część przeznaczoną na bieżą
cy użytek dokładnie ugniata
my w wysterylizowanym słoiku 
tw is t-o ff i ustawiamy w lodów 
ce w pobliżu zamrażalnika. Po
w inny zachować świeżość przez 
k ilka  tygodni.

Pomajsterkujmy

Drobne naprawy

czajnym, gdyby nie fakt, że 
zamki te usytuowane są w róż
nych nieoczekiwanych m iej
scach i nie ty le  spełniają funk
cję użyteczną, co służą ozdobie 
niu całości. Nie są to przy tym  
grube, plastikowe, kolorowe 
eklery, a delikatne metalowe 
zameczki. Widać to na tym  
zdjęciu. Sweter ma golf zapi
nany z boku na zamek; ręka
wy nie są przyszyte, a przypi
nane zamkami, spódnica zaś za

ry należy zaślepić kawałkami 
drewna, oby wkręty nie trafiły 
w poprzednie miejsce 

W metalowych futrynach taki 
zabieg nie jest możliwy. Można 
wówczas okleić paskiem gumy 
lub kawałkiem filcu wyrąb przy- 
ryglowy na ościeżnicy. W tym 
zabezpieczeniu niestety trzeba 

POPRZEDNIM razem pisalir nie zetrzeć resztki spływającego co pewien okres wymieniać filc 
śmy o zakleszczonych szufla- oleju. czy gumę.
dach i zacinających się DRZWI OCIERAJĄCE O PO- USZKODZONE TAPETY nale-
drzwiach. Dziś dalszy ciąg po- DŁOGĘ. Zwykle przyczyną tej ży załatać resztkami tapet. Nie- 
rod związanych z drobnymi na- usterki jest opuszczenie się lub stety nowe wstawki mogą być 
prawami w domu. Fachowcy jak wyrobienie zawiasów W tym widoczne, ponieważ tapety na 
powszechnie wiadomo „słono”  wypadku należy podłożyć pod ścianie zwykle są już trochę 
każą sobie płacić za każdą u- zawias kitka metalowych pod- wyblakłe. Jest wiele sposobów 
sługę, dlatego podjęcie napra- kładek łub obrączek wykona- naprawy uszkodzeń, podajemy 
wy we własnym zakresie o- nych z twardego drutu. Szpara jeden z nich. Z grubej tektury
szczędzi nie tylko nasz system między podłogą a drzwiami nie wycina się wzornik o takiej
nerwowy nadwątlony przez dłu- powinna być zbyt dużo, aby wielkości, aby z nadmiarem za- 
gie oczekiwanie na specjalistę, przez powstałą szczelinę nie krywał uszkodzone miejsce. Re- 
ale również pozwoli na za- „wiało” . O sposobie uszczel- sztkę tapety dopasowujemy 
oszczędzenie niemałej sumy niania drzwi już pisaliśmy. wzorem do uszkodzonego miej-
pieniędzy. „KLEKOCZĄCE" DRZWI. U- sca następnie przykładomy

sterkę można usunąć odkręca- wzornik i nacinamy dookoła o- 
SKRZYPIĄCE DRZWI — łatwo jąc blaszane okucie i przesuwa- strym nożem łub żyletka aż do 

wyciszyć smarując zawiasy oie- jąc je tak, aby zotrzask przy ściany (rys. o). Po oderwaniu
jem zmieszanym z grofitc Po- zamkniętych drzwiach był wci- uszkodzonego paska tapety
tern drzwi należy kilkakrotnie śnięty do krawędzi otworu w (rys. b) wklejamy w to miejsce 

> zamknąć I otworzyć a następ- blasze. Oczywiście stare otwo- nową (rys. c). WG
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Nie jesteś sam!
Buduj z „M uratorem ” !

„M ura tor”  to jedyny w Polsce poradnik dla budujących, 
dla hobbystów, fachowców i bezradnych.

W każdym numerze „M uratora” informacje o: przepisach, 
kredytach, działkach, projektach, kosztach, materiałach, kon

strukcjach, instalacjach, budowach, wnętrzach.
Od 1983 r. ukazuje się 12 numerów „M URATORA”  rocznie. 
Przyjm ujem y w płaty na dotychczasowe roczniki oraz 1985 r. 
W płaty na prenumeratę przyjm uje „M ura tor” :

^  za 6 numerów — 1200 zł (20 proc. bonifikaty),
— za 12 numerów — 1920 zł (36 proc. bonifikaty). 

Konto: NBP X V  O/M Warszawa 1153-7520-139-11 M urator. 
Pojedyncze numery „M uratora”  w kioskach „Ruchu”  i  w

księgarniach. Cena 250 zł.
PAM IĘTAJ:

— budujesz, przebudowujesz, remontujesz.
— zakładasz małą spółdzielnię mieszkaniową,
—- kupujesz materia ły budowiane,
— zamawiasz projekt,
— organizujesz budowę, 

ty lko  z „MURATOREM”.
Regularnie czytając „M uratora”  oszczędzasz czas, pieniądze 

i  nerwy.
Jeżeli masz wątpliwości zapytaj: „M URATOR” , ul. Bałtycka 

n r 26, 02-716 Warszawa, teł. 40-30-92.
6171-K

UW AGA! M IESZKAŃCY TRZEBIATOW A 

OKRĘGOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW WTÓRNYCH 

w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że przy ul. J. Słowackiego 9 w  Trzebiatowie czynny jest w  ■ 
godzinach od 10—17 punkt skupu m akulatury, szmat i  in -  j 

nych surowców wtórnych.

Punkt wydaje talony uprawniające do zakupu określonych l 
towarów przemysłowych w  wydzielonych sklepach na tere- 5 

nie całego województwa szczecińskiego.
6454-K ■

................. ..................................................................—t

ZAKŁADY
METALURGICZNE

„TRZEBINIA”
w  Trzebini, woj. katowickie

z a k u p i ą

OBIEKTY: wczasowy na 550 miejsc 
oraz ko lonijny na 150 miejsc w tu r
nusie położone na Wybrzeżu Szcze

cińskim lub Koszalińskim.

Oferty prosimy kierować na adres: 
Zakłady Metalurgiczne Trzebinia 
32-540 Trzebinia, ul. Kościuszki 59, 

tel. 3, wewn. 241 lub 258.

N A U K A

K O R E P E T Y C JE : m a te 
m a ty k a . f iz y k a , chem ia , 
te l.  82-58-30. 34299-G

P R A C A

P O T R Z E B N Y  c u k ie rn ik  
i  sp rzą taczka . te le fo n  
23-13-12. 33935-G
S T O L A R Z A  z a tru d n ię , 
te l.  82-29-79 a lb o  23-18-48 

34086-G
P O S Z U K U JE  e le k t r y k a  
in s ta la to ra  765-85.

34272-G
Z A T R U D N IĘ  pa lacza do 
Pieca z ru c h o m y m  r u 
sz tem  765-85. 34272-G

M A T R Y M O N IA L N E

M A R Y N A R Z , k a w a le r , 
(s tu d ia ) nożna  zg rabna .

Z A K ŁA D Y  
PRZEMYSŁU 

DZIEW IARSKIEGO 
„O L IM P IA ”  

w  Łodzi,
ul. Obywatelska 137, 

tel. 86-28-60, wewn. 482 lub 483 
z a k u p i ą

OŚRODEK WCZASOWY 
w  miejscowości nadmorskiej.

Może to być ośrodek: aktualnie czyn 
ny lub  wymagający modernizacji, 
względnie zakończenia budowy. 

Udział także wchodzi w  grę.
6210-K

Pracownicy poszukiwani
ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 

im. KA ZIM IE R ZA  WIELKIEGO
w  Szczecinie, ul. Unisławy 32/33 

z a t r u d n i
nauczyciela praktycznej nauki zawodu w 
specjalności instalacji urządzeń sanitar

nych.
Bliższych inform acji udzieli kierownik 
Warsztatów Szkolnych, Szczecin, ul. U ni- 

sławy 32/33, tel. 22-03-65.
6455-K

C E N T R U M  
K U L T U R Y  

M Ł O D Z IE Ż Y  
„ S Ł O W IA N IN ”  
w  Szczec in ie , 

u l.
K o rz e n io w s k ie g o  2 

te l.  456-55

o rg a n iz u je

K U R S
T A Ń C A

T O W A R Z Y S K IE G O

I  i  I I I  s to p n ia  
d la  m ło d z ie ży  
i  d o ro s lye h .

Z e b ra n ie  o rg a n iza 
c y jn e  odbędz ie  się 
w  d n iu  26 lis to p a d a  
(p o n ie d z ia łe k ) o 
godz. 18 w  C K M  

„S ło w ia n in ” .

6453-K

W Y P R A W A  SKÓ R  

F U T E R K O W Y C H

p u n k t  p rz y ję ć  

u l.  W ysoka  14

czy n n e :

p o n ie d z ia łk i 1 w to r k i  
w  p ie rw s z y m  i  t rz e 
c im  ty g o d n iu  m ie 
s iąca.

G w a ra n tu ję  te r m i
no w e  w y k o n a n ie . 

L e c h  K ło s

34288-G

Pi accw nicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA OGOLNEGO NR 3 

w Szczecinie, ul. Szczawiowa 54

zatrudni natychmiast

▲ kierowników budów
▲ majstrów budowy i  zakładów prefa- 

brykacji
A kierownika kotłowni wysokoprężnej 
A kierownika działu księgowości 
A  specjalistę ds. kosztorysowania 
A specjalistę ds. analiz ekonomicznych 
A  księgowych
A specjalistę ds. normowania 1 kontro li 

funduszu płac
A  specjalistów ds. zaopatrzenia 
A magazynierów.

Pracownikom zamiejscowym (samotnym) 
zapewniamy zakwaterowanie w  Hotelu Ro 
boiniczym lub na kwaterze prywatnej. Po 
przepracowaniu w  przedsiębiorstwie 6 
m-cy udzielimy pomocy finansowej na 
wkład własny do spółdzielni mieszkanio
wej — lokatorskiej. Pozostałych informa
c ji udziela dział kadr, zatrudnienia i płac, 

tel. 82-00-01 do 09, wewn. 142, 155.

6458-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„PREFAM AT”  

w Policach, ul. Tanowska 20

zatrudni zaraz

pracownika w  niepełnym w ym iarze  czasu 
pracy na stanowisko kierownika kontro li 

jakości.

Wymagane kw alifikacje: wykształcenie 
średnie ogólne lub techniczne, oraz znajo
mość branży meblarskiej lub drzewnej. 
Bliższych inform acji udziela na miejscu 
Dział Kadr lub telefonicznie n r tel. 175-038 

do 039, wew. 6.

6457-K

w yks z ta łc o n a  nannę. la t  
26. w z ro s tu  ś redn iego . 
F o to o fe r ty .  C e l m a try 
m o n ia ln y . B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 34054.

R O Z W IE D Z IO N Y  la t  48
Dozna D a n ia  do  la t  48 
z m ie szka n ie m  m oże 
b y ć  z d z ie ck ie m . C el 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
34316.

K A W A L E R  la t  29 w z ro  
s tu  180. w aga 78. te c h 
n ik  s y tu o w a n y  Dozna 
Danne z m ieszkan iem . 
C e l m a try m o n ia ln y . O - 
fe r t v  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin  34496.

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IE  d z ia łk ę  DOd b u 
do w ę  d o m k u  lą b  ro z - 
Doczeta b udow ę  w  re - 
io n ie  P ogodna lu b  G u 
m ie n ie c . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 34007. 
S P R Z E D A M  dom  W 
U n ie m y ś lu  n r  45, R ena
ta  Ja roszew ska .

34451-G

R O ŻN E

t e i .e  P o g o t o w i e  —
B uga i.sk i  22-71-46.

32439-G
T E L E N A P R A W Y  B a r
c z y k  756-34. 32042-G
T E L E N A P R A W Y  M e c iń - 
s k i 22-28-20 . 33559-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
G ry c . 824-744. 34487-G
T E L E N A P R A W A  C ha- 
r u k  729-07. 34025-G
T E L E N A P R A W A  C zer
n ik  809-04. 31439-G
T E L E N A P R A W Y  Sero
c k i  82-35-25. 29192-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M iś k ie w ic z  527-680.

31559-G
T E L E N A P R A W Y  SDic- 
k e r  613-658. 33266-G
C O LO R  n a o ra w a  K aczo  
r e k  75-100. 34288-G
T E L E N A P R A W Y  J a k i
m o w ic z . te ł.  22-09-67.

2956-G
T V  K O L O R  n a p ra w a  
M a r ia n  U zn a ń skh  T e l. 
520-174. 33941-G

A N T E N Y  „ D ip o l”  359-78

A N T E N Y  M a re k  Zoc 
384-47. 34351-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
K im s z a ł 775-23 (18—21).

34426-G
A L A R M Y  p rz e c iw w ła -  
m a n io w e . n iezaw odne , 
ta n ie , e le k tro n ic z n e . I n -  
s ta lu le  — A le ksa n d e r 
K ą cD rza k  23-09-96.

W  A U T O B U S IE  55 po
zo s taw iono  in s tru m e n t 
m u zyczn y  w  fu te ra le .  
U czc iw ego  zna lazcę Dro 
sze o z w ro t za n a g ro 
da Z d ro ie . B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  38/31 oo go
d z in ie  17. 34374-G
Z A M IE N IĘ  M iń s k  16 A  
g w a ra n c la  na za m ra 
ża rkę . te l. 22-55-09.

34321-G
N O W O  o tw a r ty  za k ła d  
B la c h a rs tw o  P o jazdow e  
w  zak res ie  lu to w a n ia  
c h ło d n ic  sam ochodo
w y c h  zaprasza. B ezrze - 
cze. u l.  Z a śc ia n ko w a  3. 
te l.  713-69 . 33918-G

K U P N O

K U P IE  n ra w a  z w ro tn i
ce d o  F ia ta  850. te l.  
805-85. 33777-G
K U P IE  m a g ie l e le k t r y 
czn y  z lo k a liz a c ta  łu b  
pom ieszczen ie  na w w . 
d z ia ła lność , te l.  523-01?.

33934-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ie  
ko żu ch  m ę sk i, d u ży  roz 
m ia r . te l.  612- 106.

34130-0
K U P IE  ag rega t 4 K W  
765-85 . 34274-G
W O ŁG Ę  2—3 -le tn ia  k u 
pie. u l.  B ogus ław a  51/5 

34301-G
S Z A F Ę  2 -d rzw io w a  
c ie m n ą  z n a d s ta w k ą  k u  
Die. te l.  22-77-23.

34362-G
POLONEZA nowego 
(1984) k u p ie  te l. 82-18-19 

34401-0
S IO D E Ł K O  sam ochodo
w e  k u p ie . T e l. 779-32.

34475-G

S P R Z E D A Ż
C O LO R  W ró b le w s k i. 
82-32-89. 31260-G
CO LO R  Jow isz . N e p tu n  
fa c h o w o  Radek. 22-77-95.

34464-G
M A L O W A N IE , ta p e to w a  
n ie  Jan  W ic h e r t. te le 
fo n  82-33-71. 34284-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie . Z a n ie w s k i, te l.  
82-40-49. 32548-G
EK S P R E S O W E  c y -
k lin o w a n ie  1 la k ie ro 
w a n ie  K ie ls k i,  te l. 
22-21-53. 34303-G
N A P R A W A  p ra le k . Dro 
e ra m a to ró w . R a ta ic z v k . 
te l. 525-434. 34269-G
A U T O M A T Y C Z N E  p ra l
k i  n a p ra w ia m  D z ie d z ic  
728-21. 34419-G

N O W E  fu t ro ,  b ła m  — 
ła p k i  k a ra k u ło w e , fu 
t r o  z  n u t r i i  sprzedam . 
P o d ju c h y . W a lczaka  10.

33783-G
N O W Y  ko ż u c h  da m sk i 
(szczup ły ) — sprzedam  
22-99-84. 33795-G
T A N IO  snrzedam  sam o
chód  Z u k . te l.  35-286.

33903-G
H IS Z P A Ń S K I kożuch  
d a m s k i sprzedam . M a 
zu rska  25/7. 33891-0
K U R T K Ę  z lis ó w  sp rze 
dam . te l. 810-373 m  go
d z in ’ » 78. 33867-G
K O Ż U C H  tu re c k i o^a r 
kOż«»Sz»lę f  ła te k  sn rz *  
dam . 351-00 34579-0
J A M N IK I  — sprzedam .

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁKA Z O. O. „IN EZ”

zatrudni szwaczki oraz krojczego 
do produkcji eksportowej.

W arunki pracy i płacy bardzo dobre. 
Wiadomość tel. 526-346. 6496-G

KOM BINAT
PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW 
OGRODNICZYCH W SZCZECINIE 

ul. Autostrada Poznańska nr 1 
z a t r u d n i :

♦  6 palaczy z uprawnieniami do obsługi 
węzłów ciepłowniczych wodnych, w y
sokotemperaturowych, w  pełnym w y
miarze czasu pracy.

W arunki pracy i  płacy do uzgodnienia 
na miejscu. 6498-K

S ta rg a rd  Szcz.. u l.  B rzo  
zow a 52 te l.  77-58-50.

33274-G
S Z C Z E N IĘ T A  rasv  Bas
set H o und  — sprzedam , 
te l 779-32. 33611-G
F IA T A  125 D (1972) do 
re m o n tu , o raz  n o w e  fu  
t r o  z fo k i  ta n io  sp rze 
dam . te l.  82-91-51 (17— 
20). 33734-G
E L E G A N C K I n o w y  k o 
ż u ch  d a m sk i (164 szczu
p ły )  o ra z  kożuszek do 
2 i  5 la t  sprzedam , te l. 
88-793. 33733-G
T O S T O W N IC E  sprze
dam . te l. 612-901.

33942-G

S P R Z E D A M  kożuch  
d a m sk i, m ęsk i o ra z  k u r  
tk e  z lis ó w , szczup łe . 
82-34-75. 34004-G
S P R Z E D A M  F ia ta  125 P 
(1978). te l.  522-593 d o  16 

34096-G
S P R Z E D A M  sam ochód 
F o rd  E sco rt, r o k  p ro d . 
1983. ta k s o m e tr  P o lta x  
2 D ra w ie  n o w y . fu t r o  
m esk ie  — n u t r ie  cza r
ne. ro z . 52—54. Głaszcz 
d a m sk i s kó rza n y , roz . 
ś re d n i. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 34226. 
A T R A K C Y J N Ą , b ia łą , 
n ow a  m e b lośc ianke  
..P re zyd e n t”  e k s p o r t — 
sprzedam , te l. 761-87.

34196- G
D IE S E L  P eugeo t 304 
G L D  co m b i 1979 do ca l 
k o w ity m  re m o n c ie , gw a 
ra n d a  se rw isu  o k a z y j
n ie  sprzedam . In n e  p ro  
p ożyc ie , te l.  761-87.

34197- G
Z E N IT A  sprzedam , te l. 
522-185 . 34268-G
K O Ż U C H  m ę sk i sorze- 
dam  te l. 823-540.

34254-G
N O W Y  d v w a n  2.5 X  3.5 
s m o k in g  c z a rn y  n o w y . 
ro z . ś re d n i sprzedam . 
M a lcze w sk ie g o  36/36, 
godz. 17 20.

34281-G
G O L F A  D ies la  (1982) 
s tan  b . d o b ry  — sprze 
dam  te l. 368-82. 34296-G 
O B R Ą C Z K I 7ło te  sprze
dam . te l. 80-610

34287-G
S P R Z E D A M  c ią g n ik  C- 
328. S ta ra  w y w ro tk ę  28 
do re m o n tu  o raz  s k ó rk i 
l is ó w  p o la rn y c h . J e rzy  
M u s ia ło w s k i, P rz y m o 
rze  5, g m in a  M aszewo.

34300-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
za m ie n ię  na „ J a r o c in ”  
lu b  sn rzedam . P oczto 
w a 40/3. 34324-G
T E L E W IZ O R  d w u sys te - 
m o w y  s te ro w a n y  R FN  
sp rzedam . 415-425.

34327-G
S P R Z E D A M : kożuch ,
p łaszcz d am sk ie , k u r tk ę  
m ęską. te l.  22-16-96.

34354-G
F IA T A  1500 (1971) ta n io  
sp rzedam , M echan iczna  
52/3. 34366-G
T A N IO  sprzedam  n o w y  
ko żu ch  ro z . 44, te l. 
82-45-79. 34375-G
S P R Z E D A M  la k ie r  sa
m o ch o d o w y , te l.  52-42-07.

34380-G
M A G N E T O F O N  A r ia
h i - f i  s te reo  na  g w a ra n 
c j i  sp rzedam  te l.  610-450.

34411-G
C IT R O E N A  2500 D iese l 
(1980) sp rzedam  te l.  099 
77-40-51. 34410-G
F IA T A  123 p  (1973) z 
n o w y m  n a d w o z ie m  sprze 
da m , u l.  Ł a n o w a  7.

34421-G
D O G A  b łę k itn e g o , ro 
dow odow ego , 2 -m iesięcz 
nego sprzedam , te le fo n  
77-348. 34320-G
C ZĘ Ś C I M ercedesa, S ko  
d y , s i ln ik  200 D , z le w o 
z m y w a k  je d n o k o m o ro -  
w y  n ie rd z e w n y  sp rze 
dam , te l.  521-352.

34449-G
K O Ż U C H  d a m sk i (w ło 
s k i)  sp rzedam , te l. 
82-02-09. 34430-G
M E R C E D E S A  200 D (1971) 
z częśc iam i sprzedam , 
te l.  889-26. 34429-G
S P R Z E D A M  FSO  1500 L  
1984, 126 p  1983 te l.  222- 
584. 34448-G
K O M P L E T  n a ro ż n ik o w y  
„S w a rz ę d z ”  sprzedam , 
te l.  527-168. 34462-G

K O Ż U C H , s u k n ię  ś lu b n ą
sp rzedam , te l.  22-40-77.

34457-G
S P R Z E D A M  u żyw a n e  
n a r ty  B liz z a rd  z  w ią za 
n ia m i M a rk e r ,  kożuszek 
m ę s k i k r ó tk i ,  te l.  222- 
584 . 34445-G
P Ł A S Z C Z  p ik o w a n y  164, 
n a r ty  E p o x y  sp rzedam , 
u l.  M ick ie w icza - 135/5 p o  
17. 34431-G
S P R Z E D A M  p ra lk ę  a u to  
m a tyczn ą  te l.  23-48-21.

34434-G
S P R Z E D A M  n o w ą  dużą  
lo d ó w k ę  D onbas-9  240 
l i t .  te l.  399-21 od 16.

34437-G
S P R Z E D A M  Poloneza 
1981 po  30 000 k m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin

S P R Z E D A M  S iln ik  200 D, 
te l.  82-40-04. 34439-G
P E U G E O T A  504 D iese l 
sp rzedam  lu b  zam ie n ię  
na  n ow ego  F ia ta  128 p . 
G ry f in o ,  te l.  26-91.

L O D Ó W K Ę , za m ra ża rkę  
sp rzedam , te l.  22-30-47.

34465-G
F O R D A  F ie s tę  sp rze 
dam , L e le w e la  5.

34478-G
O V E R LO C K  sprzedam , 
te l.  222-173. 34469-G
S P R Z E D A M  A u d i 100 LS  
(1973). Jana  S ty k i 29/4.

34478-G
T E L E W IZ O R  S abaco lo r 
26 c a li te le p ilo t ,  ko żu ch  
d a m sk i ś re d n i sp rzedam  
(16—19) M o ch n a ck ie g o  6.

34493-G
Z A S T A W Ę  4 la ta , k u r t 
kę  z p iżm a kó w , kożuch  
m ę sk i, m a te ra c  ju g o s ło 
w ia ń s k i sprzedam , te l.  
52-22-60. 33522-G
B O N Y  P eK aO  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczecin  34498.
K O Ż U C H  m ę s k i sp rze 
dam , te l.  22-18-46.

34501-G

L O K A L E

O B C O K R A JO W IE C  Z ro
d z in ą  p o s z u k u je  m iesz
k a n ia  z ga rażem  i  z te 
le fo n e m  te l.  742-54.

33962-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z t r z y 
le tn im  d z ie c k ie m  poszu 
k u je  p i ln ie  k a w a le rk i,  
te l.  785-06. 34103-G
M -3  w ła sn o śc io w e  42 m  
k w . za m ie n ię  na 4—5- 
p o k o jo w e , te l.  463-40.

34173-G
P O S Z U K U JĘ  M -2  te l. 
739-05. 34103-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e , w ła sn o śc io w e , now e  
b u d o w n ic tw o , te le fo n  za 
m ie n ię  na w ię ksze  ch ę t
n ie  P o m o rz a n y . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szczecin 
34232.
Z A M IE N IĘ  M -4  (K o rm o 
ra n ó w ) na  ró w n o rzę d n e  
w  o k o lic y  S łonecznego. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczecin  34331.

M - l  w ła sn o śc io w e  k u 
p ię , te l.  22-77-23.

34363-0
W Y N A J M Ę  p o k ó j i  ga
ra ż , te l.  22-03-49.

34379-G
P O S Z U K U JĘ  m ie szka 
n ia  2 -p o ko j ow ego, te l. 
22-59-13 po  17.

34428-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec 
k ie m  p o s z u k u je  k a w a 
le r k i ,  te l.  446-26 w ie czo 
re m . 34456-G
M -3  za m ie n ię  na  d o - 
m e k , te l.  824-004.

34438-G
M IE S Z K A N IA  Sam odzie l 
nego  p o s z u k u ję , te l.  
711-67. 34468-G

G D A Ń S K  m ie szka n ie  3- 
p o k o jo w e  za m ie n ię  na 
M -3  i  M -2  lu b  je d n o  
duże  w  Szczec in ie , 
G dańsk , te l.  56-26-13.

34505-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  to rb ę  ro b o 
czą z za w a rto śc ią  w aż
n y c h  d o k u m e n tó w  na 
n a z w is k o  K rz y s z to f 
W a lczak , u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  92/5 70-765
S zcze c in -Z d ro je .

24417-G
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CICHĄ uliczką warszaw
skiej Saskiej Kępy, w 
letnie popołudnie 1981 r., 

niem al bezszelestnie sunęła 
elegancka limuzyna m arki Vol- 
vo. Za kierownicą samochodu 
siedział obywatel szwedzki 
Lars C., zatrudniony, na nie
specjalnie eksponowanej posa
dzie, w ambasadzie Królestwa

w y M m t

o Postrach cudzoziemców 
«  Umarli sprzedają samochody

nego Volvo z innego jeszcze po 
wodu. Otóż by ł emerytowanym 
robotnikiem kolejowym w ielko 
polskiego węzła DOKP, m ająt
ku się nigdy nie dorobił, nigdy 
me m iał nawet Syreny, ani na_ 
wet prawa jazdy i um arł w 
biedzie. Poza tym  m ilicy jn i eks 
perci bez brudu stw ierdz ili 
„przebicie”  numerów silnika. 
Tak więc samochód Volvo zo
stał P iotrow i T, odebrany, 
przekazany przedstawicielstwu 
Szwecji, a następnie wywiezio
ny do Sztokholmu, gdzie wóz 
odebrał prawowity właściciel 
Lars C.

Szef zakładu meblowego 
P iotr T. słusznie poczuł się 
stratny. Coś sobie jednak przy
pomniał. Otóż samochód kupo
wał od czterdziestoletniego 
mężczyzny, który na dobicie 
targu przyjechał w  . towarzy-

Szwecji w  Warszawie. Pan C. 
m ia ł być w naszym kra ju  nie
zbyt* długo, i  właściwie szyko
wał się już do powrotu do do
mu. Swoim prywatnym  wozem 
udawał się na jedno z po
żegnalnych przyjęć w gronie 
przyjaciół. Jechał wolno, więc 
bez trudu zauważył zaparko
wanego na chodniku Fiata. K ie 
dy chciał łagodnym łukiem o- 
minąć przeszkodę, na jezdnię 
wyskoczył czterdziestoletni 
m n ie j więcej mężczyzna w cy
w ilu , ale z m ilicy jnym  „liza
kiem ” w dłoni. Szwed zatrzy
mał się na wezwanie, chociaż 
nie bardzo wiedział, o co nie
znajomemu może chodzić.

Kontro ler zażądał dokumen
tów, więc Lars C. podał mu 
swoje prawo jazdy. Taki doku
ment tożsamości, okazało się, 
nieznajomemu mężczyźnie nie 
wystarczał. Rozpoczęła się ro
zmowa na migi. Szwed zrozu
m iał tyle tylko, że musi się 
wylegitymować pas zportem. 
Ma zostawić Volvo pod opieką 
kontrolera, a z kierowcą Fia
ta — także w cyw ilu  — poje- 
dzie po paszport do wynajęte
go mieszkania.

Lars C. był człowiekiem do
brze wychowanym, a do tego 
zdawał sobie sprawę z trudnej 
sytuacji politycznej w Polsce 
tamtego lata, i w ogóle nie 
chciał utrudniać odpowiedzial
nej. pracy organom porządku i 
bezpieczeństwa. Skoro chcą o- 
glądać jego paszport, pewnie 
skłaniają ich ku temu jakieś 
istotne powody. Dlatego zgo
dził się wsiąść do Fiata i za
wrócić do domu. Mieszkał na 
Mokotowie. Trochę się zdziw ił, 
że kierowca Fiata nie czeka 
na niego na dole, chociaż wła
śnie to na m igi obiecywał. Ale 
i  tę niespodziankę wytłum a
czył sobie, biorąc pod. uwagę 
sytuację w Polsce itd.

Złapał taksówkę i kazał się 
wieźć na Saską Kępę. Tam 
dopiero się zdziw ił! Cicha ulicz 
ka była pusta. Zn ikną ł kon
tro le r z lizakiem oraz samo
chód Volvo.

Na m ilic ji dowiedział się te

go, co już podejrzewał. Został 
zatrzymany przez jakiegoś 
sprytnego złodzieja i  oszusta.

LARS C. wyjechał do Szwe
c ji samochodem służbowym, a 
tymczasem m ilic ja  rozpoczęła 
poszukiwania zielonego Volvo.

Nie jest to samochód typowy 
na polskich drogach, ale prze
cież żyje w Polsce spora grupa 
krajowców, którzy najp ierw  do 
rob ili się dużych pieniędzy, a 
następnie szwedzkich limuzyn.

M nie j więcej po upływ ie ro
ku, w środku tego samego sto
łecznego miasta, na u licy Pu
ławskiej, kontroler w cyw ilu

zatrzymał „lizakiem ” obywate
la holenderskiego Wilhelma K., 
jadącego Polskim Fiatem 125p, 
ale z dyplomatyczną rejestra
cją. H istoria powtórzyła się 
niemal dokładnie Holender 
m iał przy sobie paszport, jed
nak kontroler dopatrzył się 
nieścisłości w dokumentach wo 
zu, więc zaproponował, że Fiat 
będzie do odebrania, po spra
wdzeniu, za k ilka  godzin w ko
mendzie MO, k tó re j adres po
dał W ilhelmowi K.

Pod wskazanym adresem nie 
było oczywiście ani samocho
du, ani kontrolera.

Trzeci samochód z zagranicz
ną rejestracją (Volkswagen- 
Golf) tu rysty  z RFN Guentera 
G. zatrzymany został za mia
stem. Tym  razem cyw ilny kie-

rowca wysadził turystę przed 
gmachem publicznym w stoli
cy i  korzystając z zamieszania 
błyskawicznie się oddalił. 
Guenter G. stał na u licy kom
pletnie bezradny. Nie wiedział, 
gdzie jest i u kogo ewentual
nie mógłby interweniować.

T A K  to istnienie w stolicy 
gangu samochodowego, żerują
cego na naiwności cudzoziem
ców, stało się faktem. Teraz 
trzeba było ty lko  znaleźć i  u- 
karać sprawców zuchwałych kra 
dzieży. I  oczywiście, odnaleźć 
samochody, czyli niemal trzy 
ig ły  w stogu siana.

Najwcześniej ukradziono l i 
muzynę Volvo koloru zielone
go, więc poszukiwano takiego 
właśnie wozu. Zakładano, że 
samochód mógł zostać przema
lowany i że prawie na pewno 
zmieniono oznaczenie silnika. 
Przypuszczenia te sprawdziły 
się ty lko  w pięćdziesięciu pro
centach.

W podstołecznym uzdrowisku 
mieszkał młody człowiek Piotr 
T Był on właścicielem dobrze 
prosperującego warsztatu me
blarskiego. Znający go funkcjo 
nariusze zauważyli, że od pe
wnego czasu jeździ do pracy 
zielonym Volvo w dobrym sta
nie. Pod byle jak im  pozorem 
dokonano pobieżnych oględzin 
samochodu. Piotr T. by ł „czy
sty” . C hcia ł. mieć Volvo, stać 
go było na to, więc dał ogło
szenie do gazety. Zgłosiło się 
trzech sprzedawców. Dwóch 
chciało mu „wcisnąć trupy” , 
ale trzeci wyglądał na powa
żnego kontrahenta. Volvo było 
piękne i chociaż używane, na 
pewno do momentu sprzedaży 
znajdowało się w „dobrych rę
kach” . P iotr T. kup ił szwedzką 
limuzynę za 'm ilion złotych z 
„ogonkiem” . Jak w ynika ło  z 
umowy, sprzedawcą by ł mie
szkaniec Poznania — Anatol 
M . Ru tyn owo pos tano w iomo
sprawdzić dossier tego sprze
dawcy. I  wtedy okazało się, że 
ten człowiek zmarł jeszcze 
późną wiosną 1981 roku!

ANATO L M. nie mógł być 
poprzednim właścicielem zielo.

stwie trzech innych, dużo młod 
szych mężczyzn w b ia łym  F ia
cie. Pio-tr T., chociaż nie m iał 
powodów do podejrzeń, na 
wszelka wypadek spisał nume
ry rejestracyjne tego wozu.

Po sprawdzeniu okazało się, 
że auto to stanowi własność 
Dariusza Z., mechanika samo
chodowego. Mechanik został za 
trzymany. Jego fotografię 
przedstawiono Holendrowi W il
helmowi K. i obywatelowi 
RFN Guenterowi G. Obaj po
szkodowani rozpoznali kie
rowcę, czyli wspólnika tajem
niczego „kontrolera” . ;

Równocześnie niemal, w Bia
łymstoku, odnaleziono u uczci
wego nabywcy Fiata 125p, pod 
stępnie zabranego W ilhelmowi 
K. I  w  tym  wypadku „sprze
dawcą”  był człowiek nieżyjący 
już w momencie kradzieży.

WOBEC przedstawionych bez 
spornych dowodów w iny, me
chanik Dariusz Z. zaczął „sy
pać” ... swojego szefa, właścicie
la warsztatu samochodowego 
Bogdana D., la t 43, w osobie 
którego P iotr T. rozpoznał od 
razu sprzedawcę. Z kolei W il
helm K. bez zastanowienia 
wskazał Bogdana D. jako ta
jemniczego kontrolera.

Przyparty do m uru główny 
podejrzany przyznał się do za
rzucanych mu czynów i podał 
adres wynajętego garażu, w 
którym  od dwóch la t przecho
w ywał VW -Golfa, Guentera G., 
zastanawiając się, czy już auto 
to eksploatować dla własnych 
potrzeb, czy jeszcze trochę po
czekać...

NA pomysł okradania cudzo
ziemców Bogdan D. wpadł, 
przyglądając się kiedyś kontro 
l i drogowej i  dziwiąc się u- 
przejmości i  naiwności zatrzy
manych zagraniczniaków. W 
fałszowaniu dokumentów m iał 
niejaką wprawę. A nazwiska 
„sprzedawców”  brał z gazeto
wych nekrologów. Cały proce
der traktow ał jako hobby i 
„kieszonkowy”  dodatek do wy
nagrodzenia z ty tu łu  naprawy 
cudzych samochodów.

Jacek ARTOWSKI

Uśmiechnij się!

— Za taką cenę!

— Cały m ajątek zapisuję 
swemu jedynemu, prawdziwe
mu, najwierniejszemu towarzy
szowi życia...

O w ady potrafią „m ó w ić 1

PRZED W IE K A M I już za
obserwowano, że owady 
potrafią się między sobą 

porozumiewać. Nie umiano jed
nak sobie wytłumaczyć — jak, 
w  jak i sposób. Teza o chemicz
nym charakterze komunikowa
nia się pojawiła się w wieku 
X V II. W końcu w ieku X V II I 
stwierdzono, że w czasie żądle
nia pszczoła wydziela substan
cję, która pobudza do ataku 
współtowarzyszki. Podejrzewa
no, że w ten sposób owady mo
gą sobie przekazywać i inne pro 
ste informacje. Na konstatacji 
te j jednak poprzestano.

Do tematu pozwoliły powró
cić dopiero współczesne techni
k i m ikroanalizy chemicznej. W 
r. 1959 po raz pierwszy okre
ślono strukturę chemiczną zwią 
zku chemicznego, charakteryzu
jącego się swoistym zapachem, 
a służącego do porozumiewania 
się owadów, czyli feromonu (od 
greckich słów: pherein — prze 
nosić i  hormone — pobudzać). 
Była to mianowicie substancja,

którą wydziela samica jedwab
nika morwowego.

ODKRYCIE to uaktywniło  ba 
dania w tym  kierunku. W roku 
1965 znane były trzy tego typu 
substancje. W 1970 — ok. 20; 
na początku 1980 — już ponad 
tysiąc. W badaniach ustalono.

wane”  do osobników innych ga 
tunków.

Największą różnorodnością 
charakteryzują się feromony 
płciowe, co zapobiega miesza
niu się gatunków. Jak wielką 
rolę odgrywają feromony, prze
konano się podczas eksperymen 
tu, w czasie którego obserwowa 
no zachowanie się samca mu
chy domowej wobec paczuszki 
zawierającej feromon samiczki

FEROMONY
że zą pomocą feromonów owady 
mogą się informować o źród
łach pożywienia (określając pre 
cyzyjnie trasy wędrówek), o nie
bezpieczeństwie, o p łci przeciw
nej jtp . Okazało się przy tym , 
że każdy gatunek używa swo
ich własnych, jemu ty lko  przy
pisanych, związków. Feromony 
służą bowiem głównie do ko
munikowania się osobników 
tego samego gatunku, choć ist
nie ją i  takie, które są „adreso-

tego gatunku. W obliczu wa
biącego go zapachu zupełnie o- 
głupiał i usiłował kopulować z 
zawiniątkiem.

FEROMON syntetyzowany jest 
z produktów takich, jak kwasy 
tłuszczowe, glikogeny, terpeny, 
steroidy. Do wywołania reakcji 
wystarcza niewielka ilość fero
monu, dlatego też substancja ta 
produkowana jest w organizmie 
owada w ilości m inimalnej. O- 
wady przystosowane są do od

bioru z powietrza tak zniko
mych ilości związków zapacho
wych poprzez odpowiednią bu
dowę receptorów węchowych. 
Parzysta ilość czułków-recepto- 
rów pozwala im  na precyzyjne 
ustalanie kierunku, z którego 
wysyłany jest feromon. K o le j

n y m  fenomenem jest odległość, 
z jak ie j owady „czują”  tę specy 
ficzną substancję. Wynosi ona 
średnio 50—100 m. W niektó
rych przypadkach jednak, pod
czas sprzyjającej pogody, s‘ 
ga... k ilk u  kilometrów.

Badania nad wyjaśnieniem 
kolejnych zagadek związanych 
z „mową”  owadów — trwają. 
Prowadzone są także badania 
mające ustalić, czy ludzie także 
wydalają tego typu substancje.

Pomimo imponującej już licz 
by feromonów, których skład 
chemiczny udało się ustalić, na 
ukowcy, którzy poświęcili się 
temu kierunkowi, są niewątpli
wie dopiero na początku drogi. 
Można jednak stwierdzić, że 
dzięki współczesnej technice 
kolejna zagadka przyrody zosta 
ła rozszyfrowana.

Anna W AW RZYCKA
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Kto będzie m istrzem  jesieni

Piłkarskie ostatki
PRZED piłkarza- godz. 16.30) ha straconej pozy- 

m i i sympatykami cji, choć na pewno będzie to 
futbolu ostatnie ko- jeden z ich najtrudniejszych po 
le jk i spotkań o m i- jedynków w I  rundzie, 
strzóstwo I  i  I I  lig i. W MECZACH o mistrzostwo 
W ekstraklasie od- I I  lig i Stal Stóczńia spotka się

będą się następujące pojedyn- u siebie z ĄKS-em Niwka,' a
k i: Legia—Pogoń, Zagłębie— Chemik zagra w Bytom iu z 
Lech, LKS—Rtich, Bałtyk—W i- Szombierkami. AKS, i Stal mają 
sła, Górnik W. — Radomiak, po 11 punktów i zajmują 14 i  15 
Śląsk —  Lechia, G órnik Z. — miejsce w tabeli, Szombierki
Widzew i Motor — GKS. Po 14 zgromadziły 16 pkt.’ (6 lokata),-
seriach spotkań w tabeli pro- a Chemik z 13 punktam i plasu- 
wadzi Legia z 2ó punktami, a je się na 13 pozycji. • (jg)
za nią: Górnik Z. — 19 pkt., W i* ~ -----------------------------
dzew — 18, Lech — 17, Zagłę
bie i GKS — po 15, Radomiak
— 14, Górnik W. i Pogoń —• pc 
13, Śląsk, Ruch, Motor, Lechia
— po 12, LKS i Ba łtyk — po 
11 oraz Wisła — 10.

Pretendentów do ty tu łu  m i
strza jesieni jest więc trzech:
Legia, Górnik Z. i Widzew. O 
tym , której z wymienionych dru 
żyn uda się go wywalczyć zade 
cydują mecze Górnika Z. z W i
dzewem i Legii z Pogonią która 
będąc obecnie w środkowej stre 
fie  tabeli ma zarówno szanse 
awansu do bezpośredniego za
plecza czołówki jak i... ponow
nego spadku w dolne rejony ta
beli.

W dwóch ostatnich meczach
— z Zagłębiem i Bałtykiem, któ 
re oglądaliśmy w Szczecinie, 
portowcy zasygnalizowali poprą 
wę form y. Nie stoją więc w 
spotkaniu z Legią (niedziela

G d z ie  ten  a a w n y  ten isa  c z a r?

WEŹ McEnroe

się, McEnroe!
„ . , . . , . fy\‘kr° fcn * wałki lodu znalazły się na kola- ORGANIZATORZY wielkiean tr>-
przeproś za skandal, jaki wywoła- nach ambasadora twojego kraju? nisa, który jest także wielkfm biz 
•eś w Kungl.ga Tennishallen. Po- Wytłumacz się, McEnroe!.. - nesem,wzymyteta ocS n i toao
dzfego takC2gfośnorar ZtakeŚobraźli! ^  .TAI?.M tonie 1 takiei tfe ic i typu wy.skoki' Ba, w aruncie rze-
*  . T O « r ,  idioto i oroŚto pytania kfer™ 01« P°d adresom « 9  —  iak twierdzą wtajemnicze- 
kiem Dtoczeao W rz e s z c z a  ne am,erykaAskie9° tenisisty sztokhol- nr — patronują im, bo wiedzą, że 
publiczność’  Wyiaśnli czemu dwo msk°  prasa P°  iefl0 P°«inoti>wym ud^‘a* ** turniejach różnego typu 
ma uderzeninmi^mkiołu ^sczu ze Szwedem, Andersem „enfant terrible" jest przez część

. . - . y . X tłeŚ Jarryden, W czasie ktAronr» widowni ocrekiwnnt/ I rhx/hrt Hln-z kortu własny bufet, tak że soki, czasie którego widowni oczekiwany. I chyba dla-

Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów

Typowania Czytelników
DO redakcji napływają już pakietu, k tó ry jest już w redak- 

pierwsze, wypełnione przez Czy cji. wzięliśmy k ilka  (przypadko- 
te lników , kupony naszego kon wo wybranych) typowań CzyteT 
kursu plebiscytu na 10 na j- ndków, które poniżej prezentu- 
lepszych zawodników i 3 na j- jemy.
lepszych trenerów Ziem i Szcze Urszula Jakóbiec zam. przy 
cinskiej w  roku 1984. Zgodnie al. Jedności Narodowej 30/8: 
z przewidywaniami, typowania
sympatyków sportu potwierdza- z a w o d n ic y
ją  tezę, że 31 plebiscyt nie ma *• G olem a 
zdecydowanych faworytów. Po- \  £  ??-unLiec 
w oli kształtuje się jednak gru- 4! b . janzer 
pa zawodników, których nazwi 5- M - P o d k a lic k i 
ska najczęściej powtarzają się £• 5 „
n a  konkursowych kuponach. Z 8." t .’ Żurowska *

9. J. O lszew ski

K U PO N
X X X I PLEBISCYT 

SPORTOWY 
„KU RIERA 

SZCZECIŃSKIEGO”

ZAWODNICY

1. -  
2. -

- ........ ............  (10 pkt.)
................ (9 p k t )

3. - ........... ......  (fl pkt  1
4. (7 pkt T
5.
6. ....
7. -
8. „. ....................... (3 pk t )
9...... ..... ...............  (2 pkt )

10. - .............. ...... (1 pkt )

TRENERZY

1........ ..................  (3 nkt I
2. __ (9, pkt )
3........ --------- :--------  (1 pkt.)

Im ię i  nazwisko wypełnia-

Adres

10. R . C h y b iń s k i

T R E N E R Z Y
1. W . A n to n ia k
2. K . K ru p e c k i
3. Z . Ł a k o m y

Andrzej Rudnicki zam. przy 
ul. Wielkopolskiej 38/10.

Z A W O D N IC Y
1. R. D a w id o w ic z
2. B. L iz a k
3. K . K rz y ż a ń s k i
4. J. S k a rż y ń s k i
5. M . O s tro w s k i
6. B. J a re c k i
7. T . Ż u ro w s k a
8. K . P e rk o w s k a
9. M . S an d e j 

10. W . K a s p rz a k

TRENERZY
1. W . M o sbauer
2. Z. Ł a k o m y
3. E . K s o l

Łucjan Mulczyński zam. przy 
al. Mariana Buczka 37/6a:

1. B . L iz a k
2. J . S zum ieć
3. J . S k a rż y ń s k i
4. R. D a w id o w ic z
5. T . Ż u ro w s k a
6. A . S ik o rs k i
7. R. M a jd a ń s k i
8. B . J a re c k i
9. M . O s tro w s k i 

10. K . P e rk o w s k a

T R E N E R Z Y
1. Z . Ł a k o m y
2. W . M o sbauer
3. Z . Ł a ta

P L E B IS C Y T O W E  k u p o n y  n a le ży  
n a d sy ła ć  do  d n ia  3 g ru d n ia  (decy
d u je  d a ta  s te m p la  po cz to w e g o ) pod 
ad resem : R e d a k c ja  „ K u r ie r a  Szcze 
c iń s k ie g o ”  70-550 S zczecin , p l.  H o ł 
d u  P ru s k ie g o  8 z d o p is k ie m  na 
k o p e rc ie : P le b is c y t s p o rto w y .
W śró d  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  w ezm ą 
u d z ia ł w  n a szym  k o n k u rs ie ,  ro z lo 
s u je m y  n a g ro d y  w  p o s ta c i sp rzę 
tu  s p o rto w e g o  i  ks ią że k . (jg )

wodo plastikowe kubki nnsz.hn' dopuści! się tych i innych tego — pisali komentatorzy —
waty wkterunku wldown? |esicze ekscesów. Nerwy opuściły pozwolono przed 7 laty młodemu,

y u aowru, o ka Amerykanina, gdy przegrywał dru świotmo zapowiadającemu się Mc
‘giego z kolei seta. Po awanturze Enroe na kontynuowanie- kariery 
i trzech kolejnych ostrzeżeniach po tym, co zrobił na turnieju .w 
„uspokoił się", wygrał seta i cały Wimbledonie. A pozwolił sobie 
mecz. Następnego dnia w finale 16-letni wówczas McEnroe na ni 
pokonał najlepszego ze Szwedów, mniej ni więcej tylko głośne ode- 
Matsa Wilandera, i zdobył puchar słanie sędziów do wszystkich dia 
w turnieju, demonstrując grę na błów i powrót „tam, skąd przy- 
wysokim poziomie. szli, czyli do domu starców". Ulu-

Nie przekonał jednak do siebie bionym zwrotem mistrza jest też 
sztokholmskiej publiczności ani zawołanie:^ „Co ty możesz doj- 
komentatorów, którzy po raz ko- rze^ na *ef ślepy baranie", 
lejny zajęli się roztrząsaniem pro- Co na to sam McEnroe? Pod- 
bjemu granic, do jakich posunąć czas konferencji prasowej po spot 
się może na korcie pozbawiony kaniu półfinałowym, nie używając 
odporności nerwowej zawodnik. słowa przepraszam, przyznał, że 

Otóż okazuje się, że są to gra nie zachowuje się najlepiej, żalił 
nice bardzo rozciągliwe. Sędzia się przy tym, iż wszędzie przyj-
główny turnieju sztokholmskiego rroują go gorzej niż Jimmy Connor
w taki sposób skomentował spra- sa, który „wcale nie jest lepszy 
wę McEnroe'a: „W ciągu tygodnia ode mnie” , 
zawodów na amerykańskiego te
nisistę nakładano kary i ostrzeże
nia. Na każdym turnieju tej rangi
jest jednak supersędziai do nie. )orów) , k wyr)losly 20
go należy ostateczna decyz,a. Z , koro|? Po2woM,ysob;e naypr2y 
praktyk, wiem, ze w 99 na 100 ¡ycis tr2ech oslr2eień. pierwP 2y 
podobnych przypadków sta,q on. kos2hlje stratę ktu dru ¡e
pa strome graczy, toteż wcale me stratę jednej lr2ec e 5tr“,?
jestem zaskoczony tym co stało gem£  'No orworteg’
się na korce sztokholmskim". osir2eżenia, oznaczającego dys- 

Następnie sędzia szwedzki przy kwalifikację, już sobie nie pozwo- 
toczyl opis słynnego meczu roze- ||t. McEnroe umie grać I umie 
granego pod koniec lot 70 na ||Czyó. Tylko gdzie ten dawny te- 
Hawajach między Szwedem Bor- nisa czar?
giem I Rumunem Nastase. Gdy Marek BIERUT
Borg grał wspaniale, „jak tylko 
można sobie wymarzyć", znany 
już wówczas dobrze jako najwięk
szy awanturnik kortów Nastase 
doszedł do wniosku, że dla wybi
cia z rytmu przeciwnika musi wy 
konać co<ś, czego jeszcze nie było.
Udał się więc na trybuny, by roz 
dawać autografy, robił to przez 
15 minut; kiedy wrócił na kort,
Borg nie był już tym samym za
wodnikiem i łatwo ten pojedynek 
przegrał, Nastase zaś nie otrzy
mał nawet ostrzeżenia.

N IE Z N A N Y  u nas sport 
c u r lin g  u p ra w ia ją  także  

kob ie ty . C u rlin g  wym aga, 
m iędzy in n ym i, w p ra w y  w  
posług iw an iu  się m io tła m i. 
K to  w ie  czy pan ie w  te j 
dyscyp lin ie  sportu  nie oka
za łyby się lepsze od m ęż
czyzn?

John McEnroe za zwycięstwo w 
B" turnieju sztokholmskim otrzymał 

360 tys. koron (ponad 40 tys. do-

W  I ligach...
PO p rz e rw ie , s p o w o d o w a n e j w y 

ja zd e m  k a d ry  do  J a p o n ii,  w z n a 
w ia ją  ro z g ry w k i I - l ig o w i s ia tk a 
rze. Z a w o d n ic y  S ta li S to czn ia  ro 
z e g ra ją  w y ja z d o w e  m ecze z Leg ie  
W arszaw a i  R esursą Ł ódź . N a to 
m ia s t podop ieczne  tre n e ra  Ł a ty  — 
k o s z y k a rk i C z a rn y c h , u d a ją  się na 
m ecz z d ru g im  b e n ia m in k ie m  — 
P o lon : ą W arszaw a . (m k)

W  pogoni za światową czołówką

Budny i Łuszczek
znowu razem

sniwPSŁSSWTKSętó SSf uty>- • wraikl
?,£Ja ’,sz?  . dw a  k o n tro ln e  s ta r tv  W  T Y M  czasie tre n e r  E d w a rd  
n a r c ia r s f f h  w  c z o łó w k i b iegaczy  B u d n y  z a la ł s ie  p rz y g o to w a n ie m  

, i W  e ru d m u  DOczateK n a jm ło d s z y c h  b iegaczy  w  S zko le
c U rs k \c h  o * p 5 i t ! a r WS w i lS ‘.Ch " a r '  S trZOS,wa SDOrtow<!eo  »
p o z y c ii mT v lk f t°  1 ^ czol oweJ  ,  Z im o w e  Ig rz y s k a  O lim p ils k ie  b v
w f o S w L  /W A * uy  ; Ę t o , u d a " ? w ie lk a  n rze g ra n a  Józe fa  Łuszcz- 
D ow iadT ia  fkn?łŻ„ r ^  n ie  , ip a p  ka  Z a ra z  do  sezon ie  o o d le to  w ie c

. da i a n a tu ra ln ie  k ie s k ę , a le  p ró b y  D o łączenia . . ro z w o d n ik ó w ”  
P w i S  w  s u kce ?; , 28 -le tn i Łuszcze k  m ia ł b o w ie m  oe ł

taehC s p o tk a li Sie w  la -  ne szanse. b v  leszcze Drzez 6 la t
ne rh E r i ^ r ? d n ^ ia tyC h ‘ t  Hie d v  tre "  na leżeć  do  ś w ia to w e i c z o łó w k i b ie  
{ T i ,  PaJ a.r d . Blu d n y  zos ta ł asvs te n - gaczy. W soó lne  t re n in g i ro zp o czę ły  

¿ ieei*  1x60613 D o lsk ich  s ie  Dod k o n ie c  w io s n y . 
o D iS e  L i i  c , P V OWa 1 w z ią ł Dod P ra c o w a li w  c iszy  orzez la to  i  1e 

sześciu  m ło d y c h  p o i-  s ień . N ie d a w n o  w v 1e c h a li do Szwe- 
ŻarvrJ>ieSc - iZVo o a rc ia rs lŁ 1ch . c j i .  P rzed  od la zd e m  p o p ro s iliś m y

ju n fo ro w  p?2ek o n l i aDrasi | '  g ,z6s£ *  ^ w a rd a  B u d n e ko  o k ró tk a  rozm a

r l S  ?r°zebie1|rC| z yngan oD̂ i 1' ?  „ ¡ T , CZV ^  Z" 6 w  W VEry-
ktM is^vć> , Z espó ł zaczą ł s ię  _  Jes t do b rze  p rz y g o to w a n y . Po

Na czo?° w y s u n ą ł s ie  n a i-  zm ęczen iu  szyb ko  w ra c a  do fo rm y , 
o a ra z ie l p ra c o w ity  Jó ze f Łuszcze k . P o w in ie n  d o b rze  b iegać.
P7p j d ,° ,Di ! ka  E d w a rd a  B ud n e g o  za - — A le  w  P ucha rze  Ś w ia ta  zaczy- 
1 q7r ^ f rv w a ć  la k n . lu n io r .  a w  n ac ie  p ra w ie  od now a.

J; r ? k °  w  czasie m is trz o s tw  n a r -  — T a k . S tra c il iś m y  u o rz y w ile lo w a  
c ia rsK ich  ś w ia ta  w  L a h t i  z d o b y ł ne  m ie isce  w  lo s o w a n iu . A le  m a m y  
?nie i,t v  z i ^ a m e d a le (b rą z o w y  na  le d n a k  do św ia d cze n ie  z m in io n y c h  
t i i i  . i ,  z ło tv  na. 15 k m ) a le  t y -  la t .  a to  s ie  lic z y .  M a m y  ró w n ie ż
1Q7« DszeSo b iegacza ś w ia ta  w  z a p e w n io n ą  d a le l p om oc f i r m y  
is ta  ro k u . K ne icse l

N ie s te ty , w  n p s te D n ych  la ta c h  w y  -  J a k ' o cen ia  nao  szanse Ł asz- 
n ik j  na w ie lk ic h  im p re za ch  m ie - czka?
Ł u y ? r7e°k0 wtńrhw bZ ł,v̂ oraz- Ą absze . -  N ie  l ic z y m y  od ra z u  na m i-  
c k io t o r y  d a le k o  u c ie k ł p o i-  s trz o s tw o  ś w ia ta . B edz ie  do b rze  le -

1 I?le  m ia ł  w  k r a ju  ś l i  w  ty m  sezonie w ró c i do p ie rw -  
„ „ . a ? Ur ?n. , . w ; u w ie rz y ł z b y tn io  w  sze1 p ię tn a s tk i n a ile p s z v c h  b iega - 

r S 4 ^ lelICl ta le n t - „  „  cz y  ś w ia ta . W  n a s tę p n y c h  la ta c h .
A l ze? . , ,sezonem  1983—84 n a s tą p ił p rz y  s o l id n e l  s p o k o ln e i p ra c y  m oż 

^ ro z w o d  p a ry  B u d n y —Ł u szczek , na m yś le ć  o m e da lach , 
w o w y m  o p ie k u n e m  biegacza zo s ta ł — D z ię k u je m y  za ro zm o w ę , 
in n y  t re n e r  i  le k a rz  s p o r to w y , b y -  .
ł y  t re n e r  k o la rz y .  P o z o rn ie  w s z y - A d a m  L IB E R A K

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 16 — h a la  p rz y  u l.  S o w iń 
sk iego  — t u r n ie j  p. rę c z n e j d z ie w 
cząt.

G odz. 18 — h a la  p rz y  u l.  N a ru 
to w ic z a  — P u c h a r P o ls k i w  p iłc e  
rę c z n e j m ężczyzn  P ogoń—O g n iw o .

S O B O T A

G odz. 10 — dw o rze c  k o le jo w y  
M śc ię c in o  — z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  
312 „L e ś n e j s o b o ty ” .

G odz. 13 — h a la  p rz y  u l.  S o w iń 
sk iego  — c.d. t u r n ie ju  p . rę c z n e j 
dz iew czą t.

G odz. 18 — h a la  W D S  — t u r n ie j  
ka ra te .

G odz. 18 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to 
w icza  — P P  w  p iłc e  rę c z n e j m ęż
czyzn  O g n iw o  -  A Z S  G o rzów .

G odz. 19 — k lu b  „P o c z ty l io n ”  —
za kończen ie  sezonu tu ry s ty c z n e g o  
O M  P T T K .

N IE D Z IE L A

G odz. 8.30 — h a la  p rz y  u l.  So
w iń s k ie g o  — c.d. t u r n ie ju  p . ręcz
n e j d z iew czą t.

G odz. 10 — k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
tr a m w a ju  n r  3 w  La sku  A rk o ń -  
s k im  — z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  b ie 
g u  tra n so w e g o  z in s tru k to re m .

G odz. 10 — „ G r y fb e t ”  w  P ło n i — 
im p re za  na o r ie n ta c ję .

G odz. 11 — h a la  p rz y  u l.  N a ru 
to w ic z a  — P P  w  p iłc e  rę c z n e j P o
go ń  -  A Z S  G o rzów .

G odz. 11 — h a la  W D S  — I I  lig a  
bokse rska : P ogoń — G ó rn ik  Pszów.

G odz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  B a n - 
d u rs k ie g o  — m ecz o m is trz o s tw o  
I I  l i g i  p i łk a rs k ie j S ta l S to czn ia  — 
A K S  N iw k a .

W  Kniei Bukowej

Rodzinny spacer
W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. 10 w  

K n ie i B u k o w e j odbędz ie  s ię  „R o 
d z in n a  im p re z a  na  o r ie n ta c ję ” , do 
u d z ia łu  w  k tó r e j  o rg a n iz a to rz y  — 
K lu b  P T T K  „K o m p a s ”  — zap ra sza ją  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h . M ogą s ta r to 
w a ć  ze sp o ły  2-r3 -osobow e. P o w in 
n y  one pos iadać  kom pas lu b  b u 
solę. Z a p is y  p rz y jm u je  O M  P T T K  
p rz y  a l.  Jed n o śc i N a ro d o w e j 49. 
S zczegó łow ych  in fo r m a c ji  m ożna 
zas ięgnąć ta k ż e  p od  n u m e re m  te l. 
434-81.

PESTKI ŁAZARKA 
—  patrz str. 8— 9
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P O L S K I (226-656) „S z a c h y ”  g. 17; 
sobo ta  1 n ie d z ie la : g. 19; M U Z Y C Z 
N Y  so b o ta : „S e n  n o c y  le tn ie j"  g. 
19; n ie d z ie la : g . 16; S A L A  P R Ó B 
(Z a m e k) so b o ta : „M iło ś ć  d o n  P e r-  
l im p l in a ”  g. 19; n ie d z ie la : g . 17.30; 
F IL H A R M O N IA  — k o n c e r t g. 19; 
sobo ta : g . 17; P L E C IU G A  — sobota : 
„K o p c iu s z e k ”  g. 17; n ie d z ie la : g. I I  
(od  1. 5).

K I N A

D E L F IN  (466-78) „D e rs u  U ża la ”  g.
16, 18 — ra d ź .; so b o ta : „C ie n ie  za
p o m n ia n y c h  p rz o d k ó w ”  g . 15.45, 18, 
20 — radź ., 1. 18; n ie d z ie la : „ D e r 
su U z a ła "  g . 16, 19; C O LO S S E U M  
(458-18) „S tw o rz y ł nas ja z z ”  g. 16,
17, 19 — ra d ź ., 1. 12; sobo ta  i  n ie 
d z ie la : „Z a k o c h a n y  na  w ła sn e  ż y 
cze n ie ”  g . 15, 17, 19 — ra d ź ., 1. 12; 
K O S M O S  (380-03) p ią te k  i  sobota : 
„ G a n d h l"  g . 12.30, 16, 18.30 — ang., 
1. 15; n ie d z ie la : g . 8, 12.30, 16,
19.30; B A Ł T Y K  (733-35) „P rz y g o d y  
R ob insona  C ru zo e ”  g. 15.30 — ra d ź .; 
„N ie p o k o n a n y ”  g. 17.15, 19 — radź., 
1. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ); P O L O N IA  
(22-18-34) „C o la rg o l na D z ik im  Z a 
c h o d z ie ”  g. 16 p o i.;  „ B łę k i t n y  
g ro m ”  g. 16.30, 18.30 — U S A , 1. 16; 
sobota  i  n ie d z ie la : „C o la rg o l na 
D z ik im  Z a ch o d z ie ”  g . 15; „D a le k o  
n ie  u c ie k n ie s z ”  g. 13.30 — ra d ź .; 
„ B łę k i t n y  g ro m ”  g. 16.30, 18.30; w  
n ie d z ie lę : „ B łę k i t n y  g ro m ”  g . 11,
16.30 i  18.30; P IO N IE R  (475-02) „ K o 
m a n d o s i z N a v a ro n y ”  g. 15 — 
a ng ., 1. 15; „ K r z y k ”  g . 17.15, 19.16 — 
p o i.,  1. 18; sobo ta : „ B y ła  sob ie  raz 
k ró le w n a ”  g . 14; „K o m a n d o s i z N a - 
v a ro n y ”  g. 15; „ K r z y k ”  g . 17.15, 
19.15; n ie d z ie la : g . 17.15, 19.15; „ K o 
m a n d o s i z N a v a ro n y ”  g. 18, 15; 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : „N a  
tro p a c h  S m ę tk a ”  g. 16.30 — p o i.;  
„S e k s m is ja ”  g. 18.15 — p o i., 1. 15; 
n ie d z ie la : g. 13, 15; D R U Ż B A
(356-05) p ią te k :  „C zas  ' d o jrz e w a n ia ”  
g . 15.45, 18, 20 — p o i.,  1. 15;
Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  „B e z  
ś w ia d k ó w ”  g . 18.30 — ra d ź . 1. 15; 
so b o ta : g . 16, 17.45; n ie d z ie la : g . 17; 
P R O M IE Ń  — n ie d z ie la : „1941”  g. 
14, 16.10, 18.20 — U S A , 1. 15;
M A R S  — p ią te k : „ J a  c ię  trz y m a m , 
t y  m n ie  trz y m a s z  za b ró d k ę ”  g . 16
— f r . ,  1. 12; „S e k s m is ja ”  g . 18,
20.15 — p o i., 1. 15; n ie d z ie la : g. 17, 
19.15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  n ie 
d z ie la : „M e lo d ie  b ia ły c h  n o c y ”  g.
16.15 — radź ., 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń
(D ą b ie ) n ie d z ie la : „N a jle p s z y  k u m 
p e l”  g. 15.30, 17.15, 19.15 — U S A , 
1. 18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : 
„ Z d o ln y  d o  w s z y s tk ie g o ”  g . 17.40 — 
ra d ź ., 1. 12; H U T N IK  (S to łczyn )
„L a w in a ”  g . 17 — U S A , 1. 15 (p ią 
te k  i  n ie d z ie la ); B A J K A  (P o lice ) 
„C z a ro d z ie js k i L o lo ”  g . 17 — w ęg.; 
„U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  g . 18.30 — 
U S A , 1. 15 (p ią te k , sobota  i  n ie 
d z ie la ); B IA Ł Y  2 A G IE L  (T rze b ie ż ) 
n ie d z ie la : „T y s ią c  m il ia rd ó w  d o la 
r ó w ”  g . 18 — f r . ,  1. 15; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) n ie d z ie la : „ L e b ie -  
d ie w  c o n tra  L e b ie d ie w ”  g. 18; 
J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) p ią te k  l  so
b o ta : „P rz y g o d y  R ob insona  C ru 
zoe”  — ra d ź .; n ie d z ie la : „D z ie w c z y 
na i  G ra n d ”  — radź ., 1. 12; G R Y F  
(G ry f in o )  n ie d z ie la : „G a n g s te rz y  
szos" — k a n a d ., 1. 15; „P ir a c i  X X  
w ie k u ”  — ra d ź ., 1. 12; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) p ią te k  i  n ie d z ie la : „N a  
g ra n ic y ”  — U S A , 1. 18; „W a m p ir  z 
F e ra tu ”  — CSRS, 1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) n ie d z ie la : „D z ie c k o  Ro- 
s e m a ry ”  — U S A , 1. 18; W E N U S
(G o le n ió w ) p ią te k  i  sobo ta : „K a m o , 
n iebezp ieczna  m is ja ”  — ra d ź .; IN A  
(S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie la : „P s y  
w o jn y ”  — U S A , 1. 18; D A R  (S ta r
g a rd ) „M a tk a ”  — ra d ź .; „S t r z a ły  
R o b in  H o o d a ”  — ra dź .,. 1. 12; C U 
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : 
„U c ie c z k a  z N ow ego  J o rk u ”  — 
U S A , 1. 18; „O k o  P ro ro k a ”  — p o l.-  
b u łg . 1. 12.
P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )
K O R A B  — „P o w a ż n e  z m a rtw ie ń  e”  
g . 11, 12; „J e ź d z ie c  bez g ło w y ”  g. 
13; D E L F IN  — „B a jk a  o p o w ie d z ia 
na n o cą ”  g. 10, 11.30. 13, 14.30;
B A Ł T Y K  ... „J a  c i zag ra m  za ją c u ”
g. 14; „P rz y g o d y  R ob insona C ru 
zoe”  g . 15.30; P O L O N IA  — „D a le k o  
n ie  u c ie k n ie s z ”  g. 13.30; P IO N IE R  — 
„ B y ła  sobie ra z  k ró le w n a ”  g. 10; 
„A w a n tu ra  o  B a s ię ”  g . U ;  H E T 
M A N  — „B u rz a  na w y s p ie ”  g. 12; 
Z A M E K  — zes taw  b a je k  g. 11.30, 
13; P R O M IE Ń  — „W y p ra w a  po z ło 
te  w ło s y ”  g. 12: M A R S  — „R e k s io  
k o m p a n ”  g . 11; S Z M A R A G D O W E  — 
„ W  G ó ra ch  S k a lis ty c h ”  g. 14; „D z ie  
c iń s tw o  w  o g n iu ”  g . 15; P R Z Y J A Ź Ń
— „ J a  i  m ó j p ie s ”  g. 14; 1 M A J  — 
„T a je m n ic a  s z y fru  M a ra b u ta ”  g. 
15; „S ie r io ż a ”  g. 16 20; H U T N IK  — 
„B a ś ń  o Ja sn ym  S o k o le ”  g . 15.30; 
B A J K A  — „K ra b a t ,  uczeń cza rn o 
k s ię ż n ik a ”  g . 12; b i a ł y  Ż a g i e l
— „R e k s io  i  w ro n a ”  g 16; Z A 
T O K A  — „Z a  k rz a k ie m  ta r n in y ”  
g . 15; „ Z d o ln y  do w s z y s tk ie g o ”  g. 
16.30.
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in 
fo rm a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27: S z tu 
ka  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y w o je n 
nego ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r
s k ic h ;  S z tuka  P om orza  Z a c h o d n ie 
go X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ;

D a w n a  p o rc e la n a  — g . 9—15.30; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1: P o ls k ie  m a 
la rs tw o  w spó łczesne; G ru p a  M-59 — 
m a la rs tw o , rzeźba, g ra f ik a  (K o p e n 
haga) — g . 9-15.30; W A Ł Y  C H R O 
B R E G O  3: In s tru m e n ty  i  pom oce 
n a w ig a c y jn e ; G o sp o d a rka  na  P o 
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970 — g. 
9—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is to r i i  M ia s ta : „Ś re d n io w ie c z n e  
w s ie  na  M o ra w a c h  w  ś w ie t le  badań 
a rc h e o lo g ic z n y c h ” ; D z ie je  Szczeci
na od X  w ie k u  do  w spó łczesnośc i; 
Nasz S zczec in  — d o k u m e n ty  85- 
le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie 
go  w  S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i 
d y re k to r  J a n in y  S z c z e rs k ie j; D z ie je  
f o r t y f i k a c j i  S zczecina — g. 9—13.88; 
Z A M E K  B W A  — R ysu n e k  s a ty ry c z 
n y  M oh a m m e d a  A l-Z a w a w i (L ib ia ) ;  
„ V  S a lo n  J e s ie n n y  84”  —  W ys ta w a  
p o p le n e ro w a  „Ś w in o u jś c ie  84”  —- 
g. 16—18; K L U B  „K IE R U N K I”  — M a
r ia c k a  4/8 — „ H is to r ia  nasza m e 
d a le m  p is a n a ”  g . 17—20 (p ią te k , 
sobo ta ); K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — M a la rs tw o  W ie 
sław a  K o z io ła  — g . 16—18; K L U B  
M P iK  — a l. W o jska  P o ls k ie g o  2 —  
F o to g ra fia  g ru p y  fo to g ra f ik ó w  z 
B e r lin a  Z a c h o d n ie g o ; K O R A B  — 
W ys ta w a  p la s ty k a  a m a to ra  M a ria n a  
K o z ia rz a  — g . 14—2«.
M U Z E A  c z y n n e  w  sobotę  i  n ie 
d z ie lę  w  g. 10—16.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m o 
rz a n y ; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  
- f  G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g r  20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  Je d n o 
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad  O d rą  20 — g. 8—18.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — K o le jo w y ;  W E W N . 
+  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O 
G IA  — re jo n o w e .
P rz y c h o d n ie  te  sam e co  w  p ią te k . 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rza 
n y ;  W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca łą  
dobę ; D O R O S Ł Y C H  — Jed n o śc i N a 
ro d o w e j 12 — ca łą  »dobę; S T O M A 
T O L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o 
w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  
13 — c a łą  dobę (w  t y m  g a b in e t za
b ie g o w y).
A P T E K I (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ) 
A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  17 (dod . 
o d t r u tk i )  te l.  371-55; A L .  W O JS K A  
P O L S K IE G O  134 — te l.  749-00;
S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  
238-422; D Ą B IE , G ry f iń s k a  13 — te l.  
612-068.
A P T E K I czynne  w  sobotę  ja k  w  
k a ż d y  d z ie ń  ro b o c z y : M ic k ie w ic z a  
101; a l. P ia s tó w  60, a l. W o js k a  P o l
sk ie g o  17; 5 L ip c a  7; S ik o rs k ie g o  
12; S ta rz y ń s k ie g o  1; R e w o lu c ji P aź
d z ie rn ik o w e j 11; M a rc in a  1; P o 
w s ta ń c ó w  W lk p . 66; O dz ieżow a  7/8; 
E n e rg e ty k ó w  2; S to łc z y ń s k a  105; B a ł 
ty c k a  33; W illo w a  10; T a rta c z n a  16; 
R y d la  99.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80; 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o sp ie szn ych ; 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je żd ża 
ją c e  — te l.  935 i  933; p o c ią g i p r z y 
je żd ża ją ce  — te l.  934;
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7.30—17 (p ią te k  +  so
b o ta );
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  —  te l.  770-60 — g. 
8—13;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.30—15.30 (p ią te k  - f  sobo ta );
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  
993; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł 
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W 
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
E s ka d ro w a . C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P ozos ta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz. 
6—21.
S O B O T A
S ta c je  ca ło d o b o w e  te  same co  w  
p ią te k .
Od godz. 7 do  15: 1 M a ja , G o le 
n io w s k a ; od godz. 12 do  20; M a
zu rska , E ska d ro w a , S o m o s ie rry . 
N IE D Z IE L A
S ta c je  ca ło d o b o w e  te  sam e co  w  
p ią te k .
O d godz. 7 do  15: a l. W o js k a  P o l
sk iego , S trz a ło w s k a , C u k ro w a , od 
godz. 12 do  20: S ik o rs k ie g o , G ra n i
to w a .
S ta c je  o b s łu g i sam ochodów  czynne  
w  sobotę  w  g . 6—14: B ia ło w ie s k a  2, 
S m o la ń ska  11.
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 — g. 9—13; 
A L .  JE D N O Ś C I N A R O D O W E J 47 —

y j i i ' . ' i u M
P R O G R A M  I
15.30 „ W  szk o le  i  w  d o m u ” . 15.50 
N U R T  — C zy  szko ła  ro z w ija  a k ty w 
ność uczn ia?  16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 
D la  d z ie c i — „G a le r ia ” . 16.55 „ P ią 
te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 W ia d o m o -

śc i. 17.30 F i lm  T V P  — „J a k  zd o 
b y ć  p ie n ią d ze , k o b ie tę  i  s ła w ę ” . 
18.20 T e le -g o l. 18.40 „K ra jo b ra z  P o l
s k i” . 19 D o b ra n o c . 19.10 P r . p u b l. 
„Z a k o c h a n i w  z ie m i” . 19.30 D z ie n 
n ik .  20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 F i lm  
ra d ź . — „O d w ie c z n y  ze w ” . 21.50 K o 
m e n ta rze . 22.29 S p ra w a  d la  re p o r te 
ra . 23 F i lm  T V P  — „J u s ty n a ” . 24 
W ia d o m o śc i.
P R O G R A M  I I
17.30 „ O fe r t y  n a u k i p o ls k ie j” . 18 
M a g a zyn  d la  m a js te rk o w ic z ó w . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j — 
„ K ib ie  d o s k o n a ły ” . 19.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 „ P r z y je 
ch a ła  te le w iz ja ” . 20.30 „ J a r m a r k ” .
21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 G a le r ie  ś w ia 
ta  — M u ze u m  R o s y js k ie  w  L e n in 
g ra d z ie . 21.55 F i lm  CSRS — „C zas 
m iło ś c i” .
S O B O T A
6, 6.30, 7, 7.36 TTR. 8.30 T y d z ie ń  na 
d z ia łce . 9 S o b ó tka . 10.30 W ia d o 
m ośc i. 10.40 S z tu k a  —  „ K a f ta n  bez
p ie c z e ń s tw a ” . 12 H o b b y . 12.25 P r. 
ro z ry w k o w y  T v  ra d ź . — „ C y r k ,  
c y rk ,  c y r k ” . 12.59 P o ra d n ik  r o ln i 
c z y . 13.4« „N a  e s tra d z ie  i  w  z a k ła 
d z ie ” . 14.23 P r .  w o js k o w y . 15 W ia 
dom ośc i. 15.16 TV l is ta  p rz e b o jó w . 
15.8« „ W  św ie c ie  c is z y ” . 16 F i lm  
TV a u s tra l.  —  „ P o d  z w ro tn ik ie m  
K o z io ro ż c a ” . 16.55 „P o d  z ie lo n y m  
s z ta n d a re m ” . 17.15 S p o rt. 18.1« L o 
s o w a n ie  D użego L o tk a . 18.20 „P e 
g a z ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 Z  k a m e 
rą  w ś ró d  z w ie rz ą t. 19.3« D z ie n n ik . 
20 F i lm  T v  U S A  — „ U k r y c i  w ro 
g o w ie ” . 21 „N a  ż y w o ” . 21.36 W id o 
w is k o  p o e ty c k o -m u z y c z n e  — „O s t i-  
n a t io  d e te rm ia n re ” . 21.45 S p o rt. 
22.25 H ana  Z a g o ro va  w  S opocie . 23 
K in o  N ocne  — „M o rd e rc a ” , RFN. 
P R O G R A M  I I  
11.S5, 12, 12.30 N U R T .

S obo ta  w  D w ó jce .
13 W ia d o m o śc i. 13.16 F i lh a rm o n ia  
D w ó jk i.  13.55 Z espó ł „D o m ”  p rz e d 
s ta w ia . 15.25 T e m a t na  dz iś . 16.15 
W id e o te k a . 16.55 E xp re ss  re p o r te 
ró w . 17.15 „ B l iż e j  n a tu r y ” . 17.35 
A n g . f i lm  d o k u m . — „C ia ło  bez 
ta je m n ic ” . 18.30 Z  c y k lu  „ Im io n a  
u l ic ”  — u l ic a  R yb a cka  ( lo k .) .  19 
O d p o w ie d z i na  te le fo n y  w  sp ra 
w ie  N acze lnego  Sądu A d m in is tra 
c y jn e g o . 19.15 S p o rt. 19.30 D z ie n n ik  
(d la  n ie s łyszą cych ). 20 „Z e  sz tu ką  
na  t y ” . 21.80 T y d z ie ń  w  p o lity c e .
21.40 „S p ir i tu a ls  S in g e rs  B a n d ”  i 
je g o  gośc ie . 22.10 W ia d o m o śc i. 22.15 
K in o  D o ro s ły c h  — „O g ró d  W e n u s” .
22.55 X X IV  F e s tiw a l P o ls k ic h  S z tu k  
W spó łczesnych  w e  W ro c ła w iu . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  1
6 i  6.30 T T R . 7 „ W  nasze j ro d z i
n ie ” . 7.45 „P o  g o s p o d a rsku ” . 8.20 
M ag. ro ln ie z y .  9 T e le ra n e k . 10.30 
W ia d o m o śc i. 10.35 „P rz y g o d y  r o 
ś l in ” . 11 „35 la t  Z je d noczonego
S tro n n ic tw a  L u d o w e g o ”  — re la c ja  
z u ro c z y s ty c h  o b c h o d ó w  w  L u b lin ie .
11.55 „S ie d e m  a n te n . 12.50 „ K r a j  za 
m ia s te m ” . 13.15 T V  k o n c e r t  życzeń.
14 T e a tr  d la  d z ie c i — „T ra ía ,  T ra ía , 
T r a la l iń c y ” . 15 W ia d o m o śc i. 15.15 
„P a m ię tn ik  w ie lk ie g o  re js u ” . 16 
F i lm  T V  h iszp . — „ p la c  D ia m e n 
to w y ” . 17 S p o r t. 18.20 A n te n a . 19 
W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 
F i lm  T V  ang . — „M a n s f ie ld  P a rk ’ .
20.55 „P o d ro ż  s e n ty m e n ta ln a  do 
P io trk o w a  T ry b u n a ls k ie g o ” . 21.85 
S p o rt. 22 K lu b  m ię d z y n a ro d o w y .
22.30 W ia d o m o śc i. 22.35 M ó j p ro 
g ra m  na a n te n ie  — Z b ig n ie w  W o
d e c k i.
P R O G R A M  I I
9.35 F i lm  T V  a n g . — „M a n s f ie ld  
P a rk ”  (d la  n ie s łyszą cych ). 10.30 
K ró tk o fa lo w c y .

N ie d z ie la  w  D w ó jc e  
11 W ia d o m o śc i. 11.10 „P rz y ja c ió łk a ” .
11.40 A é ro b ic . 12 K w a d ra n s  z h e j
n a łe m . 12.15 S p o rt. 14.05 K in o  fa m i
l i jn e  — „U p a rc iu c h ” . 15.50 S p o rt. 
16.10 „ J u t r o  p o n ie d z ia łe k ” . 16.40 
S p o r t. 17 F i lm  T V  CSRS — „ T u 
ła c z k a  Jana  A m o s a ” . 18.25 S p o rt. 
19 W y w ia d y  I r e n y  D z ie d z ic . 19.30 
D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cych ). 20 
S p o r t. 21 S ensacje  X X  w ie k u  — 
„T a je m n ic z y  d r  S o rg e ” . 21.25 F ilm  
T V  CSRS — „S z p ita l na p e ry fe 
r ia c h ” . 22.25 S p o rt. 22.55 W ia d o m o 
śc i. 23 X X IV  F e s tiw a l P o ls k ic h  
S z tu k  W spó łczesnych  w e  W ro c ła 
w iu .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia 
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I  ,  .
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ośc i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
F i lm  T V  h iszp . — „C e rv a n te s ” . 18.35 
F i lm  a n im o w a n y . 18.50 T V  d z ie c ię 
ca. 19 Z w ie rz ę ta  p rze d  k a m e rą . 19.25 
P rognoza p o g o d y , k ro n ik a .  20 F i lm  
U S A  — „S z a ry  o rz e ł" .  21.40 F e s ti
w a l F ilm ó w  K ró tk o m e tra ż o w y c h .
22.40 K ro n ik a .  22.55 M u z y c z n y  spa
ce r.
S O B O TA  
P R O G R A M  I
7.55 J . ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 10.30 F i lm  — 
„N ie p ro s z o n y  gość” . 11.55 W ia d o 
m ośc i. 12 F e s tiw a l F ilm ó w  K ró tk o 
m e tra ż o w y c h  — L ip s k  1984. 13 P ro 
g ram  z R o s to cku . 14 P r . T V  b u ł
g a rs k ie j.  14.35 W ia d o m o śc i. 14.45 W i
d o w is k o  d la  d z ie c i. 16 Od p o lk i 
do m arsza . 17 F i lm .  17.30 W ia d o 
m o śc i. 17.40 S p o rt. 18.50 T V  d z ie c ię 
ca. 19 F i lm  T V  R F N  — „ W ie k  c h i
ru rg ó w ” ,  19.25 P rognoza  p ogody , 
k ro n ik a .  20 P r . z R os to cku . 2115 
A n g . f i lm  k r y m .  — „M o rd e rs tw a  
pan a  A B C ” . 22.45 K ro n ik a .  23 P ro 
k u ra to r  m a  g łos. 0.10 W ia d o m o śc i.

P R O G R A M  I
14.55 P ię ć  m in u t  o ks iążce . 16.05 
P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e -

b o jó w . 17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
17.25 G ita ra , b a n jo  i . . .  c o u n try .  18.05 
G o rą cy  te m a t. 18.15 W  p o s z u k iw a 
n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.20 M in i 
re c ita l.  19.30 R a d io  d z ie c io m : — 
„Z ie lo n a  p ó ln u ta ” . 20.10 K o n c e rt 
życzeń. 20.40 W ie rsze  d la  C ieb ie .
21.15 M u z y k a  b a ro k u . 22.25 Repe- 
ty c je  z ja z z u  p o ls k ie g o . 23.10 P a 
n o ra m a  ś w ia ta . 23.23 D y s k o te k a  
p rzed  sobotą.
P R O G R A M  I I  
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
13 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
T ańce  p o ls k ie . 15.30 F o lk lo r  na m a 
p ie  ś w ia ta . 15.55 „P ra w d z iw a  sen
sac ja ” . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 M a g a zyn  n a u k o w y . 
17.40 M u z y k a . 18 K o n c e r t  życzeń. 
18 „C o  n ie s ie  d z ie ń ” . 18.30 K lu b  
S tereo. 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  
21.1« W ie czo rn e  re f le k s je .  21.13 M u 
zyka  f i lm o w a . 21.30 „ L i te r a tu r a  i  
m u z y k a ” . 21.35 T e a tr  P R  — „P ip p o  
Spano” . 22.10 S łu c h a m y  razem . 23 
I r is  M u rd o c h  — „M o rz e , m o rze ...”  
23.2# In s p ira c je  l ite ra c k ie  w  m u z y 
ce. 24 G ło s y , in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 
#.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R ock  po  p o ls k u . 15.45 K la k s o n .
16 Z ap ra sza m y do  T r ó jk i .  17.30 P o 
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.03 In fo r 
m a c je  s p o rto w e . 19 „K r ó lo w ie  p rz e 
k lę c i” . 19.30 T ro c h ę  sw inga ... 19.50 
„L e k c je  r o z łą k i” . 20 T ró j-D ź w ię k .  
20.45 K lu b  T r ó jk i :  „S w ó j c z ło w ie k ” . 
21 T rz y  kw a d ra n s e  ja zzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś p iew ać poez ję . 22.43 
„P rz e c z y ta jc ie  ra z  jeszcze” . 23 Z a 
p ra sza m y do  T r ó jk i .  23.50 „D z ie n 
n ik ”  A n a is  N in .  •
P R O G R A M  IV
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.25 
R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 „ M ię 
d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w : 
„W y s o k a  fa la ” . 16.10 In s tru m e n ta 
r iu m  m u z y k i ro z ry w k o w e j.  16.30 
W id n o k rą g . 17.05 K o n c e r ty  in s t r u 
m e n ta ln e . 18 M a gazyn  „M o je  h o b 
b y ” . 18.20 M uzyczn e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 J . a n g ie l
s k i.  19 55 O  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i: 
„G d z ie  jesteś, k r y ty k o ? ” . 20.20 W ie 
czó r m u z y k i i  m y ś li.  22 N a  s k rz y d 
ła c h  p ie ś n i. 22.50 „T ra d y c ja  i  n o 
w oczesność” . 23 M u z y k o te ra p ia .
23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a . 23.55 K a le n 
d a rz  ra d io w y .
S O B O TA  
P R O G R A M  I
8.10 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie l iń 
s k ie j.  8.30 P rze g lą d  p ra sy . 8.40 Ż o ł
n ie rs k i z w ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u .
10.30 „K s ię g a  z San M ic h e le ” . 11.05 
K o n c e rt p rz e d  h e jn a łe m . 12.30 M u 
zyka  fo lk lo re m  m a lo w a n a . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.10 R ad ło  
k ie ro w c ó w . 13.20 Ś p iew a  O liv e r  
M a n d ic . 13.30 K o n c e r t re k la m o w y .
14.05 M a g a zyn  „ R y tm ” . 16.05 M e r
k u r iu s z  rz ą d o w y . 16.30 K o n c e r t  ż y 
czeń. 17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.80 
p re m ie ry  ra d io w y c h  s tu d ió w . 18 
,,M a tv s ia k o w ie ” .18.30 G ra n ie  ja k  z 
n u t. 19.20 G ra  zespół „R o y a ł R a g ".
19.30 R ad io  d z ie c io m : „S u p e łe k ” .
21.05 T y g o d n ik  K u ltu r a ln y .  21.25 
N a jp ię k n ie js z e  b a le ty . 22.25 N a ro c 
k o w ą  n u tę . 23.25 Z ap ro sze n ie  do 
tańca.
P R O G R A M  I I
S ER W IS  R Y B A C K I: 6.30, 13, 21. 
7.35 R o d z in n y  p o r t .  8.10 S te re o ficzn e  
a rc h iw u m  p o ls k ie j p io s e n k i. 8.30 
P o ranna  serenada. 9 „M o rz e , m o 
rze ...”  9.20 M u z y k a , k tó rą  lu b i 
K rz y s z to f S a d o w sk i. 9.50 „T ru d n o  być  
B o g ie m ” . 10 G o dz ina  m e lo m a n a . 11 
Zawsze po  je d e n a s te j., 11.10 K a b a 
re to n  D w ó jk i — W o jc ie c h  M ły n a r 
s k i — „O b ia d  ro d z in n y ” . 11.30 T y 
dz ień  w  s te reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr .
12.25 W  s tro n ę  ja z z u  — T rą b k o w e  
sola. 13.05 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a 
ro d o w a . 13.20 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.
13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 „T ru d n o  
b yć  B o g ie m ” . 14.10 Co je s t grane? 
— p y ta n ia , o d p o w ie d z i, n a g ro d y . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 
Gawęda m is trz a  W a le r ia n a . 18 Ze 
św ia to w e j e s tra d y . 18.10 T y d z ie ń  na 
Z a ch o d n im  W yb rze żu . 18.30 M u zycz 
na g a le r ia  D w ó jk i.  19.20 „P a n  d o k 
to r  M u n ro y ” . 19.30 W ie czó r w  f i l 
h a rm o n ii.  20.40 W ie czo rn e  r e f le k 
sje . 20.45 N o w o śc i m u z y k i c o u n try .  
21.35 T e a tr  P R : „ H is to r ia  w s i B r io -  
ch o w o ” . 22.05 S tu d io  S te reo  z a p ra 
sza. 22 40 H a lo  B e r l in ,  h a lo  W a r
szawa. 24 S tu d io  S te reo  zaprasza. 
0 45 M in ia tu ra  lite ra c k a : M ie s ią c  — 
lis topad .
P R O G R AM  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„W y n a la z e k  M o re la ” . 9.05 P o  p ro 
s tu  o nas. 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u 
zyka . 10 „ K r ó lo w ie  p rz e k lę c i" .  10.30 
Z ło te  la ta  sw in g a . 11 N ie ,  c z y ta 
liś c ie  — to  p o s łu c h a jc ie . 11.15 W o
k ó ł m u z y k i la ty n o s k ie j.  11.50 „ L e k 
c je  ro z łą k i” . 12.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  
13 ..W yn a la ze k  M o re la ” . 13 10 P o
w tó rk a  z ro z ry w k i.  14 O b ra zy  poe
ty c k ie  w  m uzyce . 15.05 W szys tk ie  
d ro g i p ro w a d zą  do  N a s h v ille . 15.45 
Podróże  re p o r te ró w . 16 Z ap rasza 
m y  do T r ó jk i .  19 L is to p a d  1884.
19.30 T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 „L e k c je  
ro z łą k i” . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 22 15 
T e a trz y k  „Z ie lo n e  O k o ”  — „S ą s ie - 
d z i” . 23 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  
PR O G R AM  IV
8.30 P o ra n n a  p o z y ty w k a . 9 Z  k a ta lo 
gu  n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w . 9.30 
Z g a d n ij, sp ra w d ź , o d p o w ie d z . 10 
A lfa b e t p io s e n k i a k to rs k ie j.  10.30 
V adem écum  s łó w  1 znaczeń — „ L i 
te ra tu ra ” . 11 R ozg łośn ia  H a rce rska . 
12.10 P o ls k ie  ze sp o ły  in s tru m e n ta l
ne. 12.20 B iu ro  lis tó w . 12.30 „ T y lk o  
d la  P o ls k i” . 13 Z ło ta  se rla  C la u d ia  
A rra u a . 13.55 F e lie to n  l i te ra c k i W i
to ld a  B il l ip a .  14 O k u ltu r ę  s łow a . 
14.20 Ś p iew a  G ra żyn a  Łobaszew ska.
14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy . 
15 T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  — „C h c ę  z 
tobą  c h o d z ić ” . 15.45 M u z y k a  n a s to 
la tk ó w . 16 R e d a k c ja  re p o r ta ż y  p ro -

p o n u je . 16.05 Z  m ik ro fo n e m  po k ra 
ju .  17.05 P e jzaż  p o ls k i.  17.20 „ L u 
dz ie , e p o k i, o b y c z a je ” . 18 W arszaw 
s k i ty d z ie ń  m u z y c z n y . 19 P o r t re t  
s ło w e m  m a lo w a n y . 19.40 J . f ra n c u 
s k i.  19.55 O rk ie s tro w e  g ra n ie . 20,20 
W ie czó r ze s łu c h o w is k ie m . 21.09 
K u lis y  scen i  scenek. 21.50 F o te l w  
c z w a r ty m  rzę d z ie . 22 S p o tk a n ie  a 
re p o rta ż e m . 22.25 H is to r ia  k ra k o w 
sk ie g o  ja z z u . 22.50 „T ra d y c ja  i  n o 
w oczesność” . 23 M u z y k a  spod zn a 
k u  A m o ra . 23.30 R o zm o w y  in ty m n e . 
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to fla c h . 
7.39 Czas i  lu d z ie . 8.30 M o skw a  z 
m e lo d ią  i  p io se n ką . 8 M ag. w o js k o 
w y . l f l  G ra  O rk ie s tra  „S tu d io  S - l ” . 
10."30 T e a tr  d la  D z ie c i:  „G łó w n a  na
g ro d a ” . 11. K o n c e r t  w  n ie d z ie ln e  
p rze d p o łu d n ie . 12.05 W  sam o p o łu d 
n ie . 12.45 M uzyczne  n o w o śc i ty g o d 
n ia . 13 P rze g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.15 
K la s y c y  o p e re tk i.  14 W e k to ry  14.3« 
„ W  J e z io ra n a c h " . 15 K o n c e r t ż y 
czeń. 1« P o d w ie czo re k  p rz y  m ik r o 
fo n ie . 17 M agazyn  m u z y c z n y  „ R y tm ”  
18 D ia lo g i h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t 
m u z y k i — „O d a  do  ra d o ś c i” .  19.10 
K o n c e r t  na  je d e n  głos. 19.30 R ad io  
d z ie c io m : „S k rz y d la te  s p ra w y ” . 19.50 
S iadem  n a szym  in te rw e n c ji .  20.10 
P rz y  m u zyce  o  sp o rc ie . 21.05 P o l
s k ie  ro d o w o d y . 21.30 G w ia z d y  i  le 
g e n d y  O p e ry  W a rs z a w s k ie j. 22 T e a tr  
„E p iz o d ” . 23.15 „ Ś w ia t  w  ty g o d 
n iu ” . 23.25 Jazz d la  w s z y s tk ic h . 
P R O G R A M  I I
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.55, 21.
7.05 Q uod l ib e t  —- c z y l i  co  k to  lu b i.  
7.49 Z a  ro g a tk a m i. 8. K o n c e r t  Z y -  
e z e ń * 8.25 A u d . w o js k o w a . 8.45 K o n  
c e r t  w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.15 
M a gazyn  l i te r a c k i  o  J u g o s ła w ii.  10.15 
„W a rs z a w s k ie  M u z y ” . 11.20 P o ra 
n e k  z M u z a m i. 12 M u z y k a  d la  k o 
le k c jo n e ró w . 13.05 N ie d z ie ln y  K o n 
c e r t  O rk ie s try  F i lh a rm o n ii  C zesk ie j.
13.50 P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją .  14.15 
R om anse i  n ie  ty lk o .  15 K o n c e r t 
c h o p in o w s k i. 15.35 P io s e n k i na  te le 
fo n . 17.05 Z a k łó c e n ia  o d b io ru . 18 
M is ty f ik a c je ,  p la g ia ty , a p o k ry fy .  
21.20 M agazyn lite ra e k o -m u z y c z n y .
22.15 W ieczó r p ły to w y . 0.15 W  św ię 
c ie  k a m e ra lis ty k i.
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra 
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta .
8.10 K o m u  p iosenkę ... 8.45 K ą ty  w i
dzen ia . 9 M u zyczn y  p o ra n e k  f i lm o 
w y . 9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y l  
k o  50 m in u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tka 
n ia . 11 P od  d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 
„S t im m u n g  — sceny z ż y c ia  M a k 
s y m ilia n a  i  A le k s a n d ra  G ie ry m 
s k ic h ” . 12 R e c ita l B r ig it te  E ng e re r.
12.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie ch  
g ra  m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u  Z o f i i  
S a re to k . 14.15 „S w in g ” . 15 Z y c ie  na 
go rąco  15.30 O d ku rzo n e  p rze b o je
15.50 B lis k ie  sp o tk a n ia . 16 D z ie ła , in
te rp re ta c je , n a g ra n ia . 17 R ó w ie śn i
c y . 17.30 S ta re  i  no w e  n a g ra n ia  T r ó j 
kow e . 18 „R o m a n s  k o re s p o n d e n c y j
n y ” . 18.37 W a ria c je  na  te m a t... 19.05 
L is ta  p rz e b o jó w  d la  o ld b o y ó w . 21 
„P rz e s tro g a  d la  m o ty la ” . 21.20 
M uzyczne  p o r t re ty .  22 R o zm yś la n ia  
p rze d  pó łn o cą . 22.10 M is trz o w ie  Jana 
S ebas tiana . 22.50 R o z m yś la n ia  p rzed  
pó łn o cą . 23 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV  x .
7.10 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju , o 
K le jn o ty  m u z y k i 1 s łow a . 8.20 A neg  
d o ty  i  fa k ty .  9 T ra n s m is ja  m szy  
rz y m s k o k a to lic k ie j z k o ś c io ła  S w . 
K rz v ż a  w  W a rszaw ie . 10. R e c ita l 
o rg a n o w y . 10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry 
czne  10.50 R ozg łośn ia  H a rce rska  12.10 
Z a g a d k i m uzyczne . 12.30 W y p ra w y  
C z w ó rk i.  13.30 P ie śń  ro m a n ty c z 
na. 13.45 D o ro ś li o  h a rc e rs tw ie . 14 
U chem  Ib is a . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło 
d y c h  s łu ch a czy . 15 T e a tr  K la s y k i 
d la  M ło d z ie ży  — „C h ło p i”  16 Soc
jo lo g ia  1 życ ie  po toczne. 16.05 P ła c i 
do D o m in g o  — „M o je  życ ie  na  sce
n ie ” . 17.05 Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y  
, W IS T ” . 17.50 P o lska  m u z y k a  k la 
w esyn o w a  X V I I I  w ie k u . 18 N a b o 
żeńs tw o  K o ś c io ła  E w a n g e lic k o -A u g 
sb u rs k ie g o  z o k a z ji 200-lecia P a ra 
f i i  L u te ra ń s k ie j w  L u b lin ie .  18.40 
K o m p o z y c je  r e l ig i jn e  M o za rta . 19 
A l fa  i  O m ega. 19.35 E cha fe s t iw a li  
1 k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 20.20 W ie  
czó r m u z y k i i  m y ś li.  22 R e fle k s je  
i  rezonanse m uzyczne. 22.50 L e k tu 
r y  C z w ó rk i.  23 G ra  T o w a rz y s tw o  
N o s ta lg iczn e  S w in g u la n s . 23.10 M a
g a z y n  p u b lic y s ty k i k u ltu r a ln e j.

Eksperyment WPEUK

Kto chce zostać
ratownikiem?
W IA D O M O , ja k ie  p ro b le m y  m a

ją  w  sezonie le tn im  gospodarze ką  
p ie lis k  z n a b o re m  ra to w n ik ó w  w o 
d n y c h . C zy m ożna zapob iec w  ja 
k iś  sposób ty m  k ło p o to m ?

O to  d o w ia d u je m y  się, że W o je 
w ó d z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  E ks p lo 
a ta c ji U rządzeń K o m u n a ln y c h  (ge 
s to r"  p la ż  m ie js k ic h )  w e sp ó ł z 
W O P R  chcą  p rz e p ro w a d z ić  sw o is
t y  e k s p e ry m e n t. O tóż o rg a n iz u ją  
o n i b e z p ła tn y  k u rs  na  zd o b yc ie  u - 
p ra w n ie ń  m łodszego ra to w n ik a . 
W a ru n k ie m  je s t u k o ń cze n ie  18 ro 
k u  życ ia , a ta kże  zo b o w ią za n ie  się 
do  p ra c y  na szczec ińsk ich  p lażach  
w  le c ie  1985 ro k u . P ie rw sze  za ję c ia  
odbędą s ię  na  p ły w a ln i W DS w  
n a jb liż s z y  w to re k  (27 lis to p a d a ) o 
godz. 19.30. .

P o m ys ł w y d a je  s ię  d o b ry .  a  
m oże za ty m  p rz y k ła d e m  p ó jd ą  
1 In n e  f i r m y  a d m in is tru ją c e  p laża 
m i (1ak c h o ć b y  „P o m e ra n ia ”  — 
w ła ś c ic ie l k ą p ie lis k  b a łty c k ic h )?

(m o r)

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’’ -  d r .a n n l*  RSW . P r . . a ~ K a a Ak a - R u c h ;’  W Y D A  W C A L  U ’  T ^ E F O  
C JA  70-550 Szczecin, p l H o łd u  P ru sk ie g o  8 
t r a la  430-21. s e k re ta r ia t re d  nacze lnego 457-4:
<50-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i Ogłoszeń
oo w ie d z la ln o śe i M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n ych  re d a k c ja  n ie  zw raca

s &  r s 8 2 u ~ « s ?  S M , « .  v  &
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„Ossolineum“ czeka na dos awę...

Książka-prezent uniwersalny
ZB LIŻA  się seria popularnych im ienin z Andrzejem i  M ikola- storia In d ii”  i  „H istoria Włoch” , 

jem na czele, coraz bliżej jest Boże Narodzenie. W czasach, Obecnie na półkach księgarni 
gdy niełatwo upolować coś atrakcyjnego na podarek, najsym- są z tego cyklu dzieje Maroka, 
patycznicjszym prezentem pozostaje książka, poza tym  tak i F in landii i Węgier 
właśnie dar bywa najtrwalszą pamiątką. Ponadto jeszcze w tym  roku

OSTATNIO 7iirzp iiśm v znów ukażą się w Ossolineum: z cy- 
do OssofineiTm p i£  b o d o w a "  „An
pl. Żołnierza -  jedynej poza St
Wrocławiem placówki te j oficy ™zy ,r?ei  Cf recł 1 • »Wesele bt. 
n v  wydawniczej w kra iu  W ar- Wyspiańskiego oraz ..Generał

Niedziela w Zamku
W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y  

zaprasza w  n ie d z ie le  na  naste - 
o u la c e  im o re z v :

S A L A  B O G U S Ł A W A  — g. 12 
— k o n c e r t  k a m e ra ln y  w  w y k o 
n a n iu  o rk ie s t r y  k a m e ra ln e *  
„C a m e ra ta  N o v a ” , w  p ro g ra 
m ie  u tw o ry  G . C o re llie g o  1 A . 
V iv a ld ie g o . S A L A  A N N Y  J A 
G IE L L O N K I — g . 12 — im p re za  
d la  d z ie c i w  w ie k u  5—8 la t. 
p n . ..P o zn a ł « w o le  dz ie cko  
p rzez tego ry s u n e k ” . D la  ' ro 
d z ic ó w  s p o tk a n ie  z pedago
g iem  J a d w ig a  P ra w d z ie . O g. 
18 — g ie łda  D łv t i  w y d a 
w n ic tw  m u z y c z n y c h  — p ro w a 
d z i D a r iu s z  S te o ie ń . K IN O  
„Z A M E K ”  _  g . 11.30 i  13.30 — 
b a lk i  d la  d z ie c i;  g. 17 — ..Bez 
ś w ia d k ó w " :  S A L A  E L Ż B IE -
T A Ñ S K A  — w y s ta w a  tw ó rc z o 
śc i te c h n lc z n e l d z ie c i i  m ło 
d z ie ży ; S A L A  S W IĘ T O B O R Z Y  
C O W  — P le n e ry  ’84 — m a la r 
s tw o . ry s u n e k ., rzeźba i  tk a n i
n y  p la s ty k ó w ' n ie o ro f  es to n a l
n y c h : S A L E  B W A  — S a lon  
je s ie n n y .

W s tę p  na  n ie d z ie ln e  im p re z y  
w  Z a m k u  w  g. 10—14 b e zo ła t-

Teatr Współczesny zaprasza

S tatystk i
w stroju Ewy
Z B L IŻ A  S IĘ  p re m ie ra  „B ia łe g o  

m a łż e ń s tw a ”  Tadeusza  R óżew icza  
w T e a trze  W spó łczesnym . In s c e n i
za c ja  p rz e w id u je  obecność g ro n a  
n a g ic h  (m ło d y c h ) k o b ie t. S p ieszy
m y  don ieść  w s z y s tk im  p a n io m , k tó  
re  s k ło n n e  są s ta ty s to w a ć  w  c h a 
ra k te rz e  n a tu ry s te k ,  że d y re k c ja  te 
a t ru  zaprasza je  na  s p o tk a n ie  29 
b m . o  godz. 14 w  g m a ch u  te a tru  
p rz y  W a ła ch  C h ro b re g o  (w e jśc ie  
od  u l.  S zcze rb co w e j) p o k ó j 205.

( ! )

ny wydawniczej w  kra ju . War- _  - „  _ „  . „  ,A  i i, Barcz J. Kadena — Bandrow-to podkreślić, ze (obok ośrodka wn serii biograficzne!OR PAN przy ul. Mazurskiej) skiego. w  serii Biosrancznej 
księgarnia Ossolineum przyczy- spodziewane są książki, k ore 

mogą byc bestsellerami: „K leo-nia się do złamania monopolu . „  „  ,
wszechwładnego „Domu Książ- »atra Aleksandra Krawczuka 
jęj» oraz „Żywoty Cezarów Sweto-

•Tak w y n ik a  z  u z y s k a n y c h  ta m  n *us2a-  ©

Handlow e to i owo

Jak wynika z uzyskanych tam n,us2a' 
inform acji* już w najbliższym cza nmmmmmmmmmmm
sie spodziewana tu jest dostawa I .  ,  ,

^ f z a p o w f a li  5 f k o ie Ś iepo: Remont Bram y Królewskiej
zycja z cyklu Dzieje Narodów 
— „H istoria  Japonii”  Jolanty 
Tubiólewicz. W ślad za nią na 
dejść ma „H istoria  Jugosławii” .
Szykują się też wznowienia naj 
poczytniejszych książek te j se
r ii, a więc „Dzieje A n g lii”  „H i
storia Rosji do 1918 r.” , „H i-

Karpie już w „Arkonce"
Handlowcy już  żyją Świę- nl* produkcji piwa — eo smako- 

tam i Przygotowania idą całą g ,  «
parą. Magazynowane są na gru sesji w r n  problem sprzedaży piwa 
dzień lepsze wędliny i mięso, W województwie zostanie uregulo- 
szlachetniejsze mąki, itd. Także ????? * *̂5??** ™ °Ż1 ‘wość ha2di°T,a„  , , i  i . c« i  nia tym towarem od rana. Nadzie-Centrala Rybna trzyma juz 50 t  je te okazały- się płonne i spra- 
karpia na „Arkonce” . W sumie wa nadal pozostaje otwarta, 
do sprzedaży tra fi tej ryby 300 •  Jak już informowaliśmy,
ton, a zatem ilość na poziomie od grudnia zostanie ograniczo- 
roku ubiegłego. Powinno w y- na (do 5) — liczba sklepów re- 
starczyć. jestrujących ka rtk i mięsne przez

#  z piwem istne błędne koło. w cały miesiąc. PSS „Społem”  wy 
sklepach bowiem go nie ma, a; kie typowała następujące placówki: 
dy się pokaże -  ustawiają się ko- „ j. 307 Dr2V ai Wyzwolenia 32 lejki. „Browar”  zaś ma 280 tys. bu ' ,ło J" ?.*: wyzwolenia
telek tego napitku w zapasie i.. 3—. przy al. Wyzwolenia 36 (bli 
masę kłopotów! Nadorodukcja wy- sko pl. Kilińskiego), 340 przy al. 
syłana jest do ościennych woje- Wojska Polskiego 32 (wyłącznie 
I T Z  emdua, S .k S raw°S?° nT  jednak dla zamiejscowych), 355 
dniach nastaoi znaczne ograniczę- przy ul. Anie li Krzywoń 21 oraz 

379 przy ul. Mickiewicza 82.

Wybory do samorządów

Terminarz
D Z IŚ  (23 b m .) w  k o le jn y c h  re jo 

n a ch  m ia s ta  odbędą  s ię  z e b ra n ia  
m ie s z k a ń c ó w  po św ię co n e  w y b o ro m  
k o m ite tó w  o b w o d o w y c h  sam orządu  
m ie s z k a ń c ó w  i  w y b o ro m  d e le g a tó w  
na  k o n fe re n c je  os ie d lo w e . .

O  Ś w ie tlic a  O A D M , u l.  W ie lk o 
p o ls k a  43b, godz. 17 — o b w ó d  37 
(u lic e : p l.  D z ie rż y ń s k ie g o , Fe lczaka  
4—10, 18a—24, N ie d z ia łk o w s k ie g o  13 
—18, 48—55, O d row ąża , W ąska 1— 
lOa, W ie lk o p o ls k a  11—14).

^  S zko ła  P o d s ta w o w a  n r  45, u l.  
Z a w a d zk ie g o , godz. 18 — o b w ó d  76 
(u lic e : Benesza, K lo n o w ic a , R om e
ra , S za fe ra , Z a w a d zk ie g o ).

ó  F i l ia  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
36, u l.  M io d o w a , godz. 17 — ob 
w ód  46 (u lic e : C h o rzo w ska , J u n a 
ck a , L is ie j G ó ry , M io d o w a , M ir to 
w a , M o k ra , M o cza ro w a , S ta w n a , U  
rocza , W iśn io w a ).

O  S zko ła  P o d s ta w o w a  n r  57, u l.  
B u d z iszyń ska , godz. 17 — ob w ó d  
69 (u lic e :  B yd g o ska , B o ry n y , G n ieź  
n ie ń s k a . G ospodarska , J a g n y , K ą -  
k o lo w a , Ł ą czna , N a syp o w a , P o tocz 
n a , S ie rp c o w a , S zczaw iow a , U s tro - 

, W ło śc ia ń ska , Zagonow a).

lunfor ma Eof?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O BO TĘ cz y n n e  beda sk le p y  
ogó lnospożyw cze , p ie k a rn ic z e  i  na 
b ia ło w e  (ca ła  sieć) od 6 do  17. D e
l ik a te s y  czyn n e  do godz. 17. S k le 
p y  spożyw cze  ,.P e w e x u ”  o ra z  PSS 
„S p o łe m ”  p rz y  a l.  Jednośc i N a ro - 
d o w e l 47 cz y n n e  od 10 do 17. S k le  
Dy g a rm a ż e ry ln e . m ie s n o -w e d lin ia r  
sk ie . d ro b ia rs k ie  cz y n n e  od 9 d(
18. S k le p y  ry b n e  czyn n e  od 9 dc 
18. S k le p y  m o n o p o lo w e  czyn n e  od 
13 do  19. S k le o y  w a rz y w n o -o w o c o 
w e  o ra z  sD o żyw czo -ro ln e  czyn n e  od 
9 do 18. S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS 
„S p o łe m ”  czynne  od 10 do  18. P ie 
k a rn ie  p ry w ę tn e  czyn n e  od 6. S k le  
P v  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  
czyn n e  od  godz. 11 do 18. D om  T o  
w a ro w y  ..P ose ldon ”  c z v n n v  od 
godz. 8.30 do  19. K io s k i „R u c h u ”  
cz y n n e  1ak w  d n i pow szedn ie .

W  N IE D Z IE L Ę  cz y n n e  będą D e 
l ik a te s y  p rz v  a l. W yzw o le n ia  37 
od  godz. 9 do  13. D e lik a te s y  p rz y  
a l.  Je d n o śc i N a ro d o w e l 47 czynne  
od  13 do  17. S k le p  m o n o p o lo w y  
„ P o n a lu ”  p rz y  a l.  B o h a te ró w  W a r
sza w y  104 c z y n n y  od 13 do  17. C u 
k ie r n ie  p ry w a tn e  czyn n e  od 10 do 
18.

K io s k i „R u c h u ”  ic z v n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i) od godz. 8 do  14 o raz  
d y ż u rn e  do  godz. 18 p rz y  a l.  W y 
z w o le n ia  29. a l.  W o lska  P o lsk ie g o  
ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  a l.  W yz w o le n ia  
ró g  P io tra  S k a rg i K a ro la  M ia r k i  
r o g  K u  S ło ń cu . M ic k ie w ic z a  ró g  
B rzo zo w sk ie g o . B u d z is z y ń s k ie j.  Ba 
sen . g ó rn ic z y ,  o l.  H o łd u  P ru sk ie g o . 
E m il i i  G ie rc z a k . os. S łoneczne  oraz 
na  D w o rc u  G łó w n y m  P K p  c z y n n y  
od godz. 5 do 22.

P O C Z T A
W  S O B O TĘ  w s z y s tk ie  u rz ę d y  po

cz to w e  czyn n e  będą od 8 do  13. Ca
ła  dob ę  c z y n n y  bedzie  te le g ra f  i  
te le fo n  p rz y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42 
o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  P K P . na 
d a w c z y  p rz y  u l.  B o g u ro d z ic y  1 
c z y n n y  od 8 do  20. W  P o lic a c h  
U P T  1 c z y n n y  od 9 do  11.

K O M U N IK A C J A
,W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i na  to ro 

w is k u  o rz v  u l.  Ś w ia to w id a  w  
d n ia c h ' 23 i  24 bm . od godz 8 do
13.30 t ra m w a je  l i n i i  n r  6. io  i  11 
będą k u rs o w a ły  t y lk o  do za je z d n i 
na G o le c in ie  a o d c in e k  tra s y  od 
u l.  L u d o w e j do G o c la w ia  obsłużą 
a u to b u s y  jeżdżące u l ic a m i:  L u d o w ą .

G rz y m iń s k ą . S tu d z ie n n ą . H ożą. 
O b o try c k ą . B o g u m iń ską . P o k o lu . 
N e h r in g a . K o ś c ie ln ą . N ad O dra . L i 
pow a — do C o c ła w ia .

Skąd tyle ziemi
NIEPOKOILIŚMY się swego cza (obiekt liczy niecałe 300 lat). We 

su przedłużającym się okresem dług naszych ustaleń, znajdująca 
zamknięcia na cztery spusty Bramy sie tam ziemia została umieszczona 
Królewskiej przy pl. Hołdu Pruskie- w latach II wojny światowej i mia 
go przekazanej we władanie BWA ła zobezpieczyć Bramę przed ewen 
(jak wiadomo, wnętrze obiektu tualnymi skutkami alianckich na- 
przeznoczonp na nowoczesny sa- lotów bombowych, które coraz 
loo wystawienniczy). Ostatnio jed- częściej nękały duże ośrodki miej 
nak od pewnego czasu coś się skie Rzeszy, 
zaczęło wokół Bramy dziać — po 
stawiono solidne ogrodzenie oraz 
zaczęto usuwanie olbrzymiej ilości 
ziemi zalegającej na Stropie obiek 
tu. Obecnie prace te zmierzają już 
ku końcowi. Skąd jednak na Bra
mie tyle piachu? Przecież nie na
niosły go tam „wiatry historii”

Wszechnica PAN
D Z IŚ  (23 bm .) o  godz. 18 w  

s ie d z ib ie  A k a d e m ii R o ln ic z e j p rz y  
u l.  S ło w a ck ie g o  18 (sala 151) ro z 
po czn ie  s ię  w y k ła d  p ro f .  d ra  hab . 
Le ch a  R y szko w sk ie g o  na te m a t eko  
lo g ic z n y c h  zasad o c h ro n y  ś ro d o w i
ska  o b sza rów  w ie js k ic h .

P ro f. Le ch  R y s z k o w s k i je s t  k ie 
ro w n ik ie m  Z a k ła d u  B io lo g ii R o l
n e j i  L e ś n e j P A N , z a jm u je  s ię  ba
d a n ia m i fu n k c jo n o w a n ia  ag ro e ko sy  
s tem ów , Jest ta kże  k o o rd y n a to re m  
m ię d z y re s o rto w e g o  p ro g ra m u  b ada 
w czego „P rz y ro d n ic z e  p o d s ta w y  
ro z w o ju  ro ln ic tw a  i  g o s p o d a rk i na 
obszarach  w ie js k ic h ” , a u to re m  120 
p u b lik a c j i  n a u k o w y c h , d w ó ch  o p rą  
co w a ń  k s ią ż k o w y c h , w  ty m  je d 
nego w yd a n e g o  p rzez  U n iw e rs y te t  
w  C a m b rid g e ; b ie rze  c z y n n y  u d z ia ł 
w  p racach  M ię d zyn a ro d o w e g o  T o
w a rz y s tw a  E ko lo g iczn e g o  o ra z  M ię  
d zyn a ro d o w e g o  P ro g ra m u  B io lo g ic z  
nego.

(m e)

Klienci otrzymują zawiadomienia

Akumuiatcrir z komputera
WE WRZEŚNIU „Polmozbyt”  przyjmował od klientów w y- rze”  mogą mówić o sporym 

pełnione d ruk i z zapotrzebowaniem na akumulator. W , sumie szczęściu. Podobnie jak w przy 
zarejestrowano ponad 11 tysięcy zgłoszeń z całego woje wódz- padku PF 126 nowy akumula- 
twa. W końcu października komputer „Zeto”  w ybra ł osoby tor otrzyma ćo trzeci zgłoszony 
uprawnione do zakupu. do „Polmozbytu”  wóz.
PRZYPOMNIJMY pokrótce, pujący w ype łn ili blankiety. D la- Trwa obecnie wysyłanie - -  

jak im i zasadami kierował się tego też „Polmozbyt”  musiał się drogą pocztową — zawiadomień 
szczeciński „Polmozbyt” , w pro- z n im i dodatkowo skontakto- do wszystkich klientów, którzy 
wadzając losową sprzedaż aku- wać — telefonicznie bądź lis to- zSłosili się do sprzedaży loso- 
mulatorów. Otóż wspólnie z Wo wnie. wej. Pierwsi dowiedzą się za-
jewódzką Komisją ds. W alki ze Efekty październikowego loso *em> że zostali wybrani przez 
Spekulacją handlowcy doszli do wania? Są różne, w zależności „komputerową sierotkę” , a 
przekonania, że system ten — od typu żądanego przez klien- wszyscy pozostali — iż figuru ją  
Siprawdzony już w przypadku tów akumulatora. Najmniej usa na listach „Polmozbytu” . Na- 
ogumienia — można by rozsze- tysfakcjonowani będą właścicie si^Pne losowanie odbędzie się w 
rzyć także i  na samochodowe le Fiatów 125, Polonezów i  wszy- l uty m przyszłego roku. Do koń- 
baterie. Zamówienia nań skła- stkich innych wozów w których ca. stycznia bowiem trwać bę
dąc m ieli prawo jedynie ci k ii-  zainstalowany jest akumulator dzie sprzedaż już wylosowa- 
enci, którzy w ciągu ostatnich 3 12 volt, 45 Ah. Na 6600 zgło- nych baterii, 
lat nie nabyli nowego akumula szeń wylosowano zaledwie 1000 I  jeszcze sprawa tzw. społecz 
tora. Honorowane były także baterii. Lepiej przedstawia się nej ko le jk i po akumulatory. Zo 
osoby, legitymujące się zaświad sytuacja posiadaczy „m alu- stała ona defin itywnie rozwią- 
czeniem o umorzeniu przez m i chów” . Tu zaspokojono jedną zana. Chcąc jednak wynagro- 
lic ję  bezskutecznego śledztwa— trzecią część ogólnych potrzeb, dzić w  pewnym sensie w ytrw a- 
w sprawie skradzionych akce- Kiepsko natomiast wygląda za- łość wielomiesięcznych kolejko- 
soriów samochodowych. opatrzenie w akumulatory 12 wiczów, „Polmozbyt”  — niejako

Jak widać, od chw ili zapisów volt. 60 Ah, w  które wyposa- na pożegnanie — rozlosował w 
do pierwszego losowania up ij-- żerne są wozy duże np. Wołgi i  te j grupie klientów dodatkowo 
nęło sporo czasu. Okazało się Mercedesy. Tu na 1000 chęt- 80 akumulatorów 34 Ah (do „ma 
jednak, że nie wszyscy klienci nych rozlosowano 100 akumula- luchów” ) i  90 akumulatorów 45 
czytelnie, albo w sposób wyczer torów. Natomiast „trabancia- Ah. (mor)

•  O re n w n e .e  m a szyn y  a z .e lą ce l 
ó u łK i w  o b ie k c ie  p rz y  u l.  R o b o t
n ic z e j p is a liś m y  w  u o ie g i^ m  ty g o 
d n iu . P race  na p ra w cze  i  k o n s e r
w a c y jn e  p o trw a ją  do p ie rw s z y c h  
d n i g ru d n ia  b r. B u łe k  je s t za tem  
w  sk lepach  p a ń s tw o w y c h  znaczn ie  
m n ie j n iż  zawsze. Nasz o s ta tn i 
r a jd  po  o s ie d lo w y c h  s k le p a c h  spo
ży w c z y c h  p o tw ie rd z i ł  tę  rz e c z y w i
s tość. L u k ę  w  z a o p a trz e n iu  ry n k u  
w  d ro b n e  p ie c z y w o  zo b o w ią z a li się 
je d n a kże  za ła ta ć  p ie k a rz e  p ry w a t
n i.  R z e m ie ś ln icy  będą a z ie n n ie  
p iec 3 to n y  w ię c e j b u łe k  t j .  o k o 
ło  60 tys . s z tu k . C h ru p ią c y c h  b u 
łe cze k  s z u k a jm y  za tem  w  p ry w a t
n y c h  • p ie k a re n k a c h . (w ys)

Notatnik szczeciński
O  D K  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  (al. 

W y z w o le n ia  85) zaprasza m łodz ież  
w  sobotę  o godz. 9 na  tu r n ie j  te 
n is a  s to łow ego . D z ie c i D K  z a p ra 
sza w  n ie d z ie lę  o godz. 11 na f i l 
m y .

ó  SM  „D ą b ”  zaprasza d z ie c i w  
sobotę  do  ś w ie t l ic y  o s ie d lo w e j 
p rz y  u l.  R y d la  100, gd z ie  o godz. 
11 ro z p o czn ie  s ię  p la s tyczn a  sobót
ka.

O  W  n ie d z ie lę  w  k lu b ie  „T ra n s ”  
odbędzie  się g ie łd a  s ta ro c i od 
godz. 10 do  14 p rz y  u l.  P o w s ta ń 
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  20.

O  W  n ie d z ie lę  D K  „H e tm a ń ”  (u l
9 M a ja  17) o rg a n iz u je  im p re z ę  p le  
n e ro w ą  pn . „S p o tk a n ie  z p iosen 
k ą ” . Z b ió rk a  przed  D K  o godz. 10. 
N a to m ia s t o godz. 16.30 D K  z a p ra 
sza d z ie c i na  b a l pn . „J e s ie n n a  
m a ska ra d a ” . W  p ro g ra m ie  k o n k u r 
sy, za b a w y  oraz  w y b ó r  n a jp ię k 
n ie js z y c h  k o s tiu m ó w  je s ie n n y c h . 
W stęp  w o ln y .

O  O g n isko  P ra c y  P ozaszko lne j 
p rz y  SP n r  14 (u l. S trz a ło w s k a  27) 
o rg a n iz u je  w  sobotę o  godz. 10 
t u r n ie j  te n isa  s to ło w e g o  o  t y t u ł  
m is trz a  d z ie ln ic y . P rz e w id z ia n e  są 
n a g ro d y . W  o g n is k u  ty m  ro zp o czy 
na s ię  ró w n ie ż  k u rs  k r o ju  i  szy
c ia  d la  m ło d z ie ż y  z d z ie ln ic y . 
C hę tne  dz iew czę ta  m ogą zgłaszać 
się w  SP n r  14 w  sobotę  o  godz. 
9.

O  W  n ie d z ie lę  w  k lu b ie  s tu d e n 
c k im  „K u b u ś ”  p rz y  u l. 5 L ip c a  
odbędz ie  się g ie łd a  s p rzę tu  n a rc ia r  
sk ie g o  i  tu ry s ty c z n e g o  w  godz. od
10 do  15.

O  D K  „ K o le ja r z ”  zaprasza na 
m o n o d ra m  w  w y k o n a n iu  M a r i i  
B a k k i w  sobotę  o  godz. 10.

Kronika wypadków
W C ZO R A J o k o ło  godz. 17 na s k rz y  

ż o w a n iu  dróg po m ię d zy  D o b ra  
Szczecińska a B u k ie m  w p a d ł na 
d rz e w o  c ią g n ik  k ie ro w a n y  przez 
Z d z is ła w a  M . K ie ro w c ę  z ob ra że 
n ia m i c ia ła  o d w ie z io n o  do  szp ita la  
p rz y  u l.  A rk o ń s k ie l.  J a k  w y n ik a  
z in fo rm a c li  o o g o to w ia  — m ężczy
zna  b y ł w  s ta n ie  za m ro cze n ia  a l
ko h o lo w e g o . O godz. 19.20 na  s k rz y  
żo w a n iu  a l.  W y z w o le ń ia  z  u l.  O - 
dz ieżow a  w p a d ła  Dod sam ochód 
m ie s z k a n k a  P o lic  H e lena  K „  k tó ra  
poza o b rebem  D rze iśc ia  d la  P ie
szych  p rze b ie g a ła  p rzez ie z d n ie . I  
te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł s ie  szp ita 
le m . D y ż u rn y  d y s p o z y to r po g o to w ia  
p o in fo rm o w a ł nas iż  k o b ie ta  ró w 
n ie ż  zna id o  w a ła  sie ood  d z ia ła 
n ie m  a lk o h o lu .

K IL K A  m in u t  po  g o d z in ie  17 na 
s ta c ji P K P  T rz e b ia tó w . 2 4 -le tn i A -  
d a m  U . m ie szka n ie c  K o ło b rze sk ie g o , 
u s iło w a ł w s k o c z y ć  w  b ie g u  do  po
c ią g u  osobow ego r e la c l i  Szczecin
— K o ło b rz e g . M ężczyzna d o s ta ł sie 
pod  k o ła . k tó re  z m ia ż d ż y ły  m u  n r  a 
w a re k e  i  nogę.

N A  S Z L A K U  k o le 1 o w vm  W itk o w o
— S ta rg a rd  rz u c ił sie pod p o c iąg  
i  p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u  36-le t- 
n i  Z b ig n ie w  P.. m ie szka n ie c  S ta r
g a rd u . O k o liczn o śc i sa m o b ó ls tw a  ba 
da M O .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ża cy  g a s ili 
w c z o ra l ra n o  poża r ga rażu  p rz v  u l.  
T re n to w s k ie e o  P oża r w y b u c h ! 
w s k u te k  zw a rc ia  w  s i ln ik u  „ F ia 
ta ”  127. na leżącego do Leszka  S. 
S tra ty  — o k o ło  50 tv s .  z ł. fa n )

Znaleziono
W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  zn a le z io 

no ró ż o w y  p o r t fe l z a w !e ra ł ący 
w ię kszą  sum ę p^erdędzy o raz  k a r t 
kę  ży w n o ś c io w ą  W iadom ość  pod 
n u m e re m  te l.  22-33-57.


